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naród albański uroczyście obchodził 
MOSKWA (PAP). - W 

szybkim tempie dobiega 
końca budowa treeciegc. 
odcinka wielkiej linii okrę-_ · 
żnej Metra Moskiewskiego. 
Niedawno zakońcrwno bu
dowę drugiego odcinka tej 
wielkiej magistrali pod
ziemnej. ' 

Na trzecim i ostat nim 
odcinku w ielkiej linii okrę
żnej, długości ponad 6 km. 
wznosi się dwie stacje 
Trasa tego odcinka w 
dwóch miejscach biegnie 
pe.<! korytem rzekj, Mos
kWY. 

Wielka linia okrężna 
Metra Moskiewskiego dłu
gości 20 km.. połączy 17 
dzielnic Moskwy i 7 dwor
ców kole jowych stolicy. 

„ * • 
MOSKWA (PAP). - Na 

terenie budowy cimhań
sk1ej elektrowni wodnej 
rol'.poczęto już montaż po
tężnych turbin, Dob'ega 
również końca budowa po
tężnej ;z:'apory wodnej. 

Budowa cirnliańskiego 
systemu hydroenergetycz
nego wkroczyła w końco
wą fazę. 

rocznicę proklamowania 
Republiki Ludowej 

'ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

TIRANA (PAP). - Dnia 11 bm, minęła 6 rooznlca pro
klamowa.nia Albańskiej Republiki Ludowej. Proklamo
wanie Republiki Ludowej stanowiło wielkie z-wycięsłwo 
polityczne narodu alb«ńskiego, który utrwaliło tym sa
mym swe blstor~·czn~ zdobycze osiągnięte w wa.lee o 
wolność i niezawisłość. 
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~--~~~~~~~~--~------~--~~ Masy pracujące Albańskiej 
Republiki Ludowej w atmo
sferze radości i entuziazmu 
obchodziły rcx;zn icę prokla.'no
wania Republiki Ludowej W 
całym kraju odbyły się lit'Zne 
zebrania, akadem'e, wiece 
o~az imprezy artystyczne. 
Wszystkie dizienniki zam:eśc1-
ły artykuły wstępne, poświę
cone tej doniosłej rocznicy, 

są robotniczą na czele objęły 
władzę. Pod kierownictwem 
Albańskiej Partii Pracy i En
vera Hodży, dzięki wszech
stronnej pomocy ZSRR. naród 
albański osią gnął poważne 
sukcesy, utrwalił podstawy 
ekonomicrzne swego państwa. 
W c:ągu krótkiego okresu od
budowano zniszczoną w Jatach 
wojny gospodarkę i już w 
1951 r. produkcja przemysłu 
albańskiego wzrosła pneszlo 
4-krotnie w porównaniu z ro
kiem 1938. 

Dla uczczenia 1 O rocznicy powstania PPR 

Budowniczowie . kombinatu Nowa Hula 
uruchomią . przed terminem obiekt przemysłowy 

Zobowiązania załóg ZPB 1m. Armii Ludowej 
ZPW im. Reymonta i ZPDz. im.· Głażewskiego , 

W wielu zakładach pracy całego kraju odbywają się zebrania zał6g. poświęcone 
10 rocznicy powstania PPR. W czasie zebrań robotnicy podejmują wiele cennych 
zobowiązań produkcyjnych. 

Wśród zobowiązań, którymi 
masy pracujące woj. krakow
skiego czczą 10 r=icę pow
stania PPR, wysuwa się na 

Na cześć 10 rOOZlll.icy pow- Drz;iennik „Zel"i" i „Pop:.illit" 
stai:i-i>a Polskiej Pa~tii,Robotni- stwierdw w artykule wstęp
CWJ, z.ało~a . Zak_ladow Prze- nym. że dzięki zwycięstwu re-
my;łu Dzliew1arsk1ego tm Gla- . . . 
żewskiego, podjęta zobowią7.a- 'W'OlucJi lud~we1 o~az ~\':"cię~ 
I)ia produkcyjne, których o-I stwu Armil_ Radz1e~~1e! na_ 
gólna wartość wynosi ponad h1tlerowskmu na1ezdzc~m1, 
120 tys. zł. masy pracujące Albanii z kia-

Rząd ludowy - &twierd>n 
drienn°ik - dokonał szeregu 
reform, które zapewniły ma
som pracującym Albanii nie-

--------------------------1 zawisły r<n:woi polityczny, 

Robotnic'y huty im. f. Dzierżyńskiego ekonomiczny i kulturalny 
Bohaterski naród albański , 

czczą pamięć bo1'owników rewolucyJ'nych któremu przewod-zi okryta 
chwalą· Partia Pracy - pisze 

uczestników stra1'ku 1905 roku w zakońC'Zeniu dziennik -
czujnie stoi na straży swych 

Wystawa „Dziecko w Polsce ludowej" 
otwarta została w Meksyku 

e.dobycrzy, prowadząc aktywną 
walkę o pokój wraz z calym 
obozem pokoju, ze Związkiem 
Radzieckim na czele. 

1 O mln. ił 
zaoszczędziły 
elektrownie 

w roku 1C)51 
fl ARSZA W A (PAP). _.:: Sy

s.tema tyczna walka o omczęd
ną gospodarkę, pm.yniosła w 
ub. roku pnemysłoWi energe
tycznemu. bardzo poważne o
siągnięcia. • W 1951 !!. eaktady 
tej galęzii przemysht uzyskały 
ok. 10 milionów zł. oszozędno-" 
ści, dzięki znacznemu .zmniej
szeniu tZUżyciia węgla. Sukce5 
ten spowodowgny został zna
cznym obniżeniem jedno,;tko-

1 . 
wego izużycia węgla na wy-
tworzenie 1 kWh, które '!Ilf 
porównaniu z 1950 r . spadłe .o 
8.1 proc., podcms gdy plano
wane zmniejsizeme zużycia 

wynosiło 6,5 proc. 

Największe oozczędno§ei w 
:r;użyciu węgla uzyskały zało

gi elektrowni w Stalowej Wo
li, Łodzi, Elblągu i w Warsza
wie. 

żródłem ·tyeh osiągnięć by. 
!o przede wszystkim roo;pow• 
szechnienie w naszych elek
trowniach na S1T.erszą niż do- · 
tych=s skalę, doświadorie6 
energetyków radzieckich. 

• 

czoło :i:obowiązanie ~logi :r;je
dnoczenia przemysłow~go, bu
dującej o;brzymi obiekt prze
mysłowy w. kombinacie Nowa 
Huta . Członkowie tej załogi 
postanowili ucrzc'ć wielką ro
czn: ·ę spotęgowaniem wydaj
ności i tempa pracy w tym 
stopniu, aby na miesiąc przed 
wyznaczonym terminem wy
kończyć i oddać do użytku 
dalszy obiekt przemysłowy 
kombinatu o kubaturze ponad 
172 tys. m 3• 
Odpowiadając na apel ZPB 

Im. Okrzei, pracownicy Za
kł adów im: Arm'.i Ludowej w 
Łodzi, na uroczystej masówce 
podjęli dla ucrzcrzenia 10 rocz
nicy powstania PPR, liczne 

postanowił skr6cit term.in 
wykonani1l. planu kw·artalnego 
i wezwał zmianowego majstra, 
Stanisława Banasa, do wspót-
zawodnictwa. Janina Maich
rZJak w imieniu zes?Qlu 14-go 
weewa-ła do współe.awodnictwa 
o urLyskanie jak najwyższej ja
kości tkanin zespół 15-ty, na
tomiast snowaczka, Genowefa 
Jadczak, werzwała wszy.;tkie 
snowaczki do współzawodnic
twa o tytuł najlepszej w za
wodzie. 

W ZPW im. Reymonta mło
dzieżowy zespół prządki Hele
ny Cwyl, postanowił zwięks-z.yć 
swą produkcję w pierwS1Z.ym 
kwart.ale o 1,5 proc. Pod·Jbne 
zobowlą'lallia -podjęły mło<lzie
żowe zespoły Anny Gajcówny 
i Henryki Grykówny. 

KATOWICE (PAP) - W 
związku z uroczystym obcho
dem 10-lecia Polskiej Partii 
Robotniczej, w wielu zakła
dach pracy, szczycących się 
tradycjami walk rewolucyj
nych i strajków przeciw uci
skowi i wyzyskowi kapitali
stycznemu, odbywają się łe-

manifestacją robotniczego spo
łeczeństwa Dąbrowy Górni
czej na cześć Polskiej Zjedno
czonej Partii Robotniczej -

kontynuatorki i spadkobier
czyni tradycji rewolucyjnych 
partii polskiej klasy robotni
czej. Wśród długotrwałych o
klasków wznoszono okrzyki: 

9 tys. górników wsQółzawodniczy 

. zobowiązania produkcyjne na 
okres I kwartału. 1 tak bryga
da im. Hanki Sawickiej po
stanowiła ~ealizować p!an 
kwartalny na dwa dni przed 
terminem, a 22 osoby z od
dzia lu Il przegląda! ni o 1 
dzień wcześniej. Grupa tow. 
Kalemby podniesie swą wy
dajność o 1 proc. MajstE'r 
pnedzalni, Wlady~law Szew
czak, wraz ze swym zespołem 

Sortowaczki. Józefa Izydor
az:yk i Janina Wilmańska, =
bowiązaly się przerobić w 
pierwSllym kwartale od 100 do 
15<J kg. wełny więcej. 

Majster z oddziału przędzal
ni obrąC'Zkowej, Stanisław Ko
walski. postanowi! podn: eść 
wykonanie planu w pierw
szym kwartale o 2 proc. 

brania i akademie. ' 
W dniu 10 bm. dla upamięt

nienia potężnego strajku ro
botniczego, którym kierował 
wielki rewolucjonista Feliks 
Dzierżyński, przemawiający w 
pierwszych dniach stycznia 
1905 roku na placu huty „Ban. 
kawa", odbyła się w tej hucie, 
noszącej obecnie imię Feliksa 
Dzierżyńskiego, uroczysta a
kademia. 

Na uroczystość przybyły de
leg.;cj e ze sztandarami ze 
wszystkich zakładów pracy 
Dąbrowy Górniczej. 

„Niech żyje Polska Zjedno
czona Partia Robotnicza!" , 
· „Niech żyje jej przewodni- Q 
czący, Bolesław Bierut!". 
Uroczystą akademię zakoń

czono odśpiewaniem „Między
narodówki". 

Delegacja WOKS-u 
w Warszawie 

na Dolnym Sląsku. 

szybszq realizację zadań Sześciol otki 
WAŁBRZYCH (PAP). zespołowych , oddziały l szy

by kopalń dolnośląskich. 
W kopalni „Victoria" nie

mal 2.000 górników współza-· 
wodniczy o lepsze wyniki 
pracy. 

W kopalni im. Maul'ice 
Thoreza podjęło zobowil\zant• 
produkcyjne ponad 3.508 &ór
ników. 

::Tczennice szkoly, no!zqcej imię męczeńskie; wsi czecho 
slowackiej Lidice, przed domem, w którym miefri się w11-
stawa, IGotportu;ą pismo, wydawane przez poselstwo RP 

Konferencja naukowa połwif}cona 
organizacji pracy na budowach 

Do prezydium akademii we
szli znani dawni działacze Ko
munistycznej Partii Polski i 
zasłużeni członkowie Polskie.i 
Partii Robotniczej: Stefan 
Brutklewicz, Aleksander Sno
pek, Józef Łydek i Tomasz 
Mordzialek. 

WARSZAWA (PAP) - W 
drodze do Kopenhagi zatrzy~ 

mała się w Wars:r;awie w dniu 
11 bm. delegacja WOKS 
(Wszechzwiązkowego Towa
rzystwa Łączności Kulturalnej 
z Zagranicą), udająca się do 
Danii na uroczystości zwią:r;a

ne z obchodem Miesiąca 

Przyjaźni Duńsko - Radziec
kiej. 

Przystępując do realizacji za
dań trzeciego roku Planu 6-
letn iego górnicy doinośląscy 
w pełni wykorzystują bogate 
doświadczenia uzyskotne w 
szlachetnej rywali~acii o ty
tuł najlepszego w zawn:izie. 
Do współzawodnicl1Ąa przy
stępUje 9.000 J!órników doło
wych, podejmując w:vsokie 
zobowiązania produkcyjne, 
Pełne wykorzystanit> maszvn 
wYdobywczych 1 urządzeń 
s•użących ".Io 'ld~ awy urobio
nego Węgla. Jeps7.a organiza
cja pracy na ścianie, prze
strzeganie cykliczności robót 
wydobywczych - to wszys1ko 
przyczynia się do psmyślnej 
realizacji zadań produkcyj
nych przez dziesiątki brygad 

Sukcesy 
partyzantów 
vietnamskich 

PEKIN (PAP) - Dow6dz„ 
two naczelne vietn.amskiej 
armii demokratycznej podaje, 
że w okresie ostatnich dwóch. 
miesięcy odd ;:;iały partyzanc
kie osiągnęły poważne suk
cesy we wszystkich okręgach 
okupowanych przez koloni1..a
torów francuskich w północ• 
nym Vietnamie. 

w Meks11ku „La Nuova Potania". 
F<>t. - CAF 

Naxód belgijski domaga • 
się 

rzqdu p okoju· i postępu 

WARSZAWA (PAP). - 2-
dniowa konferencja naukowa 
na temat projektowania or
eanizacji pracy na budowach 
zakończyła obrady. W toku 
obrad zebrani najwyb i-

'.Belgijska Partla Komunisty
czna ogłosiła w związku z 
kryzysem i-lądowym oświad
czenie, w którym .stwierdza m. 
in.: 

fikację decyzji w sprawie u
tworzenia tzw. „umii euro
pejsk ie.J". 

tn iejsi teoretycy i praktycy 
"asze<:!o budownictwa - za
oozn~li się z gruntownie o
pracowanym materiałem do
ty~zącym zagadnienia pro
jektowania organizacji pracy 
na budowa1.-h. 

Imperlaliśc1 amerykańscy 
dążą niewątpliwie <lo tego, 
aby w Be!g"ii utworzony został 
gabinet prowad?acy bardziej 
uleiitą wobec USA politykę, 
gabinet. który przeforsuje w 
parlamenc:e uchwalenie tzw: 
,,planu Schumana" oraz raty-

Be:gijska Partia Ke>munisty
C'!:na domaga się zastąpienia 
gabiootu Ph.oliena rnądem, 
który wyzwoli Belgię spod u
cisku imperialistów a,mery
kańskich i innych podżegamy 
wo;erf'hych oraz będ~ie pro
wadził politykę postępu spo
łecznego, obrony demokracji i 
utrzymania pokoju. 

Zarówno w referatach 1ak 
i w dyskusji zwracano u
wagę na konieczność wpro
wadzenia projektów organi
zacji prac opartych o nauko
we i techniczne zasady. 

Niezmiernie ważki wkład w 
obrady konferencji wniósł 

o 
N ow y etap w alki 
jedno ś ć Niemi e c 

Premier Niemieckiej Republiki Demokra
lycmej Otto Grotewohl wystąpił przed 
Izbą Ludową NRD z doniOEłyml prop11ZY
cjam1 r:r;ądowyml skierowanymi do narodu 
nlem\ecklego. W chwili, kiedy lmperialb,m 
ameryka.ńskl pny C"Zynnej współpracy nie
mieekich heroldów rewlzjonlztnu i odwe
tu - Adenauera, Schumachera I całej sfory 
hitlerowskich pogrobowców przystą.plł do 
końcowego stadium w~krzesumla hitlerow
skiego Wehrmachtu, jako mięsa armatniego 
nowej wojny, rząd NRD przedłożył narodo
wj niemieckiemu pod rO'ZWa.r;ę I do dyskusjj 
projekt orólnoniemieckiej ordynac;it wybor

tczej. Projekt ten został opracowany przcr. 
specjalną komlsJę która ukończyła swe 
prace 2 stycznia b. r. 

Propozycja rządu NRD zMtała wysunl<:ta 
w momencie kiedy wszystkie wysiłki poił
.tyków irnperla.listycznycb zmierzają do 
utrwalenia I pogłębienia podziału Niemiec, 
Rozbicie Nirmlec to fundament wszystkich 
wojennyęh kombinacji &merykańskicb im-
perialistów. · 

„Niemcy mają przed sobit wielką !IZlłnsę" 
- wola do hitlerowców. amerykański 'll'YSO
ki komisarz Trizontl - Mac Cloy, Ta „,,;·lel
ka szansa" to marsz na wschód, marsz na 
Polskę. ZSRR 1 C7.cchosłowacJę. Odrodzony 
hitleryzm zagraża wszystkim narodom 
Europy w teJ liczbie również 'lacho1nim 
sąsiadom Niemiec - narodom francu~kle· 
mu i belgij~klemu. „Gdy będziemy mieli 
piętnaście wlasny<:h dywizji, będziemy roz
mawiali z FranC'ją Innym Językiem" -
rhełpl się wojskowy współpracownik s:rtabn 
Adenauera - admirał Stumm. Oto amery
kański program polityczny dla Niemców 
pod którym podpisują się oburącz Ade-
1111,uer. Sch11mach.er oraz hitlerow!!Cy gene
rałowie i organizatorzy obozów koncentra
cyjnych. 

Reali:r.aejJ tego programu wojny słutą za
awansowane prz:iigotowania zamaskowane
go ministerstwa wojny Adenauera - tak 
zwanego „urr.ędu Blanka". Urząd ten opra. 
cował Jut plan przymusowej rekrutacji do 
wojska 1.250.000 młodych mężczyzn oraz 
1.300 byJycb hitlerowskich generałów. Pod
stawą gospodarczą planu poddania Europy 
zachodniej kontroli hltlerowsklej wykony
wanej w am~rykań~kim imieniu oraz przy
rotowań wojenuyrh w Europie jest nr-zf'
dłożony do ratyfikacji parlamentowi w Trl
!onli plan Schumana. 

Propozycje rządu NRD stawia.ją ~odnle 
z pokojową polityką NRD inny, krańcow<> 
różny_ od .adenauerowsk~- amerykańskich 
sptskow program. Jest to program rjedno
czen\a Niemiec w drodze pokojowej I na 
bazie wzajemnego porozumienia mlędz!· sa· 
mymi Niemcami. Jest to propozycja, która 
z istoty swojej zmierza do zabczpiee1rnla 
Pokoju w Europie. Zjednoczenie pokojo. 
wycb, demokratyćznych Niemiec to wyga-

nenie głównego ogniska konfliktu I nie
pokoju w Europłe. 

Adenauer oraz jego a.merykańscy protek
iorzy robią wszystko, by nie dopuścić do 
wolnych ogólnoniemieekich WYborów. Wy
bory takie bowiem obaliłyby kunsztowny 
gmach planów Schumana. Plevena, ozna
czałyby koniec ludobój<:zej polityki, ozna· 
cuiłyby kres marzeń 1.300 hitlerowskich 
generałów o nowej wojnie. N-ie tak dawno 
jeszcze, właśnie, by nie · dopuścić do zje
dnoczenia Niemcloo, Adenauer za pośrednie· 
twem amerykańskich organizatorów nowej 

. wojny w Europie przedłoży! sprawę zbada
nia I przygotowania ogólnonlemleckich wy· 
borów Organiza.cj\ Narodów Zjednoczonych. 
Manewr ten sprzec~y z Kartą ONZ, 
sprzeczny z postanowieniami układów :>OCZ
damskich potrzebny był, by przesunąć 
sprawę wyborów ogólnonlemleeklcb gdzieś 
w daleką nieokreśloną przyszłość. AdenauP.r 
wie dobrze, Iż przytła.Jza.jąca większość na.
rodu niemieckiego wypowiada się przrclw 
remilitaryzacji. Ogółnoniemieckie wybory 
byłyby równomaczne z jego klęską. 

Zjednoczenia Nlemioo na zasadach demo
kratycznych i pokojowych domagają się 
wszystkie miłujące pokój na.rody Europy 
Pamięta.ją one słowa Stalina, który wskazał. 
że „Istnienie miłujących pokój demokra
tycznych Niemiec obok Istnienia milująt·ego 
pokój Związku Radzieckiego wyklucza moż
liwość nowych wojen w Europie". 

Naród polski wid7.i w propozycjach rządu 
NRD drogę zmierMjącą - zgodnie z obo· 
wiązującyml umowami mh;dzynarodowvrni, 
a szczególnie 1 postanowlenlamj poczdam
sl<iml - do zlikwidowania groźnego dla PO· 
koju świata rozbicia Niemiec. Delegaci:I 
polska w ONZ sprzeciwiła się amerykań
skim próbom mieszania. się w we'wnętrzne 
sprawy narodu niemieckiego i odmówiła 
udziału w komisji wyłonionej przez więk
szość amerykańską na VI sesji ONZ. Komi
sja ta. bowiem miała.by na celu w rzerzy· 
wistości storpedowa~nie możliwości przepro
wadzenia ogólnoniemieckicb wyborów .• 'li'a
ród polski popiera w pełni dążenia narodu 
niemieckiego do pokojowego I demokratycz
nego zjednoczenia lcb ojczyzny, Naród pol
ski widzi na przykładzie stosunków z NRD 
jak możliwe i łatwe jest przyjazne współ
życie miedzy narodami, gdy władze ~pra
wują reprezentanci na.rodu a nic reprezen· 
tanol monopcłi czy t~ż agenci amerykańskie· 
go imperializmu. 

Propozycje rządu NRD otwarły nowy 
etap walki narodu niemieckiego o zjedno
czenie. „Jesteśmy zdecydowani doprowa
drić do tego - oświadczył premier Gro
tewohl - by rok 1952 stał się historycznym 
rekiem w odbudowie pokojowych. z,Jrtlno
czonych „demokratycznyrh Niemiec". Tego 
też domagają się wszyscy miłujący pokój 
ludzie na świecie. 

referat przedstawiciela bu- j w. skupieniu wysłuchą}i ze
downictwa radzieckiego inż. brani robotnicy referatir' se
M. Demakowa. kretarza Komitetu Miejskiego 

Na zakończenie obrad pod- PZPR Jakubczaka, który 
jęto uchwały, które m. !n. wskazał na wielką rolę, jaką 
postanawiają doprowadzić do rewolucyjne partie polskiej 
realizacji powszechnego abo- klasy robotniczej, SDKP i L 
wiązku sporządzania projek- KPP, ode~ra!y w życiu i wake 
tów organirncii budów i wv-1 robotników czerwop.ego zagłę
konywania robót tylko na ich bia. 
podstawie. Akademia stała się gorącą 

Przy pomocy gróźb i szantażu 
agresorzy usiłują na rzucić w Panmundżon 

swe niedorzeczne warunki 
Oświadc7.t>nie agencji koreańskiei 

w 

Izba Ludowa NRD 
uchwaliła projekt rezolucji 
sprawie zjednoczenia Niemiec 

:BERLIN (PAP) - Po prze
mówieniu premiera Grot7wo
hla, ~zyjętym hucznymi o
klaskami przewodniczący Izby 
Ludowej, Dieckmann, podzię
kował premierowi w imieniu 
Izby za nową, doniosłą inicj a
tywę pokoj<'wą rządu NRD. 

Z kolei l'Zba Ludowa uchwa-

lila jednomyślnie wspólną re
zolucję wszystkich frakcji, 
przedstawioną przez konwent 
seniorów, a dotyczącą pokojo. 
wego zjednoczenia Niemiec. 
Uchwalono rówmez jedno. 
myślnie projekt ordynacji wy
borczej, opracowanej przez ko
misję rządową. 

Party:r;anci zaatakowali · ł 
rozgromili szereg . posterun
ków nieprzyjacielskiah w pro
winc.i ach Ha Nam, Ha D<m(, 
Ha Ngwen, Vin Jen, Fuk Jen · 
i Bak Nin. Ponadto partyzan
ci rozgromili wiele oddziałów 
n ieprzyjacielskich w sile nd. 
dwóch plutonów do kompanii. 

Party:r;anci wyzwolili rów.· 
nież znaczne tereny na zaple
czu wojsk nieprzyjacielskich 
w prowincjach Nin Din, Nall 
Din i w innych. PEKIN (PAP). - .Z Phenianu donoszą, te wńysł

kie dzienniki koreańskie ogłosiły specjalny komunikat 
Centralnej Koreańskiej Airencji Telegraficznej na te· 
mat rokowań rozejmowych w Panmundżonle. 

Wczasowicze uczą 11ię jazdy na nartach 

Minęło już 47 dni - stwier
dza m. in. komunikt CKA T 
- od chwi1ij. osiągnięcia poro
zumienia w sprawie wojsko
wej linii demarkacyjnej i roz
poczęcia rozmów nad sprawą 
zawarcia rozejmu oraz 26 dni 
od rozpoczęcia rozmów w 
sprawie jeńców wojennych. 
W toku obrad ujawniła sie 
wyrażnie sprzeczność stano
wisk obu rokujących stron. 
Strona amerykańska. ucieka
jąc się do gróźb i presj i, u
jawniła swe nikczemne obli
cze. Strona ' koreańsko-chiń-

Z całeqo świata 
~ · 

• LONDYN. - Dnia ·9 
styaznia minister spraw za
granicznych Iranu, Ka'Zemi, 
wręczy! notę ambasad<>rOWJ 
brytyjskiemu w Teheranie 
Not.a ostro protestuje prze
ciwko „wzmożonej ostatnio 
dziata lności urzędn ików bry
tyjskich, znajdujących się w 
Teheran ie, oraz ich jawnej in
gerencji w wewnętrzne spra
wy Iranu". 

• TIRANA. - Albańska 
Ag"encja Telegraficzna podaje: 
W Tirąnie odbyło się 8 bm 
XII plenum Komitetu Cen
tralnego Albańskiej P:;m 
Pracy, na którym powzięto u
chwałę o zwołan iu na d-zień 
31 marca 1952 r. II kongresu 
P8:1'tii. 

• LO~YN. - Donoszą, 
i:e rząd amerykańoki przy~tą
p il do budowy szeregu obo
zów koncentracyjnych dl.a 
więźniów polityc=ych. 

• BERLIN. - 10 bm. rm
począł się we Frank.furcie 
nfMenem przed sądem ame~ 
rykańskim, proces apela<:yjny 
wybitnej niemieckiej bojowni
czki o pokój, Lilly Waechte.r. 

• WIEDE~. - W ostat
nich dnial!b frakcję parlamen
tarną bloku lewicowego od
wiedziły liczne delegacje lud
ności pracującej, które prze
kazały setki rezolucji or•1te
stacy.Jnych przeciwko decyzji 
austriackiego trybunału o 
zwr~ie mienia b. przyw~cy 
faszystowskiej .. Heimwehry", 
księciu Starhembergowi. 

ska pragnie szczerze pokoju l 
daje dowód wielkiej cierpli
wości w swych wysiłkach 
zmierzających• do osiągnięcia 
porozumienia. 

Ostatnio delegacja amery
kańska usiłuje przeforsowaf. 
swe niedorzecme żądanie w 
sprawie ograniczenia budowy 
obiektów wojskowych w Ko
rei Północnej, dążąc do uzy
skania prawa ingerencji w 
wewnetrzne sprawy Koreań
•kiej Republiki Ludowo-De
mokratycznej, 
Grożąc zerwaniem rokowań 

i przedłużeniem wojny, Ame
rykanie usiłują zmusić delP.
eację koreańska-chińską do 
Przyjęcia wszystkich ich nie
dorzecznyc-h żądań 

Jednakże delegacja korP.ań
;ko-chińska nigdy nie doouś
ci do tego, ażeby AmerykaniP. 
W\•korzystali rokowania ro
zejmowe w celu osiągnięcia 
przewagi pod względem mi
litarno - strategicznym oraz 
wzmocnienia swych sil zbroj-
nvch i osłabienia pozycji stro- Doskonale warunki śnież.,; 
ny koreańska-chińskiej. CAF - fot . Werner 
Również POdczas rozmów w ne panujące w Zakopanem 

sprawie iencow wojennych umożliwiają wczasowwzom 
Amerykanie dali dowód, że organizowanie dalekich Fiasko rozmów T rumen - Churchill 

wycieczek. górskich - na 
nle dążą szczerze do osiągnie- nartach. MOSKWA (PAP) - Agen-
r:ia porozumienia. Szukają oni Na zdjęciu: wycieczka cja TASS donosi z Waszyng-
najrozmaitszych pretekstów, wczasowiczów z „Przodo- ton u: 
ażeby :r;atrzymac w niewoli 1 wnika" na ;zczycie Guba- Biały Dom ogłosi! 9 stycznia 
znaczną ilość żołnierzy i ofi- lówki oświadczenie Trumana i Chur-
cerów wojsk ludowych. ---------------' chilla na temat wspólnych 

• Działa nia wo1enne w Korei 
PEKIN (PAP). - Dowódz

two naczelne koreańskiej ar
mii ludowej w komunikacie 
ogłoszonym li bm. w Phenia
nie podaje, że oddziały armil 
ludowej w ścisłym współdzia-

łani'! z ochotnikami chiMki
mi -odpierają nadal na do
tychciasowych pozycjach ata

'ki interwentów amerykań~ko-
angielskich i wojsk lisynma
nowskich. 

rozmów. 
Jak wynika z ~świadczenia, 

omawiano szereg zagadmeń. 
lecz nie osiągnięto nic po:r;a 
„lepszym .zrozumieniem myśli 
i celów" obu stron. 
Amerykańskie dzienniki i 

agencje informacyjne, oma
wiając narady Trumana z 
Churchillem, zmuszone są 
przyznać, że w gruncie rze

nych podejrzeń" I „ooiągnię• 
cie porozumienia w sprawie 
armii europejskiej", jak rów
nież .<miana polityki Anglii w 
stosunku do Chińskiej Repu
bli~i Ludowej aż do zerwania 
stosunków dyplomatycznych z: 
Chinami, usunięcie różnic 
zdań między Stanami Zjed
noczonymi a Anglią w dzie
dzinie polityki w Iranie. Egip
cie oraz uregulowanie innych. 
doniosłych zagadnień polityki 
zagranicznej, co do których 
zaznacza się 7.aOstrzenie sprze
czności angielsko-amerykaii
skich. 

Kryzys rządowy 
we Francji trwa 

Dnia 10 bm. na poszczegól
nych odcinkach frontu 
wschodniego trwaly walki o 
znaczeniu lokalnym. Oddzia
ły armii ludowej odparły licz
ne ataki nieprzyjaciela. 

czy rozmowy zakończyły się..,..------------

PARYŻ (PAP). - Francja 
jest nadal bez rządu . Czwarty 
z kolej kandydat na premiera, 
któremu prezydent Auriol za
proponował w środę utworze
n ie gabinetu, przywódca par
tii katolickiej CMRP), Georges 
Bidault omajm.il. że nie mo
że pod'ać się tej m is ji. 

Wobec tego prezydent zwró
cił się z prop<YZycją utworze
nia rządu do przywódcy ra
dykałów. Faw·e'a, 

Dnia l'o bm. jednostki prze
ciwlotnicze armii ludowej i 
specjalne oddziały strzelców 
przeciwlotniczych zrutrzeliły 
4 samoloty n ieprzyjacielskie, 
które brały udział w barba
rzyńskim bombardowaniu I 
ostrzeliwaniu z broni pokła
dowej ludności cywilnej w 
rejonach Nampho, Anczu i 
Wonsanu. 

fiaskiem i nie daty spodzie
wanych przez rządy USA i 
Anglii wynikó.w w Uidnym z 
ważniejszych problemów. 

Przed rozpoczęciem rozmów 
prasa amerykańska podkreś
lała, że głównym celem roz
ruów Truman - Churchill 
było ustalenie „wspólnej linii 
działania" Stanów Zjednoczo
nych i Anglii w stosunku do 
Związku Radzieckiego, jak 
również w sprawach Azji o
raz Bliskiego i Srodkowego 
Wschodu. Celem rozmów by
ło także usunięcie „ wz.ajem-

Zwycięstwo 
komunistów 
angielskich 

LONDYN (PAP). - Jak do• 
nosi dziennik „Daily Worlter", 
wybitny działacz komunisty
czny Herbert Howard został 
panownie wybrany przewod
niczącym organizacji okręgo
wej zjednoczonego związku 
zawodowe~o pracowników 
przemysłu budowy ma~zyn w 
Sheffieldzie. · 
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Na marginesie 

Kfopoty słownikowe 
Bryty;skie wladze okupa

cyjne w l!:gipcie og!ooil:J 
kitka nowvr:h zarządzen. 
Ewakuacja miejscowości 
Kapar Abdu, kontrota ru
chu w mieście Suez, ogra
niczenie swobody porusza
nia się po uLicaclt Suezu tyl. 
ko do osób zatrudnionych w 
służbie zdrowia, bezpie
czeństwa publicz nego ... sio· 
we .. 1 zarządzenia znane 
'tdrl z pr~eróżnych „Be
kanntmachungów" i „An 
ordnungów" w latach 
1939-W4S. Zarządzenia. ta. 
kie nazywamy terrorem. 

Ale brytyjscy okupanci 
n.a.zwali swoje zarzqdzenia 
- „krokami zmie1·zający
ml do ukrócenia poczyna.n 
egipskich terrorystów". 
Ciężkie c:rnsy nastuty dla 

tyc:h, którzy by zechcie li u. 
stalić prawdzi we znaczeni e 
stów używanych w j ęzy ;cu 

brytyjskich wladz W OJSl-:o· 
wych. i cywil11ych. Bo ni by 

wypada.!ooy tak. j e wyjaś 

niać: 
„Cywil, bezbronny, po· 

strzelony z automatu przez 
brytyjskiego żołnie rza, w 
kraju okupowanym przez 
Brytyjczyków - terrory
sta". 
„żolnierz brytyjskich od

działów okupacyjnych, de· 
malujący prywatne miesz
kania, ostrzeliwujący prze· 
chodniów, autobusy - bie
dna. ofiara". 

Oto próbka z imp41riali
st11cznego siow n tka. 

Licytacja 
Pewien Tepublikański se

,..ator podał do wiadomo§d 
na konferencji prasowej, że 

_przedstawi kandydaturę 
gefł. Eisenhowera na pre
zydenta Stanów Zjedno· 
czonych. Rzecz w tym, że 
nikt dotąd nie w i e czy Ei · 
senhower j es t repub!i kani· 
nem czy też demokratą. 

Ale czyny Eisenhowerri 
kwalifikują go i na „repu· 
blikanina" i na „demokra· 
tę". Podżeganie do wojny 
przygotowywanie trzeciej 
uojny światowej, okupa· 
cja Europy zachodni ej 
przecież to program poli- I 
ty~zny zarówno partii Tru
mana, jak i partii Tafta. 
Prawdopodobnie odbędzie 
się więc licytacja. Eisen
how.T zadeklaTuje przyna
leżno§ć partyjną po uzys
krmiu odpowiedzi na pyta-

. nie: 
„Kto da więcej?" 

MAT. 

GŁOS ROBOTNICZY. 

Amerykańska tak tv ka przewlekania woiny w Korei 

lnlperialiści nie chcq dopuścić 
do omówienia w Komisji Politycznej 

problemu koreańskiego 
PARYŻ (PAP) Zgodnie z porządkiem dziennym 

Komisja Polityczna Zgromadzenia Ogó1nego NZ 
miała rozpocząć 9 bm. dyskusję nad zagadnieniem 
n<epodległości Korei. Sprawa ta została· umieszczona 
w piątym punkcie porządku dziennego na wniosek 
delegacji USA. Jednakże 9 stycznia delegat amery
kański zaproponował „odroczenie" dyskusji nad tą 
kwestią. 

Szef delegacji radzieckiej, 
m in ister Wyszyński wystąpił 
przeciwko propozycji amery
ka ńskiej , mającej ną celu nie
dopuszczenie do przedyskuto
wania Kwestii koreańskiej. 

U·vażam - oświadczył mi
nister Wyszyńsk i - że zada· 
nia Kom isji W bieżącej fazie 
pr ac n le polegają bynajmniej 
na propagandzie, którą, na
wet po przemówieniu mego 
kolegi , szefa delegacji pol
s kiej , Wierblowskiego, zajmują 
s ię wciąż jeszcze przywódcy 
b loku atlantyckiego, zamiast 
omawiać po kolei zagadnienia 
stojące przed Komisją. Ilu

stracj ą t ego stanowiska przy
wódców bloku atlantyckiego 
było w szczególności przemó -
w ienie przedstawiciela USA, 
pana Grossa, który starał się 
wykorzystać nawet procedurę 
do kiepskiej propagandy. 

Pan Gross naopowiadał tu
taj masę nons ensów na temat 
stanowiska Związku Radziec
kiego, powtarzając wseystkie 
slogany osławionego „Głosu 
Ameryki", który odzwierciedla 
zasadnicze poglądy agresvw -
nych kół Stanów Zjcdnoczo -
nych. 
Proponują nam odroczenie 

dyskusji nad zagadnieniem 
niepodległości Korei , włączo
nym do porządku dziennego 
Zgromadzenia i Komisji Po
litycznej w formie zapropono
w anej przez delegację USA. 
Uważają widocznie, że w o
becnej sytuacji i w obecnych 
warunkach politycznych oma
wianie sprawy „niepodległości 
Korei" byłoby niewygodne. 

Od szeregu lat, poczynając 
od wystąpienia na Zgromadze
niu Ogólnym ów czesnego se
kreta rza USA, Marshalla 
j eśli mnie pamięć nie myli -
starano się udowodnić, że 
główną kwestią jest zapewnie
nie niepodległo~ci Korei I ze 
n a wet wojna agresywna w 
Korei prowadzona jest w tym 
celu, ażeby dopomóc temu 

kn1jowi do uzyskania czy też 
odzyskania niepodległości, 

I oto teraz, kiedy z inicjaty
wy samych Stanów Zjednoczo
nych kwestia ta została posta
wiona na porządku dziennym, 
kiedyśmy przeszll do omawia
nia spri.. wy tzw. niepodległo
ści Korei - sprawę tę chce się 
po cichu · odroczyć. 
Jesteśmy glęboko przekona

ni, że nie wolno odraczać za. 
gadnienia niepodległości Ko
rei, że należy koniecznie roz
patrzyć tu sprawozdanie Spe
cjalnej J5omisji, która zajmo
wała się tym zagadnieniem, w 
tej kolejności, jaka została u
stalona. 

Powstaje też irtna kwestia: 
Jeśli mamy odroczyć to za
gadnienie, to na jak długo? 
Niech powiedzą to nam jasno 
i konkretnie. Może wniosko -
dawcy chcą to odroczyć do lu:
tra lub na dwa dni i jeśli 
przytoczą motywy, zasługujące 
na uwagę - nie będziemy o
ponowali. Skoro jednak nie 
mówią nic o terminie, skoro 
urywają swą propozycję w po
łowie zdania, ograniczając się 
tylko do słowa „postpone", to 
może należałoby dodać do te
go angielskiego słowa łaciń
skie słowo i powiedzieć „post
pone ad calendas graecas", 
t. zn. odroczyć „do nigdy". 

Dalej należy uwzględnić 

stanowczo takiemu samowol
nemu traktowaniu naszego 
porządku d7Jenne.l{o ora?. za
gadnień tak bardzo DOważ
nvch. 

Delegatka Czecl'losłowacji 
Sekaninowa poparła zdecydo
wanie stanowJsko delegacji 
f SRR. Podkreśliła ona, ze 
propozycja amerykańska 
zmierza wyraźnie do konty
nuowania wojny w Korei. 

Delegat Polski wiceminister 
Wierblowskl przedwstawil się 
również propozvcii Stanów 
Zjednoczonych, podzielając 
Dunkt wldzenia dele2acji ra
dzieckiej. 

W dalszej dyskusji na wet 
delegat Chile, który, jak wia
domo, wykonuje zwykle bez 
sprzeciwu rozkazy swych mo
codawców amerykańskich wy
raził tym razem zdumienie z 
powodu propozycji przedsta
wiciela USA. 

Z kolE'I przemawiali przed
stawiciele tych krajów amery
kańsko-angielskich, które wy
kazują największą uległość 
żądaniom amerykańskim. Po
wtarzali oni to samo co po
wiedział Gross na samym po
czątku w czasie posiedzenia, a 
mianowicie, że omawianie 
problemu koreańskiego w 
złromadzeniu Ogólnym nie 
da się rzekomo pogodzić z ro
kowaniami o rozejm w Korei. 
Przemawiając po raz drugi, 

minister Wyszyński wykazał 
istotne przyczyny odmownego 
stanowiska delegacji USA wo
bec omawiania sprawy nieza
wisłości Korel. 

Widocznie Stany Zjednoczo
ne - powiedział delegat ra
dziecki - chcą ,,spławić" tę 
sprawę, tj. najpierw odroczyć 
ją nie wskaz11jąc terminu, a 
potem ponieważ terminu 
nie wskazano - n ie przystę
pować w ogóle do tego punktu 
porządku dziennego. 

Odpowiadając na uwagi 

delegata Stanów Zjednoczo
nych i na wypowiedź przed
stawiciela Peru, szef delega
cj i polskiej wiceminister Wier
blowski, przemawiając po
wtórnie, oświadczył: 
Chciałbym poruszyć parę 

punktów w związku z ostat
nim wystąpieniem przedsta
wiciela Stanów Zjednoczo
nych Grossa. Ośwtadczenie je
go było bardzo wyczerpujące 
nie tyle pod względem argu
mentów, Ile co do monoton
nego charakteru tych argu
mentów i prowincjonalnej 
rlemagogii, jaką nas uraczył. 
Zacytował on amerykański~ 
przysłowie o tym, że najpierw 
należy rob ić rzeczy najważ
niejsze. Stwierdzam zatem, że 
dla pana Grossa rzeczą naj
ważniejszą jest bombardowa
nie i da\,sze pustoszenie Korei 
i - jeśli to możliwe - odnie
sienie zwycięstwa wojskowe
ao. co oczywiście jest złudze
niem (będę później mówił o 
tym w ONZl. 

W takim wypadku, podob
nie, jak w ub. roku, gdy za
częła się klęska Amerykanów 
w Korei, Amerykanie zaczną 
nalegać, aby ONZ przystąpi
ła do zbadania problemu ko-
reańskie20. · 

Delegacja polska - za1toń
czyl wiceminister Wierb!ow· 
ski - będzie nadal popierać 
propozycję niezmieniania na
szego porządku dziennego, tak. 
aby Komisja przeszła natych
miast do zbadania sprawy 
nieza wislości Korei. · 

"' * "' Propozycja delegacji USA 
została uchwalona glosami 
krajów bloku amerykańsko
angielskiego. Przeciwko tej 
propozycji glosowało 6 dele· 
gacji (ZSRR, Polski, Czecho
słowacji, Białorusi, Ukrainy 
i Chile). Trzy delegacje po
wstrzymały się od głosowa
nia. 

Przed Rejonowym Sądem Wojsko
wym w Warszawie odoyly się prn
cesy przeciw szpiegom i dywersan
tom przerzuconym do Falski przez 

wywiad amerykański. 

również następujące okolicz
ności: jeżeli odroczymy to 7.B
gadnierue na kilka dni, oo bę
dzie robić pnze<z. ten ozas Ko
misja? Co zaproponują nam 
nastnpnie do rozpatrzenia? Są 
to przecież kwestie nawzajem 
związane. Następnym punktem 
porządku dziennego jest za
gadnienie „środków przeciw
ko groźbie nowej wojny świa
towej 9raz środków utrwale
nia pokoju i przyjaźni między 
narodami", postawione z ini
c;atywy ZSRR. Jest to z.agad
rueme bardzo ważne. Czy na
s~a komisja, po 7.akończeniu 
dyskusji nad sprawą tzw. 
„a )ccjl zbiorowych" i przed. 

----------------------------, rozpoczęciem dnia 11 stycznia 

Poważne osiqgnięcia 

„ 

12 stycznia 1952 r. (Nr 11) 

• 
rocznicę wielkiej ofensywy 

W głębokiej tajemnicy przy
gotowywało dowództwo ArmU 
Radzieckiej zimową ofensywę 
w 1945 roku, która miała de
cydująco wpłynąć na iosy 
wojny. Osłonięte ciemnościa
mi nocy, świetnie zamaskowa. 
ne, bez przerwy dążyły wojska 
radzieckie na wysunięte pozy. 
cje 1200-tu kilometroweg0 
frontu. 

'w owych końcowych miesią
cach 1944 roku front przecho. 
dził falistą, lekko skręcającą 
ku południowemu zachodowi 
linią od Bałtyku (poniżej Kłaj
pedv) wzdłuż Narwi i Wisły, 
przez Karpaty i dalej na po
łudnie, za Dunaj. W wyniku 
sławnych „dziesięciu stalinow
skich uderzeń", które w clą. 
gu całego tego roku spadały 
niespodziewanie z coraz to innej 
strony na armię hitlerowska. 
oczyszczone już było całe te
rytorium Związku . Radzleckle
IW. całkowicie wyzwolone spod 
faszystowskiego jarzma Bułga. 
ria i Rumunia .cześciowo Cze. 
chosłowacja, Węgry, Jugosła
wia, a walka przeniosła się o 
setki kilometrów na zachód. 

Oswobodzona została też 
część Polski leżąca między 
Bugiem a Wisłą I na tym skra
wku wolnej ziemi, lud polski 
budował nowe życie. Na lewo 
od Wisły dymiły jeszcie oświę. 
cimskie kominy. Warszawa, 
zdradzona i wydana na zgubę 
przez wsoólników Hitlera spod 
imaku „rządu londvńskiego''
Sosnkowskiego, Mikolajcz,Yka, 
- leżała w gruzach. 

Chociaż w 1944 roku rozbi. 
tych zostało 136 dywizji fa
szystowskich i dowództ\vo hi
tlerowskie musiało oddać ol
brzymie terytorium, nie poże. 
gnało ono się jeszcze z nadzie
ją, że zdoła uniknąć ostatecz
nej klęski militarnej. Hitle
rowcy sądzili, że po niedaw
nych wielkich walkach Armia 
Re dziecka nie potrafi dość 
&zybko zebrać sił do nowej o
fensywy i tym samym będą 
mieli oni czas na przegrupo
wanie własnych wojsk. Ale 
siły i zdolność bojowa Armii 
Radzi-eckiej rosła z każdym ro. 
kiem wojny. Tej właściwości 
armii kraju socjalizmu nie u
mieli faszyści ani do~trzec, ani 
przewidzieć w swoich pla
n~ch. 

Styczniową ofensywę Armii 
Radzieckiej przyśpieszyła sytu. 
acja w jakiej się znalązły woj
ska anglo - amerykańskie na 
Zachodzie. Podjęta przeciwko 
nim ofensywa dywizji hitle
rowskich przełamała w ciągu 
8 dni front w Ardenaćh na 
odcinku przeszło 100 km i po
stawlla anglo - amerykanów 
w obliczu wielkiej klęski . W 
tej sytuacji Churchill zwrócił 
się do Generalis~imusa Stali
na z błagalną prośbą o ratu
nek. 
Odpowiedź nastąpiła nie

zwłocznie. Już. następnego 
dnia tj. 7 styaznia 1945 r. to
warzysz Stalin zawiadamiał: 

wojsk pięciu frontów, przeła- bardziej nieoczekiwanych kle
manie obrony wroga na ca- runków, „opływały" miasta, u
lej, linii od Bałtyku do Kar- daremniały ich zniszczenie w 
pat, zgniecenie jego oporu na ostatniej chwili przez hitle
glębokości · kilkuset kilome- rowców. Nie udało się dzięki 
trów i wyjście na pozycje pro- temu faszystowskim zbrodnia
wadzące bezpośrednio do Ber- rzom zamienić Polski w „stre. 
lina: · fę pustyni", choć chęci im ku 

W szczególności III front temu nie brakło. 
białoruski, którym dowodził Zachowały się cale drogie 
gen . Czerniachowski, wraz z sercu każdego z nas mury 
II !rontem białoruskim, do- Krakowa i jego narodowe pa
wodzonym przez marszałka miątki, ocalały fabryki, ko
Kol'\stan tego Rokossowskiego, palnie i huty Górnego śl11ska, 
miały zgnieść wschodnio-pru- poiostała niezniszczona Łódź 1 
skie ugrupowanie hftlerow- setki m iast i miastec?ek. 
ców i wyjść pa Królewiec Dzięki manewrowi okrąża-
Malbork. .. jącemu, 17 stycznia, a więc w 

Na lewym skrzydle, między piątym dniu ofensywy, wyz
Vftsłą_ a Karpatami i:nial na- walona została Warszawa, któ
c1erac marszałe~ Komew, a w ra w opinii hitlerows~ich ge. 
K.arpat_ac~ w 1_t1erunku śląska • nerałów uchodziła za twierdzę 
C1eszy_nsk1ego i Moraw - gen. nie do zdobycia. Walczyli o 
Jerem1en!<0 .. dowódca IV fron- na szą stolicę żołnierze I Ar~ 
!u ukram~k1e~o: Wreszcie zn~d mii WP i oni pierwsi pojawi
sr_odkowei . Wisły, od. UJ- li się na jej ulicach. A tego 
śc~a Bugu do Sandomierza, samego dnia na wszystkich 
miały i.yyruszy~ wojska I fron. d rogach prowadzących do mia
tu bial.orus~1 i:go marszałka sta można było widzieć sznu
Zuk~;va .1 częsc~owo I front ry „cywilów" z ubogimi to
u~ra1nsk1. Zad~1~1em tych f~on- bolkami, z plecakami ciągna
tow b;rło rozbicie wojsk )1

0
'.tle: cych na pierwszą radosną Wia

rowsk1ch .. tzw„ grupy „A 1 domość do siebie do do •• 
wyzwolenie ziem polskich, aż . ' " mu · 
po Odrę. ".f 1elka. ofensywa Armii Ra. 
Wykonując to zadanie woj- dz1:ckieJ. rozpoczęta 12 sty

ska marsiałka Żukowa, w czma 19_45 . r. zakońc;zyla . się 
składzie których działała i I Ar- rozgro;niemem . woisk hitle
mla WP, miały wyzwolić na- :owsk~ch, upadkiem Berlina 
sza stolicę. I . kaJ:?ttulacją faszystowskich 
Początek tej niebywałej co Niemiec. 

d? rozmiarów i potęgi opera- .Zwycięstwo Ar~ii Radziet'
cJi wyznaczonej pierwotnie na kii:j udaremnił~ me tylko 7.bro. 
20 stycznia, przyśpieszony zo- d~1cze i;>lany Hitlera ooanowa
stat. decyzją naczelnego do- n!a ~~ata, udaremniło ono 
wództwa jeszcze o 8 dni. Ob- :owme;. nlany amerykań~kich 
wieścił go huk tysięcy dział, I ang1elskkh lmperiali•tów. 
przeprawionych skrycie na Jeszcze w 1941 r. po naoad7-ie 
.sandomierski przyczółek. Hu- hord faszyst~wskich na ZSRR, 
~aganowy ogień artylerii trwa- Truman o~w1adczyl: „_Jeśl~ zo
Jący do 2 godzin sięgał dale- baczymy, zi: w.vpywa1ą Niem- • 
ko w głąb pozycji nieprzyja- cy, .~o .Po\~mnlsmy pomae.ać 
cielskich i łamał wszelkie pró- ROSJI, Jeś.h wygry_wać "Zaś bę· 
by zorganizowania opoi;u. d~ie . ~QSJa - wowczas po-

Nie bacząc na mgłę i złe wmmsmy pomal(a~ Niemcom. 
wa.run ki atmosferyczne, utru- W. ten spos.ó1? nie~h się ,na:»
dmające udział lotnictwa ak. za1em ZflblJaJą 3ak na,1w1e
cja rozwijała się blyska~icz- ccj": Wszystkie jednak wysił
nie. Szybkie ugrupowania k1 an'!lo-amervkańskich im
czolgów \vrzynały się głęboko periali~tów, .haniebni: zwleka
w teren zajc:ty jeszcze przez me z <: .warclP.m dru~ego fron
nieprzyjaciela, rozcinały na tu, niepodeimowan:e żadnych 
części jego wojska, dezorga- P:awie działań przeciw armii 
nizowały jego obronę. h.1tlerowslr;iej ~o jei?o otwar-
Wazną rolę odegrały w tej c1u - zm1e~zapce <lo wvczer

operacji wojska marszałka pania Związku Radzieckiego 1 
Rokossowskięgo, które po 10 1 oslablenia !0ł Armil Radziec
dnlach, tj . 27 stycznia docho- kiej, poniosły kompletne fias-
dziły już do Elbląga ! ko. 

Od razu pierwszy dzień o· Niepomni jednak nauk hi 
fensywy spowodował zahamo- starli imperiali~ci amerykań
wanle działań wojennych w scy odbudowują hitlerowski 
Ardenach. Hitlerowcy musie- Wehrmacht u~ilują zamienić 
li gwałtown1e wycofać stam- całą oochorlnią 'E11ropę w jeden 
tąd swoje wojska i przerzucić obóz wojenny, by znów roz
J~ na front wschodni. Pozwo- palić pożol(ę wojenna . by znń'V 
li~o_ to a;iglo-all1;erykano~ u: rzucić hordy uzbrojonego 
mknąć mecbybme czeka1ącei przez amerykafa<\<:ich monopo~ 
Ich. sromotnej klęski. W ten listów żołdactwa • przeciw 
sposób Związek Radziecki do- ZSRR i krajom demo\~r'lcii 
pełnił swoich zobowi9zań wo. ludowej. Każd>'ł taka próba 
bee tych. którzy tylekroć i musi skończyć się nieuchrO()- ' 
przed t'.l'.m i potem łamali bez nie t~k samo haniebnie. iak 
skrupułow najuroczystsze haniebnie skończyłfl się al(resja 
przyrzeczenia. hitJprowskle~o imperi~llzmu. 

Zw. Zaw. Pracowników Rolnictwa 

obrad plenarnych Zgromadze
:i'a 0~·5lnego w tak niezmier
nie doniosłych sprawach, jak 
redukcja zbrojeń, „akcje zbio
rowe", usfawa z dnia 10 paż
dzier•,ika 1951 r. o wyasygno
waniu 100 mllionów dolarów 

„Przygotowujemy się do o
fensywy, ale pogoda nie sprzy
ja jej. Jednak biorąc pod u. 
wagę sytuację naszych sprzy
mierzeńców na froncie zacho
dnim, kwatera główna naczel
nego dowództwa postanowiła 
bez względu na pogodę zakoń

Naro~owi polskiemu ofen- Millardowy ohóz pokoju pod 
sywa zimowa przynit:1~ła wol- pn.ewodi:m Związku Radzlec- ' 
ność, i pamięć o niej pozosta- kiego rośnie nieustannie w si
je wciąż jednakowo żywa. l:v, stojąc na straży bezpieC'zeń
Tempo posuwania się wo.isk u- stwa i wolności narodów. Waż. 
ratowało od zagłady setki ty- nym ogniwem w tym obozie 
sięcv ludzi. Oddziały ~dziec. jest również nasza ojczyzna. 
kle zwykle zjawiały się z naj- s. 

w upowszechnianiu współzawodnictwa pracy 
WARSZAWA (PAP) - Na 

plenum Zarządu Glównego 
Zw. Zaw. Pracowników Rol
nictwa, które obradowało w 
Wars:z.awie w dniach 9 i 10 
bm. aktywiści związkowi i 
czołowi przodownicy pracy w 
rolnictwie dokonali oceny pra
cy związku za rok ub'.egły o
raz - na podstawie uchwał 
VIII plenum CRZZ - nakre
ślili zadania na rok b ie żący. 
W obradach w2ięli równiez 
udział: przedstawicielka KC 
PZPR - Nowicka, sekretarz 
CRZZ - Gebert, przewodni
czący Zarządu Glównego Zw. 
Zaw. Nauczycielstwa Pólskie
go - Kuroczko oraz przedsta
wiciele ministerstwa, PGR i 
CZ POM. 

W referacie i w toku ob
szernej dyskusji stwierdzono, 
że w roku ubiegł)'m związek 
osiągnął poważne wyniki w 
upowszechnianiu nowych form 
współzawodnictwa oraz w 
pracy masowo - politycznej 
wśród robotn ików rolnych. I 
tak np. podczas, gdy w I 
kwartale ub. roku liczba 
wspóltawodniczących w ynosi
ł;; 84.dOO. to w III k wal' ta le 
wzrosła do 172.000 osób. Jcd
n~·m z czynnlk<)w te k n y b
k iego wzrostu wspołzawodn l
czących było przejście do 
współzawodnictwa zobowiąza
niowego, opartego na kon-

kretnych {POstanowieniach na akcję dywersyjną przeciw
produkcy jnych. W wyniku ko ZSRR i krajom demokra
tych zobowiązań, załolli licz- c1i ludowej, może przeskoczyć 
nych PGR, POM i innych za- od razu,' bez pauzy, poprzez 
kładów pracy w rolnictwie kwestię koreańską i przystą
wygospodarow>1ły dodatkowo pić do nowego problemu? 
ponad 38.000.000 zł Oczywiście nle. Do spraw 
Poważne wyniki osiągnięto tych trzeba się przygotować, 

również w pracy kulturalno- jeśli się traktuje ooważnie 
oawiatowej. W ubiegłym roku •woje zadania. 
-z inicjatywy związku powsta- Ze wszystkich tych wzglę
lo w PGR i POM 1.200 no- dów, jakie tu przedstawiłem 
wych świetlic robotniczych, - oświadczył na zakończenie 
l iczne biblioteki oraz zespoły m inister Wyszyński - d1>lega
artystyct.ne, nauczono czytać cja radziecka spr~iwia się 

f'Y'· Józef Skonlec-ŁnY 

,.lądowanie" • 

czyć w szybkim tempie przy- t--------------~--------------

gotowanla i nie ucząc się • Wzrasta produkcJ·a 
pogodą rozpocząć ofensywę 

przeciw Niemcom na całym • k Ś • h 
froncie centralnym nie póź- mieszane pasz tre ClWVC 
niej niż w drugiej połowie 
stycznia„." 

Ta nowa olbrzymia ofensy
wa, wypracowana pod bezpo. 
średnim kierownictwem towa
rzysza Stalina, przewidywa
ła jednocześnie uderzenie 

WARSZAWA (PAP) Wraz 
z rozwojem hodowli w .na
szym kraju, stale wzrasta z.a
potrzebowanie na pasze tre
ściwe. Aby w jak najwięk
szym stopniu pokryć te po-i p isać blisko 15.000 robotni-

1 

___________________ ...;. _________________________________________ _.. ______ _, 
ków rolnych 

Dlaprzodownikówpracyw p Rz E G LĄD wy DA R z E N' rolnictwie organizowane są · . 
wvcieczki do miast i ośrod-

trzeby, zakłady .przetwórcze 
snóldzielczości wiejskie; t 
każdym rokiem produkujl!i 
cor az większe ilości tych pas 
W ubiegłym roku np. zakla 
dy te dostarczyły rolnikom
hodowcom o 38 proc. m\esza
nek treściwych więcej niż 
w 1950 r . Tak znaczny wzrost 
produkcji ''VYSOkowartościo
wej karmy dla bydła, trzody 
chlewnej i drobiu możliwy 
był przede wszystkim dzięki 
mechanizacji i racjonalizacji 

pracy oraz wprowadzeniu w 
przetwórniach paszowych pra
cy akordowej opartej na nor
m ach. 

ków przemysłowych, a w koń
cu ub. roku kilku robotników 
rolnych wzięło lldział w wy
cieczce do Związku Radziec
kie~o. 

Aby w pełni wykonać zada
nia stoj ące przed zwią..:kiem 
w reallzacjl trzecie~o roku 
Planu 6-letnlego J uaunąć ist
niejące braki J niedociągnię
cia, p1enum powzic;lo uchwa
lę, w której zobowiązuje a k
tyw związkowy do- szerokiej 
popularyz.acj i metod pracy 
przoduiących robotników, u
po..,vszechnienla Pjlmy•łów ra
c1ona liz.atornkiCh otaz do za
poznahia zqłóg z planami pro
d ul;cy jnytni. 

W jednym z ostatnich numerów 
satyrycznego tygodnlka radzieckiego 
„Krokodyl" ukazała się następująca 

karyk atura: rozwalony w hotelu z 
nogami na stole i cygarem w ustach 
amerykański generał Eisenhower 
przyjmuje francuskich ministrów; 
zgięci w służalczym ukłonie, z oble
śnym uśmiechem na ustach zapytują 
oni swec;o mocodawcę, czy rząd fran
cuski może jeszcze pozo!'lać w Pary
żu, czy tei nadszedł już czas, żeby 
się przeniósł do Vichy. 

belgijski, który równ1ez zmuszony 
został podać się do dymisji. Francu
ska agencja prasowa AFP, komen
tując upadek belgijskiego rządu Pho
liena przypomina notę, jaką rząd 
belgijski wystosował ostatnio do 
„Rady Bloku Atlantyckiego". W no
cie tej, odrzucając „zalecenia" w 
sprawie przyśpieszenia zbrojeń w 
Belgii stwierdzono, że każdy dalszy 
krok w tym kierunku prowadzi kraj 
do ruiny. W Belgii mamy więc rów
nież. kryzys rządowy, spowodowany 
naciskiem opinii publicznej, pogłę
biającą się rozbieżnością pomiędzy 
wolą narodu a polityką wojny I 
zdrady narodowej, uprawianą przez 
kolejne rz~dy burżuazji. 

dem sielanka jest zupełna - jeden 
Jak i drugi dążą do wojny. 

nąć Inne kraje do awantur wojen
nych w rodzaju amerykańskiej in· 
terwencji w Korei. Fakt, że USA 
zmuszone były przyjąć liczne po
prawki do zgłoszonego przez siebie 
projektu najlepiej wskazuje na 
opór, na jaki natrafiają, pomimo ca

.łej wywieranej przez nich presji. 
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• W bieżącym roku nastąpi. 

dalszy wzrost produkcji pasz 
treściwych. Zakłady spół
dzielcze dostarczą ich na ry
nek o 47 proc. więcej nii: w 
roku ubiegłym. 

Proces agentów 
wywiadu USA 

w Czechosłowacji 

Troskliwa 
nad 

opieka rod narodowych 
rodzinami żołnierzy 

W Vichy, małej miejscowości ku· 
racyjnej w środkowej Francji, za 
łaskawą zgodą hitlerowskiego oku
panta urzędował w czasie okupacji 
hitlerowskiej „rząd" marszałka
zdrajcy Petaina. Karykatura ta do
l!konale ilustruje służalczość fran
cuskiej reakcji wobec nowego oku
panta, wobec amerykańskich Im~ 
perialistów. 

KRYZYS 

Kryzysy rządowe ·we Francji, w 
Belgii są gorzkimi pigułkami dla a
meryka1iskich or~anizatorów nowej 
wojny. U progu 1952 roku, który w 
planach Waszyngtonu ma być ro
kiem wielkich zbrojeń, rokiem po
stawienia na nogi hord atlantyckich 
z hitlerowskim Wehrmachtem na 
czele. amerykańscy imperialiści na
trafiają na poważne przeszkody. 

Wszystko zaczyna się psuć z chwi
lą, gay zaczyna być mowa o finan
sowaniu przygotowań wojennych, 
o obsadzaniu .wyższych stanowisk w 
atlantyckich hordach, o armii euro
pejskiej, gdy na tapetę wchodzą 
sprawy, dotyczące anglo - amery
kańskich sprzeczności w Iranie, E
gipcie, na Dalekim Wschodzie itd. 
„Wielkiej Brytanii na skutek kryzy~ 
su gospodarcze~o i ol(ólnego kryzy
su Wspólnoty Bryty jskiej grozi sto
czenie się do roli Małej Brytanii, a 
Londynowi do roli Wiednia po upad
ku monarchE austro-węgierskiej". 
Takim oto „komplementem" powi
tało brytyjsk:ego premiera reakcyj· 
ne pi31no amerykańskie „Christian 
Science Monitor". 
Prośba o dolary i surowce była 

jednym z głównych punktów chur
chillowskiej rozmowy z Trumanem. 
Czy udało- mu się je wyżebrać dla 
„Gtojącej na skraju bankructwa W. 
Brytanii" - jak pisze prasa angiel
ska - to inna sprawa. Reakcyjna 
prasa amerykańska wcale nie ukry
wała, że jej zdaniem Churchill opu
ści USA z pustymi rękami. Truman 
musi mieć się na baczności. Wkrótce 
rozpocmłe się kampania wyborcza do 
wyborów prezydenckich, a Truma
nowi przykro bvłobv rozstać się z 
fotelem prezydenckim. 

Jak amerykańscy autorzy plant\ 
„akcji zbiorowych" przygotowują się 
do h!C'h świadczy dobitnie wystąpie
nie bonnskiego „ministra" Blanka. 
który zapowiedział ofocjalne utwo -
rzenie nowego hitlerowskiego Wehr
machtu w cit gu najbliższych 8 ty
godni. Według słów Blanka, ów 
Wehrmacht hc:dzie w pierwszym o
kresie •wypo~ażony w pona9. 2 tys. 
czołgów i w blisko 2 tys. samolotów. 
Bonnski „minister" spraw wewnętn
nych Lehr w l!l35 roku wydał pod
ręcznik, kolportowany przez VDA 
(Związek Niemców Zagranicą). „„.lo
sy naszej ojczyzny ... i przyszłość na
szego narodll rozstrzygną się na 
Wschodzie krwią i żelazem" - pisał 
wówczas ten hitlerowiec, marzący o 
Gd11ń~ku i PoznRnin . D•iś on i iemu 
podob!)i z bonnskiej szajki pogrobow
ców Hitlera znów marzą a marsw 

PRAGA \PAP) - Przed są
dem państwowym w Pradze 
rozpoczął się proces grupy oś

miu zdrajców . narodu I agen
tów wywiadu amerykań skie
go - Jana Hoseka, Emanuela 
Ren<lla, Jarosława Dvoraka, 
Józefa Liski, Petra Cizeka, 
Franciszka Kroca, Roberta 
Sunderhaufa i Franciszka Do
\ineka: 

WARSZAWA ('PAP). - Ro
d'liny żołnierzy pełniących z,a 
szoz.ytną s!użbę w ludowym 
Wojsku Pol.sk 'm otactane są 

troskliwą opieką rad narodo
wych, Hady na rodowe ułat

wiają im olrzynunie bezp łat

nej pomocy lekarsk iej, m a te
riałów budowlanych , opału, 

dogodnej pracy ora z różnego 

ro&aju ulg i u!a.twień. Pomoc 
rodzinom żołn'.erzy niosą rów
nież orga.n irzacje społeczne, a 
w SZC'lególności Liga PTZ;yja
ciół żołnierza . 

W sto~icy rady narodowe 
umożliwiły wielu członkom 

rodzin żoln !erzy otrzymRni~ 

dogodniejs.zej pracy ora'l u
mieS"lczenii> dzieci w żłob

kach, gdz'. e znajdują się pod 
troskliwą opi eką fachowego 
personelu. żonie żoh11erza, 

StefanH Kobza . Prezydium 
DRN Pra ga - Cen tralna r;>rzy
znało bevlwrotną <ża·po111ogę 

pi eniężną orat. wyora wke d.a 
d.zlccka.. 

Równle troskliwie opiekują 

się rodzinami żołijierzy rady 
n arodowe woj. warsw.wskie
go. M. in. w powiecie gosły

ni ńskim przydziały węgla 

pt:zyznano • 25 rodz inom żoł

nierzy, ~aś zamieszka łej w 
gm[n 'e Gąb i n - Helenie Zia
r ek, której 2 synów odbywa 
obecnie służbę wojsk\l'l.vą, 

GRN przeprowadvila remont 
domu. żonie rolnier:z.a, Anieli 
l!Yiasztakowskiej z Duninowa 
Nowego, przy-z:nano bezzwrot
ną zapomogę pieniężną. 

Drriewo budulcowe na re
mont budynków mieszkalnych 
i gospodarczych rady narodo
we w powiecie grójeckim 
przyd,..ie-lily 18 ro&inom żoł

nierzy. 

Troskliwą ap'eką otoczyły 

rodziny żołniersk ie prezydi a 
miejskich i powiatowych rad 
narodowyćh województwa . 
ka Lowickiel!o. 

Rząd Plevena urzędował wpraw
dzie w Paryżu, ale jego postawa nie
wiele różniła się od stanowiska zaj
mowanego przez Petaina i jego kli- CHURCHILL W WASZYNGTONm 

kę. Pod naciskiem opinii publicznej, Ostatnio bawił w Waszyngtonie 
potępiającej politykę wojny i nędzy, premier angielski, Churchill. Prasa 
uprawianą p rzez reakc:»jne rządy, reakcyjna ograniczyła się w swej 
francuskie Zgromadzenie Narodowe większości do opublikowania cu-
nie odważyło się nadal popierać kierkowatvch wiadomości o tym, 
rządu Plevena. 15 rząd Francji od jak to Truman grał Szopena, a 
zakończenia wojny upadł. Potwier • Churchill, paląc t r zv cyg~ ra iedno .,AKCJE Zlll(O)ROWE" 
dzilo się p rzewidywanie po5tępowe- po drugim, słuchał wniebowzięty 
go dziennika francuskiego ,.Libera- swel(o kolegi. Podczas gdy w Waszyngtonie 
tion". który przed paroma mie•iąca- Wysłużony .podżegacz wo,lennv spotkanie Truman - Churchill odsło-
mi pisa ł: „nzad Plevena nie dożyje opuścił wyspy brytyjskie poi <!chal niło raz jeszcze zbrodhicze cele pod-
sędziwego wieklł"· za Atlantyk nie po to, aby cieszyć żegaczy wojennych I ujawniło 

Upadek rządu Plevena nie Jest swoie u~w muzycmvmt wysteoam! sprzecmości istn i eiącP. pomieiizy glo-
zwyk!ym kryzysem rządowym. Se- Trumana. Obaj podżegacze wojenni, wnymi partnPrami atlantyckimi, w 
kretarz Komunistycznej Partii Fran- którym w krew WP.szla zas~da na- Paryżu, w Pałacu Chaillot, debata 
cji, Duclos, oceniając upadek tządu pole"ońskiego łotrzyka pol'tyc?Oefto, nad. sprawą ,. akcji zbioro·wych'" wy-
Plevena stwierdził, że jest on wy- Talleyranda, że słowa służą do ma- kazała osłabienie pozycji USA w 

' ni~-lem wciąż wzrastającej sprzećz· skowarlia myśli. nie omiesz~ali przv ON'Z. W czasie dyskusji wielu sate-
ności pomiędzy żądaniami amery- spotkaniu na lptnisku zachłystywać 1ickich delegatów wyraziło poważne 
kańskich okl)pantów, a żywotnymi sie od frazesów na tPm~t nnlmfu. wątpliwości co do amerykańskiego 
ir:teresami narodu francuskiego. I Inną, rzecz jasna, była treść ich roz- planu tzw. „akcji zbiorowych". 
każdy rząd, który będde kontynuo- mów prowadzonych w cztery oczy. Owe „akc;e zbiorowe", jak to 
wal politykę wojny i nędzy bed7ie Arikol"-i"'k rP~l<cvina oras• o·tl'r'a dowcipnie określił jeden z satyry · 
stal na glinianych nogach i będzie konszachty Truman Churchill ków, mają na celu zalegalizowanie 
z góry skaza;iy na niesławny ko- mglą ta .lemnky. w iadomo pow~zec.h- pod szyld~m ONZ wszystkich agre-
niec. nie, że dvskutowali oni nad sprawą sywnych kroków amerykańskich im-

I'tząd Plevena ma towarzysz"' niew wzmożenia przvgotowań Wojennvch perialistów. Amerykańscy organiza-
doll. Jest nim marshallowski rząd ··- bloku atlantyckiego. Pod tym wzglę: _ torzy wojny pragną ta drogą wciąg-

na Wschód. , 
Hitlerowiec Lehr i jego kompiml 

zapominają, że rok 1952 nie jest ro
kiem 1935. Ostatnio przeprowadzone / 
przez reakcyjny instytut Gallupa ba
danie opinii mieszkańców NiemiE'c 
Zachodnich w sprawie remilltaryza
cji wykazało, że 84 procent lndności 
jest przeciwne tworzeniu hitlerow
skiego Wehrmachtu i przekształca -
niu Zagłebia Ruhry w zbrojownię 
atlant:vćką. 

Naród niemit!cki pragnie pokoiu. 
Wyraz t~'ffi pragnieniom daje w~l
cząr. o zjednoczenie swego knju, 
walcząc przeciwko remilitarvzacii 
Jego walka splata się nierozerwalnie 
z walką narodów w obronie pokoju 
Stanowi jedną całość. Walczący mę?
czvźni I kobiety niemieckie są cze
ścią składową tej potężnej ·~rmii 
boi..,wnłków ">okolu. A •iłe tej ilrmij 
ilmtruje fakt zł'JzPn;a jui pon'łd 
596 milionów podpisów pod Apel.em 
o Pakt Pokoju. 

\B. 

Akt oskarżenia stwierdza. że 
oskarżeni są niebezpiecznymi 
przestępcami, którzv .., spec
jalnych dbozach amerykań
skich przeszli przeszkole nie w 
dziedzinie dokonywania za. 
bój stw, prowadzenia roboty 
~zpiegowskiej i dzialalności . 
terrorystycznej. Otr~ymali oni 
od centrali wywiadu amery
kańskiego tzw. „CIC" polece
nie zorganizowania W Czecho
słowacji szeroko rozgałęzio

nej sieci szpiegowskiej. Prze
v:ieżli oni przez granicę sze
reg radiostacji nadawczych i 
zorganizowali ich obsługę na 
terenie Czechosłowacji. 

Oprócz tego oskarżeni prze
prowadzali nielegalnie przez 
granicę do Bawarii zdrajców, 
których adresy otrzymywali 
od wywil'ldu amerykańskiego. 

__ Rozprawa trwa, 
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Wincenty Chabura 
przewodniczący WKW ZSL 

Zadania 
w pracy. nad 

spółdzielczości 

ZSL 
rozwojem 

produkcyj n ei 
Wkroczyliśmy w trzeci rok dużym stopniu rozrost spół'... 

Planu 6-letniego. Zwycięskie dzielni pod względem ilości 
meldunki załóg fabrycznych członków, nie powiększało 
różnych galęzi przemysłu o zainteresowania całego kola 
przedterminowym wykonaniu dla nowych sposobów gospo
planu ub. roku świadczą o darowania. 
wielkiej ofiarności i patrio- Zaniedbania te wy;;tęp•1j4 
tyzmie klasy robotniczej. •jaskrawo np. w pow. fł'l" a 

Tempo rozwoju naszego Mazowiecka, gdzie PKW Z.5L 
przemysłu zobowiązuje wieś nie potrafił udzielić .:iostatec2-
do przyśpieszenia kroku w nej pomocy członkom i dl3-
produkcji rolnej. Wieś musi tego większoś~ z nieb na te-, 
produkować więcej zboża, renie gromad, gdz1"' ist;'l!C•lą 
więcej roślin przemysłowych, spółdzielnie, ies ~cz~ gospu~s
więcej mleka i mięsa, by na- ruje indywidualnie. 
dążyć w dostarczaniu żyw- Poważny wzrost . aktywnoś
ności miastu, oraz niezbędnych ci Zjednoczonego Stronnictwa 
surówców dla przemysłu. Ludowego. jaki zaznaczył si~ 

w ostatnich miesiącach ubleg-Każdy zdrowo myślący 
chłop drobno I średniorolny łego roku przy realizowaniu 

przez wieś zobowiązail pan
- dostrzega coraz wyraźniej, stwowych, wskazuje nam na 
że uprzemysłowienie kraJU możliwości zwiększenia na
wpływa korzystnie na jego 
sytuację' materialną, jak róvl- szego Udziału w pracach nad 

przebudową ustroju rolnego. 
niet na podnoszenie dobroby- Dotychczasowe zaniedbania 
tu całej pracującej wsi. 

musimy usuwać systematycz-
W Polsce Ludowej mało l . nie i konsekwentnie. Obok 

średniorolni chłopi mają planowego docierania do kół 
pełne możliwości osiągnięcia gromadzkich w celu upow
najlepszych wyników swej szechniania znajomości statu
pracy przez . łączenie swoich tów spółdzielni produkcyj
drobnych działek w gospo- nych, szczególną uwagę zwró
darstwo zespoło.we, spóldziel- cić musimy na większe zain
cze. .Test to jedyna- droga, teresowanie tym odcinkiem 
~waran_tująca wyprowa~7en~e pracy ze strony gminnych 
wsi z Jej. zacofania, zblizeme komitetów wykonawczych 
wsi do mwsta pod względem ZSL. Od ich bowiem pracy 
sposobu produkcji, poziomu zależy aktywność członków w 
kulturalno-oświatowego i eg- walce o przebudowę wsi. 
zystencji materialnej. GKW winny wykorzystać lę-

Dlatego w pracy ZJedno- piej niż dotychczas trzydnio
czonego Stronnictwa Ludo- we kursy gminne, gdzie obok 
wego na czoło wszystkich za~ zagadnień ideologicznych i 
dań wysuwa się zadanie u- Planu 6-letniego, omawiane 
świadamiania mas członkow- ' jest zagadnienie spółdzielczoś
skich o wyższości gospodarki ci produkcyjnej. 
zespołowej nad indywidualną. Wzrosnąć musi również od-

Mamy do zanotowania w powiedzialność aktywu po
dotychczasowej pracy na tym wjatowego i wojewódzkiego za 
odcinku poważne osiągnięcia. pracę ogniw w terenie, za 
W większości istniejących konkretne stawianie zadań 
spółdzielni produkcyjnych są przed kołami gromadzkimi I 
członkowie ZSL, a wielu spo- GKW, za syst.?matyczne u
środ nich przez swoją nie- dzielanie pomocy i za kon
ugiętą postawę bojowników trolę wykonania tych zadail. 
o nowe oblicze wsi, w walce Specjalną uwagę musimy 
z dywersją i plotką kułacką, poświęcić kołom gromadzkim, li 
w walce o msokie plony, jest gdzie istnieją spółdzielnie pro
przykładem dla innych. dukcyjne. Zdajemy sobie bo-

Nie wszędzie jednak praco- wiem sprawę, że j4ż zorgani- 1 
waliśmy dobrze. W dotych- zowana i pracująca spółdziel- I 
czasowej pracy na odcinku nia produkcyjna jest solą w 
spółdzielczości produkcyjnej oku bogaczy wiej~kich, któ- I 
mamy poważne zaniedbania. rzy us1łuJą zatruc Jatlem wro-

W niedostateczny sposób gości tak członków spóldziel
upowszechnlallśmy wśród mas ni, jak I tych, którzy będą w 
członkowsklch w gromadach niej w ptzyszłości. 
ideę spółdzielczości produk- W trośce o , spotęgowanie 
cyjnej. Nie doci„raliśmy tam walki przeciw wrogim ele
z prawdą o wielkich korzyś- mentom musimy wzmóc opie
ciach wynikających dla ćhło- kę nad kołami gromadzkimi, 
pa z zespołowego gospodaro- by zapewnić: stały przypływ 
wania. Mamy wiele kół gro- nowych członków ZSL do 
madzklch o dużej liczbie spółdzielni Pl'odukcyjnych. 

· członków, wśród których zbyt Pomoc nasza musi opierać 
mało mówi się o zespołowym się 0 coraz bardziej zacieśnia-

jące się współdziałanie z or
gospodarowaniu, np. w pow. ganizacjami Polskiej Zjedno-
łęczyckim, łowickim, Wieluń- czonej Partii Robotniczą Tyl
skim i innych. ko wtedy, korzystając z doś-
Poważne zaniedbania mamy wiadczeń przodującej partii 

w pracy naszych kół na tere- na1 odu polskiego, z jej form 
nie gromad. w którycb istnie- pracy, biorąc wzór z jej nie
ją spółdzielnie produkcyjne. przejednanego stosunku do 

kułactwa . z jej hartu I sta
Zbyt słabe było oddziaływa- nowczości w walce o budowę 
nie ZSL-owców - członków podstaw socjalizmu, przyczy
spółdzlelni, na swoich kole- nimy się do przyspieszenia 
gów gospodarujących indy- przebudowy gospodarki wiej
widualnie. Hamowało to w skiej. 

P amięć jest 'Zawodna, dawne 
obr;:1zy zaciera czas, wygładza, 
odbarwia je z uczuć, które kie-

GŁOS ROBOTNICZY STR. 3 
• 

Uspra Wnić i ulepszyć pracę agitacyjną r-·„··~:~;t;:iJ:~:~9„i~:·1~~~~J·:~~~~i.„„„„ ..... I==,_,· 

Uchwała Biura Orggniza- T acleun Kaczmerek · wowej organizacji }ak i KO -
cyjnego KC z maja 1949 r. o- Staromiejska. W Zakładac,h W związku z 10 rocznicą powstanie. PP!?,. rozpoczy-
kreśla dokładnie kogo należy klerowiiik Wydziału Propagandy KL PZPR. im. Wróblewskiego na skutek namy druk materialów i du kumentów, oswiet!a3qcych 
powołać do grup agitatorów. bezpartyjnych - artykułów z dobór agitatorów był bardzo reorganizacji Ilość agitatorów drogę bohaterskiej walki PPR z okupan!em 1 z reakcia, 

l · prasy. Te nowe, -•yz' s;z;e formy - 0 sto . przypadkowy, nieprze- vnalała - świadczy fo o t'"", o zdobycie i utrwalenie władzy ludowej w Polsce. Uc lWała stwierdza. że pov.rin- w .....,. '··· z d 'ś 1 t t k l p'erwszego 
t b · 'b agitaci"i """WalaJ·ą skutecznie myślany. W grupach agitato- że kierownictwo podstawowej amieszczamy zi ragmen !I ar 1J u u z i ni o yc towarzys'le nai ar- .--~ numeru org=u Oowodoweqo Komitetu Polskiej Partii 

dziej wyrob'en:i politycznie, zwa1c<lllć plotki, wyjaśniać rów znajdowali się często to- organizacj.i nie zrmumiało, iż Robotniczej „Głos Lodzi" z dnia 5 grudnia 1942 rolcu. 
ciem:ący się autorytetem 1 za- bezpartyjnym wiele niel%I'oeu- warzysze niepnygotowani do usuniętych agitatorów na1eżY 
ufaniem w swym zakładzie miałych zagadnień. pociyski- tej poważnej, odpowiedzialnej eastąpić innymi, aktywnymi 
pracv. przodujący w pracy wać jak najszersze masy dla pracy, słabo zdyscyplinowani, cztonkami partii 1 bezpartyj- • Jedność robotnicza 
zawodowej. Kierownictwo wielkiej sprawy budownictwa mało uświadomieni. Znacz.na nymi, któfyc_h przeciet nle 
każdej organizacji partyjnej socjalizmu. crzęść agitatorów przejawiała brak w zakładach. ł ódź, jako największe 

Jskupisko robotnicze. sta
ła się stolicą proletariatu Pol
ski. który przez swe bojowe 
wystąpienia w okresie nie
woli przeciw zaborcom i ro-

Wskutek b~aku jedności w 
obozie robotniczym doszli do 
władzy w Łodzi w roku 1934 
cl.- ligani i kołtuneria wyko -
rzystywana przez łódzkich hit
lerowców. w celu wProwadze
nia ~ha0su w wew11etrzne ży
cie narodu. abv z tego mógł 
skorzystać nasz wróP. - hitl~
rowski faszyzm. Lecz nie na 
długo udało clę reakcji te
rować na roibitei jedności pro
letariatu łódzkiego. Łódź po
trafi'~ podnieść sie z chwilo
wego unadku i przepędzić ca
łą tę kołtunerię. 

winna cechować glęboka tro- Obok tych n:lewątpllirych bardzo słabą dzialalność. al-
ska 0 wlaściwy skład grup 1 . . i t . . j bo też w ogóle nie .wypełnia- Ustawicznie podnosić 

świadomość 
os ągruęc. 8 rue;ie w nasze ła swych 'Zadań. Dlatego też 

agitatorów. o wysoki poziom pracy agitacyjnej wiele bra- trzeba byłó we wszystkich or-
pracy agitacyjnej. ków. Wynikają one przede • dzimej reakcji zwróci! na sie

§ bie oczy całego ludu polskieStan naszej pracy 
Trzeba stwierd'Zić. źe łódzka 

organizacja partyjna ma nie
małe osiągnięcia w dziedzinie 
tealieacj! uchwa·ly Biura Or
ganizacyjnego. Agitatorzy ;iar
tyjni w ciągu ubiegłego roku 
spełnili poważną rol'ę w mo
bilizowaniu załóg do wykona
nia planów produkcyjnych. do 
walk i o leps„.ą jakość produk
cji. o obniżkę kosztów włas

nych. o OSZC'Zędność. Przykła
dem może być grupa agitato
rów w ZPB im. S'Zymań.skie
go - tow. tow. Trzeciak. Opal
ska. Pawłowski j.nnt. Do
brze wypełniali swe 2ladania 
agitatorzy w ZPB im. Luk
semburg, ZPO im Próchnika, 
ZPW im. 9 Maja. Pod~zas 
wielkich akcji - pro.,wadzo
nych przez partię - jak sub
skrypcja Narodowej Pożyczki, 
Plebiscyt Pokoju, agitatorzy 
rozwinęli sir.eroką działalność 
uświadamiającą w swych za
kładach pracy, mobili<>:ując ro
botników do podpisywania 
Narodowej Pożycz.ki Rozwoju 
Sil Polski oraz do walki o 
pokój. 

Wielu przodujących 114!'ftil
torów w zakładach im. Wrób
lewskiego, Dzierżyńskiego, 
Strzelczyka i innych stosuje 
wyższe formy agitacji - po
gadanki zbiorowe z dyskusją 
oraz głośne czytanie grupie 

Na 900 
wrzecionach 

Przqdka Anna Rabęcka Z«· 
trudniona w ZPB im. Ró~u 
Luksemburg, obstugu3ąca 
~becnie 900 wrzecion 
wykonuje pr4ec1ętnie $Wq 

bazę w IOJ,3 pror:. • 

wszystkim z nlewłaśetwe«o ga.mzacjach partyjnych doko-
nać pneglądu składu grnp agi

doboru agitatorów, t: tego. te tatorów. Wyeliminowanie z ich 
Wiele organiozacji partyjnych szeregów ludzi niewłaściwych , 
nie przywią«Uje należyte.! wa-

przypadkowych, a uzupełniegi do pracy 1: agitatorami. 
nie najlepszą w zakładzi~ ka

Brak jest opieki, brak pomocy drą partyjną, ZMP-owcami t 
w orgaqizowa.niu pracy agita- beozpartyjnymi aktywi&tami _ 
cyjnej ze strony nadr:>.ędnych 

oto jakie zadanie staneło instancji partyjnych - wy-
d-i:iałów pro!)agandy KD t KL. 'przed organizacjami partyj-
Bardro słabQ pracują grupy nymj w zakła~ach pracy . 

agitatorów w zakładach Im. Agitatorami powinni być 
Marchlewskiego. im. 1 Meja, a7Jonkowie eg,zekutyw orga
gdz:ie też 1 plany nie są wyko- nizacji partyjnych. prelegen
nywa.ne. A przecież 111 to je- ei, czoło..vy aktyw techn!czny, 
dne z nalwlekazych układów or:gani„.at,orny grup. prwdow
w naszym mieśc:le. nici! społeczne, członkinie rad 

zakładowych. intel!genct pra
cujący I inni aktywiści. 

o prawidłowy skład 
grup agitatorów 

mas pracujących : go. 
~ Widzieli to nasi wrogowie 

Nowe składy grup .agitato-§ za wszelką cenę usiłowali wta-
r6w muszą ?Yć zatwierdzone § śnie na gruncie Łodzi robot
na posiedzeniach egzekutyw I i niczej zasiać ziarno niezgody 
'1'.ebra.niach podstawowych or- i i rozbicia. 
ganizacji. Niewypełnienie te- ~ Zj~dnoczona klasa :obotnl
go obowiązku mogłoby wypa- § cza Jest zdo!na . z~ob1llzow'.l_ć 

. . • swe wszystka. siły 1 resztę stł 
czyć sens zasadmczy~h zmian ! ludu, a w szczególności chlop
dokonywanych obecnie w dzle- : stwo by dokonać wielkiego 
dzinie naszej pracy ag1tacyJ- ! dzieł~. 
nej. ~ Rozumieli to nasi wrogowie. 

Jest rzece;ą t:rotr.umlałą, że ~ W kia ·ii; robotn~czej. wl~śnie 
. : w łódzkiej klasie robotmczej, 

same zmiany ~sobowe w skła- § szukał oparcia Piłsudski. abv 
dzie grup ag.i.tatorów nie u- § rozbić jedność robotniczą. jej 
sprawnią pracy agitacyjnej. ! silę ~ojową, skorzystać z jej 
Stała troska organizacji i in- § słabości. o1ieprzygotowania. 
stancji partyjnych o pracę § Robotnicza f..ódź ma piekne 
grup agitatorów. codzienna o- § ka;ty w historii .walk rewolu: 
Pieka · pomoc dla nich regu- § CYJno - wyzwolenczyc.h w 190:.> 1 

. ' : roku. podczas rozbraian!a za· 
larne przeprowadzanie od-< borców niemieckich w 1918 r. 
praw i seminariów dla agita- ~ Niejednokro.tnie udawało się 
torów. szkolenie. kontrola wy- l reakcji wprowadzać chwilowy 
konania -poleoonych zadań . ~ zamęt w szeregi ruchu robot
systematvczna pomoc prele- ~ niczego, doprowadzać do wew
gentów ..::_ przyczynią sie do ~ nętrznego r~zbicia i ~powodo
stałego usprawniania i ulep- ;, ' '"iratob_óicze walki na te
sizania działalności kadr agi- renie Łodzi. 

Dziś. podczi1s okupacji m1-
szej ojc.zvznv przez germań
skich zahc>rcńv• na robotnict.ą 
Łódź patrzy Wars7awa. Kra
ków, Zaglębie, patrzy Polsk~ 
cała. 

W tel przełomowe.i chwili 
dla ludu polsldego Łódź ro• 
botnicza ma historyczne zna-
czenie. 

Zjednoczona klasa robotni
cza Łodzi ood sotandarem le· 
dvnej ·Partii nroletariatu, Pol
skiej Partii Robotniczej. roz
gromi. we wspólnej z całvm 
narodem walce, faszvstow•kich 
okupantów I zademonstruie 
prz~d światem, że pozostała 
wierna swym tradvclom re
wolucyjno wvzwoleńcz:vm 
B;vła. jest i bedzie na zaw"7e 
robotnicza Łódź twierdzą pol
skiej klasy robotniczej. 

W okresie nasilenia trudno
ści w zaopatrzeniu,, trudno
ści poglęb:onych dywersyj
ną działalnością elementów 
spekulancka - kapitalistycz
nych w mieście i spekulanc
ko - kułackich na Wsi - pew
na c:zęś~ aparatu agitatorskie
go ugi.~ła się, ulegając naci
skowi wrogiej propagandy, 
pi:-zyjęła postawę bierną, de
fensyWn!I. Przyczyną tego był 
w poważnym stopniu niewła
ści..vy skład wielu grup agita
torskich. 

Akcja przeglądu i uzupeł
niania grup agitatorów zo
stanie Już niezadługo zakoń
czona. Najsprawoiej przepro
wa<h!ł ją dotychczas KD Gór
na, gdzie prawie wszyst.k:ie 
organizacje partyjne zakoń
czyły przegląd swych grup 
agitatorów. W wyniku tej pra
cy ilość agitatorów W'Z.rosła z 
800 do 1.100. Około 70 agita
torów usunięto przede wszyst
kim iza niewywiąrz.ywanie s' ę ~ 

zadań, prizyjęto natomiast wie
lu aktywistów partyjnych I 

tatorów. Dzięki temu pod- G Jfi lJl ~ lL CID IID ml niesie się poziom naszej par- j ( ~ ') li U 
tyjnej agitacji, a w rezultacie ~ ~ 

Aby sprostać 
nowym odpowiedzialnym 

zadaniom 

osiągniemy lepsze wyniki pro
dukcyjne. Dobrze postawiona 
praca agitacyjn,.a przyczytlJ się 

do podnoszenia świadomości : 
mas pracujących, do skutecz- ~ 
nego mobili!rowanie. ich wo- ! 
kół wykonanda zadań Planu § 
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Partia stawia pra:ed nami bezpartyjnych. Na terenie 6-letniego. i .. „„„„"'"""'""""""'"'""lllllHIUUUtUltOU""""'"""'"'""'"'''"'"'„""""""""'"'"'"•ui corair; trudnłe,lme I bardziej dzielnicy Bałuty 45 proc. or- r 
odpowiedzialne zndama. Bez ganizacji dokonało przeglądu 
niesłabn11cej ' ani na chwilę grup agitatorów. Dobrze prze
pracy politycznej w masa<:h, prowadiono reorgani7..ację w 
bez codziennego, stałego ŁZPGum., gdll.ie 8 agitatorów 
W7mlacniania więii organJrzacji usunięto, a dokooptowano 10, 
partyjnych z 1U1łogarrri, boo w tym 5 beepartyjnych. Orga
poglębiania w masach zrozu- nitz.acja partyjna w Zakładzie 
mienia i zaufania do poczy- Lecznictwa Powszechnego nie 
nań partii, nie można poko- tylko zmieniła skład grup agi
nać trudności stojących na tatorów, lecz przydzieliła je
drodze do socja.llzmu. Tow. dnocześnie wsrz:ystkim agitato-
Bierut uczy, że podstawową fom konkretne zadania. Orga
metodą naszej pracy partyj- nizacja partyjna ZOM zwol
nej jest metoda przekonywa- nlła Il funkcji agitatora tow. 
nia i uświadamiania. Tą me- Simoch za brak chęci do pra
todą winien się pQSługiwać cy partyjnej oraz tow. Fabi
egitator partyjny. Oczywiście, siaka ża niski poaiom ide<!llo
b~ie on lił wtedy dobrz.e giozny. Do·kooptowano tow. 
stooował, je~eli będzie miał tow. Saganowskiego - dyrek
odpowiedn:ie przygotowanle • tora riacizelnego, Adelta -
ideowo polltyczne, jeżeli głównego mechanika, Jalka -
w prosty, przystępny sposób kierownika personalnego 0raz 
wyjaśniać będzie bezpartyj- Labędekiego aktyv..istę 
nym zadania, jaki!! stawia par- ZMP. 
tia i rząd. jeśli swą postawą w Zakładach im. Marchlew
polityczną 1 moralną oraz .9kiego natomiast pr2egląd 
kwalifikacjami zawodowymi składu osobowego grup agita
edobędzie autorytet i zaufanie torów nie pl'!Zebiega właści
wśród bezpartyjnych. Agita- wie Aktyw, dokonujący pne
tora winna cechować wysoka giądu i wyboru nowych agi.
dyscyplina partyjna. bojowosć, tatorów _pracuje mechanicz
umiejętność obcowania % ludź...- nie. z kandydatami na ag,ta-
mi. torów nie przeprowadzono 
Dokładna analiza składu żadn)'(:h roomów, po prostu 

grup agitatorów, praktyka wypisano ich z listy członków 
pracy agitacyjnej w y.rielu or- organizacji partyinej. Brak 
ganizacjach partyjnych na na- było kontroli zarówno ze 
~ym terenie wykazały, że strony kierownictwa podsta-

, 
Smielei wprowadzać szkolenie 

metodq inż. Kowalewa 
Metoda inż. Kowalewa 

WCl!\Z jeszcze jest zbyt słabo 
popularyzowana. Wskażmy cho· 
ciażby na taki fa.kt: Oto nie· 
dawno staraniem ORZZ został 
otwartv gabinet metodycznv 
„kowalowców" przy ul. Trau
gutta 18. Ma on na celu zapo· 
znanie szerokich rzesz robot
ników i inteligencji technicznej 
z teoretycznvmi założeniami 
metody inż. Kowalewa ora.t z 
osiągnięciami stosuj'lcych ją 
zakładów. Wśród zwiedzaią· 
cych spotykamy najc.zęściej 
młodzież sz.kolną I przedstawi· 
cieli . różnych instytucji. Brak 
natomiast tych, którzy bezpo
~rednio, w swej codziennej 
pracy winni wykorzystywać lę 
metodę - brak aktywu tech· 
nicznego, przedstawicieli dy
rekcji poszczególn,·ch zakła
dów, organizacji partyjnych i 
rad zakładowych. 

W dniu 8 grudnia ubiel!łego 
roku odbyło s1e w gabinede 
metodycznym posietlzenie „ko· 
walowców" łódzkich z udzia· 
Iem delegatów Głównego In· 
stytutu Włókiennictwa, Naczel
nej Organizacji Techniczne1 o· 
raz Politechniki Łódzkiej. Te· 
matem narady było zanalizo· 

Y;anie przyczyn, hamujących 
rozwój metody inż. Kowalewa 
w przemyśle włókienniczym. 
Dyskusja wykazała, że ~!ówną 
winę ponoszą tu dyrcl!cje za· 
kładów oraz dyrekcje branżo
we. 

Metoda Kowalewa pozostaje 
wciąż ieszcze w pnjędu widu 
pracowników technic.znvch „filo
zofią organizacvjną". „trudnoś
cią natury technicmei" itd. Czy 
tak jest w istocie? Czv ta no
wa mefoda nie przyczynia się 
właśnie do usunięcia trudności, 
na które napotykają zakłady 
w swej codziennej walce o wy
konanie planów? 
... Posłuchajmy, co mówie, „ko· 
walowcy" - robotnicv. Oto 
wypowiedź tow. JańGzyka: 
„Practtję w ZPW im. Waryń
ski,e~o. W ciągu dwóch lat nie 
wykonywałem ba.z akordo
wych. Takich jak ja - bvło 
wielu. Wielu również,->- nie mo· 
gąc sobie poradzić w pracy, 
odeszło z zakładu i zmieniło 
zawód. Będąc nowicjuszami w 
swych nowych zawodach. znów 
nie wvrabiali baz. I tak w kół
ko. Dlaczego tak się dzieje? 
Niejeden myślał 1>0dobnie iak 
ja. Ot<iż uzyskując najwyżej 80 
proc. bazy. z jakimś nieuzasad
nionym uporem wzbraniałem 

· się nrzed szkoleniem metodą 

-inż. Kowalewa. W krótkim jed
nak czasie przekonałem się . te 
ta metoda uczy takich spo
scbó'V pracy, które znane były 
poprzednio tylko starym „wy
jadaczom". Metoda inż. Kowa-
lewa . ułatwiła mi pracę. 
Wszystkie czynności wypeł· 
niam . obecnie szybciej i lepiej. 
Nic dziwneg;o · więc, że osią~am 
od 110 do 115 proc. bazy. Za
robki moje znacznie wzrosłv i 
nie ma już potrzeby szukać 
tzw. „lepszej pracv". bo obec
na przvnosi zadowolenie i do· 
sta tni bvf'. 
Podobną wvpowiedź usłys?.e

liśmy z ust młodei tkaczki He
leny Lesiak z ZPB im. I Dywi· 
zii Kościuszkowskiej oraz wie
lu innvch. Wynurzenia te nie 
wymagają koment11rzy. Trzeba 
wię~, bv prowadzenie szkole· 
nia metodą inż. Kowalewa 
pr21estało być dziel em przypad
ku lub dobrei woli ~rupv „ko• 
walowców", Dyrekcie łódzkich 
zakładów wlól<ienniczvch win
nv zrozumieć. te jest ona nie
zawodnvm ~rodkiem walki z 
fluktuacją robotników. naisku· 
tecznieiszym sposobem podno
szenia wvdĄinoSci pracy, a co 
za tym idzie. poma~a w reali· 
zacji planu nro<l'11kcvinedo. 

.fl':.lł7.Y JłERBTCH 
ZPDz Im . Konopnickiej 

o dzieciach szczęśliwych/ 
mala - I zaraz dooaje na dowód, że 
dobrze zrozumiała - taki co zabi·ia 
koteań skie dziecl j!yś wywoływały. Nowe Jata, nowe wy

darzenia wypierają tamte, dawne, tym 
silniej, im bardziej są radosne, im mo
cniej wciągają w życie, twórcze, dobre, 
pełne życie ... 

Ale wystarczy czasem uchylić tylko 
rąbek ukrytyrh gdzieś w zakamarkach 
mózgu wspomnień przeszłości - cza
sem Jakoś . mało znaczący szczegół... Z 
czarnego nt:ga'.ywu powstaje wtedy ja
sna, wyrażna odbitka. Tak jakby snop 
światła padł w jakiś zapomniany kącik 
pamięci. 

rzeć do izb robotniczych I nor bezro
botnych na lódzkich przedmieściach, 
aby spotkać się oko w oko z obnażoną 
prawdą życia Łodzi. Nędza, głód, chłód 
i barlóg. A dzieci? Pożal się Boże! Jak
że smutny jest ich los! Zeszpecone, po
łamane, rachityczne, wysuszone i kar~ 
lejące - oczekują tego momentu. kie
dy Łódź należycie rozbuduje swój apa
rat oD'ieki nad dr.ieckiem". 

Nie- rozbudowałaby nigdy tego apa
rab1 Ló<lź pod rządami chciwej burżua

jak w otwart~ szeroko drzwi „pałacu 
baśni" w~tępowały setki malców z wY
razem radosnego niepokolu na twa
rzyczkach. W świetle choinki widać by
ło Ich bur.ie zaciekawione, rOZDromi~
nlone„. 

• * • 
I Żnów cyfry, ale już te nowe cyfry 

dnia dzisiejszego. Rok 1951: 667 żłob
ków dla 37.100 dzieci. 8.147 przeds7.koli. 
40 sanatoriów. Wszystkie dzieci obję
te nauczaniem. Milion dzieciaków S»i:
dziło lato na koloniach. 

dośnie I szczerze bawią się <lzieci przo
downików pracy i dzieci - przodow
nicy nauki. 

Przysiadł na chwilę zmęczony Jacek 
Kowalski granatowy mundurek, 
okrągła, rumiana buzia. Mamusia jest 

A Bożenka Kutwasińska, córka zgrze
blarki z Zakładów im. Barlickiego! Ta 
ubrana w grimatowy mundurek z ma
rynarskim kołnierzem, śliczna blondy
nec7.ka. Ile zachwytu w wielkich nie
bieskich oczach! Ile tu dzieci - ka:i;de 

„.I taki Bożenko, który chciałby, aby 
żvcie twoje i tvsi'łca innvch dzieci by
ło złe, niedobre ! nędzne, abyście byli 
dziećmi wyzyskiwanych robotników, 
folwarcznej służby i bezrobotnych. Aby 
w waszych oczach zamia~t radości. czaił 
się wieczny strach i głód .. 

ot, * 1' 
Wieczorną godziną odplvwa w dal 

weooły, dziecięcy gwar „pałacu basni". 
Si ęgam j (·szcze raz po dokumenty prze-
67.lości. Jeszcze jeden rzut oka. żeby 
tym mocniej odc zuć zmiany, .Jakie za
szły w cią!{U OEtatniel(o dziesiątka . l:it 
- prawem kontrastu. Oto listy d?:'eci, 
nie;iC7.nych dzieci którym sic->:ę<Ewym 
trafem udało się dootać n'a kolon:ę 
w Sulmowie. Rok 1933. 

Tak było„. Jakże to mogło tak być! 
- pytasz z dystansu minionych lat. 

Trzymam w dloniach taki sobie ma
ły rocznik statystyczny m. Łodzi, 
oprawny w sztywne, ozdobne płótno. 
Złote litery - rok 1936. Wewnątrz · -
kolumny cyfr. Obojętne na pozór cy
fry mają silniejszą wymowę od naj-

, bardziej nawet przekonywających słów. 
Mają mocną, niezaprzeczoną wymowę 
faktów. Z cyfr czytasz: rok 1936 -
bezrobocie, samobójstwa. dalszy spadek 
spożycia mięsa, tluszczów i cukru, ob
fite żniwo gruźlicy. Dzieci... 

Rok szkolny 1935-36 12.507 dzieci w 
w'eku szkolnym chorych na krzywic~. 
U IO.OOO - niedokrwistość. Co stwier
dzili µoza tym lekarze? (cyfr obra
zujących ilość dzieci chorych na gruź
licę nie publikowano - były zbyt za
straszające) li 916 dzieci, a wtęc 16,8 
proc. · uczącycq się - nie myje się. 
11.529 - z.:iws2onych. 

Na 367 rod- In 5-oso bo wy eh na je<J.
nym z przedmieść Łodzi - 306 rod~ 
ma po ł lub 2 łóżka.„ 

Fok 1935 Na kolonie letnie na koszt 
Ubezpieczalni Spolcunej wyjechało z 
Lodz\. . 140 dzi cci 

Rok 1939 -. w całej Polsce 39 żłob
ków M'lion. rtak!l milion dzieci nie 
uczęszcza do szkoły. 

Coraz wy~ażn ' ei ry~ują się w paml(l
ci dawne ob·.·azy Obdarle. chude. z czu
prynami opadającymi na rozmazane od 
łez i brudu buzie„. W<>łęsające się po 
ulicach. Wyciągające do przechodniów 
rączyny po kawale}< chleba - dzieci
s'"roty. d 7 icd b~7robotnvch.. d7ieci .
okrutne oskar~enie panującego porząd
ku ipołecinego. 

Pis.iła pra;a łódzka: „Wvstarczy zaj-

~i. , 
• „ * 

Był wieczór trochę deszczowy i tym 
mocniej jarzyła się choinka przed „pa-

Z zapartym tchem podzhvia dziatwa 
popisy żonglera. 

lacern baśni" na ulicy Sienkiewicza Z 
aut ciężarowych wysypywaly stę 1tro
madki roześmiane rozśpiewane Wokół 
przystawali przechodnie Patrzyli Z 
c'.eplym. dobrvm uśmiechem patrzyli 

Nie ma dziecka bezdomnego. Nie ma 
małych wiecznie zziębniętych i obdar
tych ga

0

zecial"ly i sprzed;iwców .papiero
sów. Nie słychać wieczorem na ulicach 
slabycb, zachrypniętych głosików skan
dujących: „ka - mie - nie do za -
pal - niczkl". 

Dzieci, cala Polska na was czeka! 
Je~teście naszą nadzieją. Chclelib'.Y~my, 
abyście byli naszą dumą i ch)ubą" -
mówi do najmłodszych obywateli swym 
dobrym, ojcow~kim i:łosem prezydent 
Bolesław Bierut 

„ * 9 
Zamknęły się ciężkie drzwi - wcho

dzimy w świat baśni i czarów. Nnwo
roc:zna choinka. Czary zaczynają sie od 
chwili, gdy opiekunka wkłada na głów: 
ki barwne opaski z papieru i prowadzi 
na górę, do sal, z których każd_a ~a 
swoją tajemnicę. Można iść gdzie się 
komu podoba. Stoją malcy - patną z 
podziwem na piękne dekoracje: tu fa
bryki dymią. tam szkoła. dalej - ~arw: 
n'-m korowodem biegną wzdłuz sali 
wvcinanki - dzieci z calego świata 
trzymają się za rece i wołają „Chcemy 
pokoju!". Jakże dobr7.e znają te słowa 
mali goście pałacu! Coraz pewniej stą
paią drobne nóżki po pokojach Tu lo
teria. tam łowi się na wędkę drewnia
ne rvbkl. obok - Dr*r.i dla miłośni
ków soortu, gier I zabaw. dla przysz
łych mary11ar7v Za b!ekitnyrnl kotara
mi - teatr lalek i kino A w nAjwiek
s7.ej sali - .hu ha tu zabawa na 102''. 
W t;okt wojskowej orkiestry hasają 
dzesiątki par. Chyboczą się kolorowe 
Jamnki, faluje 7.Wlestaląc.v się lekko z 
sufitu muślin. Bawią się, ach, Jak ra-

Ile radości I wesela w „palacu baśni"/ 

przodownicą w Zakładach im. Stalina. zdrowe, radosne, każde ładnie i cio<tat-
Przystanęła, oglądając wygraną na lo- nio ubrane. A przecież to wszystko -
terii ksia7kę, Ilonka Kliner - mama robotnicze dzieci. 
jej jest także pracownicą Zakładów Im. Jesteśmy już na dole. na centralnym 
Stalina. Przodującą tkaczką. widowisku. Zanim odsłoni się kurtyna 

Potem zacieśnia się krąg dzieci - po „dobra wróżka" rozmawia z m<1łvmi 
środku sali popisują się znany żongler widzami. Co .. rzedstawiają dekoracje 
i iluzjonista. sali? - Plan 6-letni ! - dzieci odpo-

Stoję obe>k !uzeselka, na które wdra- wladają śmiało. Heniuś Marcinkowski 
pał się wały Antoś P.osek Z AntMiem powiada: „My wykonujemy plan ucząc 
zawarliśmy przyjaźń bardeo szybko. się w szkole". Mała Elżunia mowi o 
Przez buciki. Antos buja.1ąc nóżkami, Nowej Hucie. Cala sala bierze udział 
powiedział po prostu: „Mam nowe pu- w rozmowie o dzieciach Korei Wszyst-
ty Mama mi kupiła na gwiazdkę" I kie gorąco, serdecznie pozdrawiają 
potem rozgadaliśmy sio; na do'°lre ~ swvch nieszczęśliwych rówieśników -
mamie, która jest przodownicą CAntos ofiary am?rvkań<kiel wojny . 
był w fabryce i widział ma>zyny) I o Na scenie - wśród małych aktorów, 
dziadkach. którzy mieszkają na wsi i o przedstawiających. jak dzil!C1 całego 
szkole. I o wszystkich dziecięcych ra- świata walczą o pokój, przes11wa się 
dościach. Bo przecież to robotnicze postać przybysza z Ameryki, który chce 
d~iecko- nie zna anl smutków. ani nie- im przeszkodził. chce je w:vmordowac. 
doli . Patrzę - jakże serdecznie śmieje Rożenk~ ma na buzi wvpieki z prze-
sie ze sztuczek żOn!(lera Jasna czupryn- jęcia . Bożenko. czy wiesz kto to jest 
ka opadla na zadarty nosek. nowe but- tP.n oon7 
ki nie mogą ustal: spokoJnie. To jest Imperialista odoowlada 

, 

Pis7.e Irenka Lirnwsl{a: „Jeść otrzy
mujemy cztery razy dz! 1"nnic, jedzenia 
można dostać tyle. ile dusza zapragnie. 
Każda dzie·Nczvnka ma swoie łóżko, 
ręcznik, proszek do zębów. szczoteczkę 
i mydło". Pi'sze Mela Res tel: „J eść do
stajemy do syta. Do jedzenia jest spe
cjalny pokój. l'iazywa się jadalnia". 
Pisze Zosia Szeluga: „Mamy jedzenia 
do syta. Nie chcemy wrac~ć do rlom•l''. 

I dołą=n.v do listów komentarz ja
k!egoś fil an trapa: ,. Dziwne to, w 'ste. 
aby umysły małych. 10-letnich dzie1.<•crząt, 
były bardzie.i zaprzątnięte sprawą po
żywienia, aniżeli zabawą. Jes t to nie
wątpliwie piętno obecnej r1eczvw1s1n
ści. która zmusza maleil;;twa do prak
tycznego myślenia. Zabawa jest rzeczą 
miłą, zwłas'l'.cza dla dzieci ubogich, któ
re nawet na gwiazdkę znikąd z.abawki 
n ie dostaną. milszą jednak je;;t im du
ża kromka C'hleb.- i kawałek •era, które 
usuną przykr uczucie głodu". 

I teraz ]Jowraca znów obraz „·pałacu 
baśni". Obraz dzieci bawiącvch się ca
łym sercem. Dzieci sytvch. szc1eśli
wych , wypiesztzonvC'h Rózowa buźka 
P. nt'*;~ i pełre wchwvtu oczy Bo:!@n
ki. i te wszystkje roze~wiane. rozrado
wane twarzyczki. Dzieci, które 011<dy 
już nie u pragną eh lcba. nie >.aznają 
chłodu. nędzy i bezdomności Bo dzieci 
- to chlnba . midzieia i najserdecz
nJPi<za troska naszego ludowego oań
stwa. 

' , HANNA SAl\iSONOWSKA 



STR 4 GŁOS ROBOTNICZY 

lak członek Kongresu USA Howard Buffett 
zdemaskował anłyradziecką politykę rządu Trumana 

Współpraca lekarzy fabrycznych 
z radami zakładowymi 

Howard Buffett, poseł do 
lzby Repre zent antów K<'ngre
su amerykańskiego - to wiel
ki kapitalista, posiadający w 
stanie Nebrasca trzy wielkie 
firmy handlowe. 

W S1erpn1u ubiegłego roku 
Buffett wystosował do pism 
amerylrnń"kich list otwarty. w 
którym zd emaskował prowo
kacyjną, pe iną kłamstw i ma 
taclw polityk~ rządu Trumana. 

Gazety burżuazyjne ~-omin~ 
ły ów li<t milczeniem . .Tedynie 
nowo1orski „Daily WNker" i 
wychodząca w San Fr ancisco 
'gazeta „People's World'" u· 
mieściły fotokopię listu Buf
fetta. 

• A oto tekst owego listu w 
przekładzie polskim or'lz kopi„ 
tekstu amerykańskieJlo' 

Howard Bułfett 

TI dYstrvi<t, stan Nehrasca. 
Konl;'res Stan6w Zjednoczonych 

b:ba Reprezentant6w. 
Waszyn•Hon. okrą!l Kolumbia. 
{Do opublikowania w dniu 

13 września 1951 roku). 

Komunikat z Waszyngtonu 

„Bedziemy wojować z Rosi" 
za 30 dni. Udaią' wta•emni· 
czonych kon ~resmani rozpo
wiadali ó tym w kuluarach 

, Kon~resu. Było to na wiosnę 
'1948 roku. 

• • • 
Po kilku dniach niektórzy z 

nas odwiedzili admirała HH· 
lenkoettera. ówczesnego kie· 
To wnika Centralnej!o Biura 
~lcdcze~o. Or~anizacja ta kie
rufe azl'aiainością amerykai\
•kiei służby szpiegow•kiej I 
tainego wywiadu. Z te~o wzglę
du kierownik Biura śledczego 
jest jednym z na ibardziej kom
petentnvch ludzi. o ile chodu 
o wvdarzen ia mające miejsce 
"\\'e wszystkich krajach świata. 

• • • 
Admirał Hillenkoetter ro:!:• 

mawiał z nami .,bez zezwole· 
nia na robienie notatek". O
znaczało to. że rozmowa z nim 
musi pozostać tajemnicą i nie 
'V.rolno iei powtarzać nil<omu. 
Ta forma „nie dla robienia no
tatek"-oraktvkowana iest "'e
roko nn audiencjach w Wa
szyngt-0nie. 

• • • 
Od !ei pory minęły trry lo-

ta. Dlat~~o wlafoie można dziś 
już obwie <tić tekst na.rej roz
mowy. Naród am2rYkański 
bvłby wstrzą<\nięty. gdvbv •ię 
1fowiedział wówcz„s. o C?vm 
rozmawialiśmy z admirałem 
Hillenkoe tterem . Je śli by ied
nok admirał Hillenkoetter wv• 
powied7ia! wtedy swe •łnwa 
publicw; e - zanłaciłbv za to 
utratą t<lowy. ,l e7. eli iaś mv. 
kon~resmani, bylibvśmy je~o 
słowa obwie~d1i wów<zas p~
blicznie - postarano bv su: 
nas zdyskredytować bardzo 
s~ybko. 

• • • 
Dlacże it-0? Dlatego. ie admi-

rał Hill enkoe!ter, maiacy w 
!wvm reku nici wywiadu ~ 
z•komunikowal nam , że w Ro
s•: nie ma żadnvch oznak tel!o. 
"bv równi<eż w przyszłości kl<'4 
tam zamierznl zaczynać z kim
l<olwiek działania wojenne. 
Odpowiad a iąc na nasze pyta
nia - Hillenkoetter podał n•m 
mnóstwo danych z n~jpewniej
szych iródeł, danycb . •twiE'r
d7aiącvth niezbicie. że Rosia 
nie cz•mi żadn„ch lu'lków w 
kierunku ajfresji . Faktv które 
sie wydarzvłY od te~o czasu. 

slwierdzaią niezbicie, że Hil· 
lenkoetter mówił prawdę. 

setki milionów ludzi na calym 
świecie zdają sobie dokładnie 

sprawę, że Związek Radzieck i 
naprawdę pra~nie pokoju. roz· 
brojenia. zakuu broni maso
wej zagłady, że pragnie iedv 
nie szerokiej współpracy m1~
dzynarodowej. Ale wodzireje 
z Wall-Street. stoiący za ple-

• • • 
Dlaczego więc w Amc.ryce 

zaczęto już w owym Gzasie bić 
w bębny i dąć w trąby wojen
ne? Dlatel!o. • Że rz11d USA 
chciał wymusić na Konl!re,ic 
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ttstawę o obowi1p:kowej słut
bie wojskowej. Rząd USA 
chciał zastraszyć naród i po· 
zbawić lląs>:ych młodych ludzi 
wolnok1 i swobody. Strach za
czął też działać! 

• .. • 

caml luehrerów z Waszyngło

nu pragną dalszej „wo1ny ner· 
wów", ora~ną nowej wojny -
by 9apychać kasy bankowe 
nowymi n1iliarda.mi1 wyc1sn1ę~ 

tymi z szarych ludzi USA i 
krajów zmarsballizowanych. A 
ich przedstawiciele w rządzie 
USA robią wszystko, co mogą . 
aby nie zapanowal na •wiecie 
pokój, które~o się boją iak 
ognia, pokój, ·ktćirv dla labry 
kantów broni - jest zapowie
dzią kryzv•u i uszczupla ich 
miHard,Jwe dochody, 

ułatwi walkę z bumela_ntami i symu,anłami 
Zbyt długie wyczekiwania w 8 godzin. w szpitalach uru· 

r ckalniach lekarzy rejono- chomione ZOS;tll:ną amb_ulatoria. 
wych. biurokratyczne załat - gdzie rówmez przy3mowam 
wianie chorych w przychod - będą chorzy z okolicznych re
niach i ambulatoriach spec.hi- jonów. co pozwoli na dalsze 
listycznych - oto naiczestsze usprawnienie działalności Słu
zarzuty. padające pod adre- żby Zdrowia. 
sem placówek Slużbv Zdro- Aby jednak projektowana 
wia Trzeba jednak stwierdzić. reorganizacja lecznictwa d1;1ła 
że podobnych skarg ubezpie pożądat-e rezultaty i rozłado
czonych jest coraz mniej W wała tłoh panujący jes,zcze w 
ostatni .h miesiącach sytuacj3 /nie~tórych placówkach Służ
w lecznictwie uległa znacznej by Zdrowia konieczne jest 
poprawie. W największych za- wzmożenie walki z bumelanta
klaC.:ach pracy powstały am- mi i symulantami. Oni to naj
bulatoria fabrvczne. w których ~zęście.i zalegają poczekalnie 
pracuiący mają zapewnioną. lekarskie. utrudniając tym sa
wszechstronną opiekę lekar- r.1ym dostęp do lekarza lu
ską. dziam naprawdę chorym. Zda-

W najbliższym czasie punk- rzają się wypadki. że notory
ty re.ionowe prwimować be- czni bumelanci po uzyskaniu 
dą chorvch codziennie przez 2 - dniowego lub 3 - dniowe-

Stan sani\arny restauracji 
poprawie 

winien ulec 

Sieć placówek zbiorowego 
żywien~a rozszerz.a swój z.a
sięg na terenie naszego mia
sta . Łóda:kie Zakłady C--astro
nomiczne z każdym rruesią· 
cem uruchamiają nowe popu
larne iadłodainie I bary 

Jednak należy stwierdzić. 

~~;~:o w~~l~~~a z.ak~:~i:~~~; 

Jeśli zakłady zbiorowego 
żywienia mają spełniać. nale
życie swe obowią'l!!d. nie mo
gą pomijać tak istotnych 
spraw. nie powinny lekcewa
żyć drobnych na pozór niedo
ciągnięć. Kierownictwa tych 
placówek muszą poświęcać 
więce,i uwa11i sprawom higie
ny i estetyki w swych :oka-
lach. Gł.. 

go zwolnienia · fałszują za
świadczenia. przerabiając ilo
ści dni lub date zwolnienia 
Te sprawy po udowodnieniu 
fałszerstwa oddawane są do 
sądu. 

Inny znów typ nieuczciwych 
pacjentów stanowią osoby . 
które wyczerpawszy moż'ność 
zwolnienia się u jednego le
kana. szukają tych możliwości 
u innych. I tak na przykład 
komisja lekarska spotkała s!e 
z faktem. że „chory" był 11 

kilku leka.my i otrzyma! zwol
nienie na różne choroby. 

Tego rodzaju wypadki nie 
mogą mieć miejsca Po prze 
prowadzeniu reorganizacji. 
chory leczyć się będzie u swe
go lekarza rejonowego, wz!!le
dnie jeśli przy zakładzie pra
cy istnieje ambulatorium - u 
lekarz zakladowego. którv 
musi aprobować zwolnienie 
lekarza rejonowego lub spe
cjalisty w wypadku choroby 
obłożnej, 

Zarówno lekarze rejonowi 
jak i fabryczni muszą nawią
zać ścisły kontakt z radą za
kładową i wspólnie walczyć I 
demaskować bumelantów i 
symulantów. Zapewni to lu
dziom pracy szybką l spraw
ną opi'lke lekarską. pozwoli 
na dalsze usprawnienie pracy 
Służby Zdrowia. się- odpowiednio ze swych z.a. 

dań. Co prawda ostatnio ja
koś<' pos'łków uległa oewnej 
poprawie. są one staranniej 1 
smaczniej przyrządzane. Na· 
tomiast w wielu stołówkach 
wciąż pozostawiają wiele do 
życzenia warunki higieny o
raz ich wygląd estetyczny 
Niewątpliwie dużo w tym wi
ny samych konsumentów. któ
rzy uważają, że podłoga może 
z powodzeniem 22stąpić po
p:eln!C?..kę. a czyste nakryciP 
leży na stole po to. aby je za
raz zalać zupą lub pooplaml<~ 
buraczka.mi. Jednakże · nie 
brak też niedopatrzeń ze stro
ny kierownictw oraz persone
lu zakładów. 

Rozrywie.i umysłowe (51) 

Kombinatka 

Tak więc np. w restauracji: 
„Górniak" bardzo rzadko 
można uzyskać w porze obia
dowej serwetki. a keln~rzy 
noszą przybrudzone kitle Ta
lerze nieraz bywają niedomy
te, podobnie jak i nakrycia 
stołowe Nie lepiej ą2ieje się 
w barze „Dworcowym" przy 
zbiegu ulic- Narutowicza i 
Armii Ludowej. w barze .. Pod 
Wiechą" l w wielu innych re
stauraciach. A pi-zecież spra

. wą nie mniej v;-a.żną od sma-
ku i jako~ci pos' !ku jest este
tyczne. a przede wszystk im 
h ig:eniczne podanie do stołu 

W kółk:t figury lewo~tro11-
nej wpisać poziomo pięć wy· 
razów według podanych niż<'i 
określell. a następnie z liter, 
wchodzących w sli:ł2d poszcze
gólnvch odszukanych wvra
zów, należy ułożyć pięć no• 
wych słów. które "trzeba wpi
sać odpowiednio [również po· 
zicmol do kółek figury prawó-

bino.tki, zoslan" rozlosowane 
wartościowe nagrody ksii\żko· 
we. 

Rozwii\zania kombinatki pro• 
simy kierować do naszei re 
dak cii w terminie do dnia 26 
styGznia br. z dopi•kiem na 
kopertach: Dział Rozrywek 
Umysłowych.. 

stronnej, Pamiętać przy tym ROZWIĄZANIE ZADANIA 
trzeba. że do każdego kółka nr 47. 
figury można wpisać tylko jed. Białystok, Kraków, L6di, 

Hitler I Mussolini dowiedli 
te okrzyk „Rosianie idą!" b"!'I 
pierwszorzędnvm środkiem do 
uczynienia z oarodu niemiec· 
kie.tlo r włoskiego •lada nie· 
wolników. J ednakż.i dziś wie• 
my. że niebezpieczeństwo nie 
j!rozilo tym narodom ze stronv 
Moskwv. Ono gnieździło •ię w 
ich własnych stolicach. A czv 
my d?,iś wvcią~niemv z tego 
doświadczenia naukę dla sie
bie. oóki „nie jest jeszcze za 
póino"1 

Konferencja b d h k ną literę. , Poznań. Szczecin. 
W sprawie a ań tec ni j Literv w kółkach 1>0dwói- Nagr()dy ksi!lżkowe u pra-

budownl
'ctwa nych, czytane odpowiednio w widłowe rozwiązanie zadania 

• • • 
Taki iest tekst listu Howar

da Buffetta. Biie z niego cala 
ohyda prowokacyjnej polityki 
wlad.: amerykańskich, starai;1,· 
cych się za wszelką cenę .. M 

straszyć" naród amervkański ' 
„radzieckim niebezpieczeń-
stwem", 

Buffett mó!!ł nawet nie pnv
łaGzać „świadec'twa" •dmirała 
Billenkoettera. Nie tvlko szef 
amerykańskiego wywiadu, ale 

Na terenie łódzkiego ośrod
ka budowlanego istnieje. jak 
dotąd. jedyna placówka ba
dawcza zagadnieti materiałów 
i konstrukcji budowlanych. 
Placówka ta poc'. nazwą La
boratorium Techniki Budow
lanej została zorganizowana 
przed dwoma laty jako czę:'ć 
Zakładu Budownictwa Prze-
mysłowego Wyższej Szkoły 
Gospodarstwa Wiejskiego Od 
roku wł..,czona zoEtała do Po-

kierunku od gó.-y do dolu, 11- nr 47 wylosowały następujące 
litechniki ŁÓdzkiej jako część tworzą imie i nazwisko slvn- oroby1 ; · 
ZaR!adu Wytrzymałaś~! Ma- ne~ pharza bratylti~kie~. "'tt Jani,.. KGUńska, L6di, ni. 
terialów. laureata Międ~ynarodowei Sta- Iii 

Laboratorl·um Techni"ki" Bu- Jinow~kiei Nafrody Pokofn. owa 43 • 
O I • 21 Halina Fijałkowska, Piotr-

dowłanej Politechniki Łódz· kreś enia wyrazów: t) na- k6w TryJ!ttnalski, ni, Barlic-
kiej wspólnie z Polskim Zwią- zwa iez1ora w ZSRR, 21 imię kiego 74 m. t. 
zkiem Inżvnierów i Techników męskie, 31 pospolita ro5Jin„, 

' ł k h ( d b · 1 1 li Włodzimierz Jafltiewlcz. Budov.rnictwa, oddział w Ło- rosnąca na ą ac, z ro n1a e , 
dzi, orgrnizuje w dniu 16 sty- 41 drty, 51 mech2nik obznajo- lodź, nl Kilińskiego H5 m. 21 
cznia 1952 roku konferencję mionv ze składaniem i ustlt- 41 Zbigniew Krnwczyk, Ko 
naukowo - -programową. b:i.-1 w1amem maszyn. lnszkl, al. Teatralna 15 ; 
dati w dziedzinie techniki bu- Wśród os6b, które nadeślą 5) Barbara Kaczmanka, 
downictwa. prawidłowe ror.wiąz•nie kom- L.ódi. ni, Żerom•kie!!o 18 m. l 

Czy .za wiefe biurokrac1i ? nie 
B~ . , 

Pracuj~ jako smarownik w 
ZPB im Marchlewskieł!o. Pew
ne~o razu zauważyłem. że oli 
wiarka mo ja przecieka i plami 
towar. Udałem się do hlacha· 
r?a. aby zalutował powstały o
twńr, 

Nie mo~ę - odparł - jestem 
zajęty' Idę więc do warsztatu. 
Proszę majstra o o->leceni<' 
sz,·bkie~o naprawienia. Lecz i 
on nie chce ze mną mówić. 
Spieszę zatem do referenta 

działu konserwacji maszyn. 
- „Idźcie, obywatelu. do kie· 
rcwnika Kocha - dyszę odoo· 
wiedź - on da wam karlk<:, 
z t11 kutką póidziecie.„ itd. 
itd. 

Czy przypadkiem nie zm wie· 
le zachodów, aby załatać małą 
dr.iutkę w oliwiarce. zwłan 
cza, że czynność ta za;ęłabv 
zaledwie 3 .minu!v czasn? 

W'-,t, DYSU. w' RATUU!C 
ZPB Im. Marchlewskiego 

Popraw'ć warunki 
Na odbytej w l!rudniu ub. r. 

naradzie wvtwórcze1 pracowni„ 
ków budowy 152-70 ŁZPB, 
kierownlc1wo orzyrzeklo załat
wić bolą~zki nracowtl.ików. Do 
łei oorv iednak nie ooróżnio· 
no umywalni zalado,vanvch de· 
skami i wannem Robotnicv nie 
maią ~ię wi ec <!dzie mvć Brak 
również ręczników i mydła o-

raz -0sobnego pomieszczenia na 
szatnię dla kobiet. 

Referent BHP. tow. Ress<'r, 
nie za.jął się u•unięciem tych 
niedomagań. Co na. to kierow
nictwo lódzki„~o Przemysło
we10 Zjednoczenia Budowla
nego? 

IGNACY 'IVYRODA 
ŁPZB 

Dlaczego rozw iązano 

brygadę remontową ? 
Powstała pTzed rol<llem w 

ZPW im. Revmonta mlod1ieżo
wa brygada szybkościowych 
remontów, w którei pracowa· 
łcm , została rozwiązana na 
skutek wvsłan i a mnie do po

mocy orzy akc ii planowego 
s'<t!pu zboh. Jest to nie•łu•z
ne. Nal eżało na czas mojej nie-

obecności za trudnić innego 
pracownika. 

Trzeba ,;ę spocfaicwa~. że 
mistrz oddziału. ob. Stanislaw 
Kuknl"ki, k!órv dopuścił do 
rozwi11zania brv~·ady. pomoż1> 
w jej powtMnvm zorl!auizowa-
niu. J1V7Y:F Wf'.1TANJA 

ZPW Im. Reymonta 

Zaopa~rzyć kowali w narzędzia 
Dwaj kowale zatrudnieni w 

Urzedzie Pocztowvm łódź 2, 
l< tórzv orze?f'IT"Ot.V<'dzaią remon· 
tv wózków do tej porv nie po
~i a dafą nl„zl')oA-n-.:1 ch narzedzi. 
B"ak im np. kow•dla. młot
ków, pilników. kbczv. "Ry wv
kon•ć i~ke< or""'l· trzeba iet
d·dć do inn\1ch \Var5zt;\tów. 
tre cąc n• to 3 lub 4 11odzinv. 
J!dv można bv ul<ończvć tę ro
bole w niec•t11 ~odzine. 

Oburzenie wvwołuie fakt ie 
uracowni< kuźni zmuszeni sa 
grzać żelazne częśd w oiccu 
pokojowym. Ponadto oosł111!i
wanie ~ie orł"·o.rizorvc~nvm ko· 
wadlP,.,, może ' spowodować 
wvn•dek. 

Kiero:.Vnictwo winno wresz
cie zainteresować 'ię tymi do
tkliwymi brakami. 

EDMUND BA11H~KI 
Urząd Pocztowy Lódt - ł 

Sprawozdawczość • • we1ąz kuleje.„ 
Minął 1uz _miesiąc 

gdy w Łodzi 1 wo1e
wództwie lódzkim roz
poczęła się akcia wy· 
borcza w kolach spor

. !owych. Początkowo 

którzy wyróżnili się w 
pracy bądź sportowej, 
bądź społecznej. Do no
wych rad za mało wy
suwa się iednak robot· 
ników związanych ści· 
śle z produkcją. będą· 
cvch często wielkimi 
entuzjastami sportu. 
którzy w większym 
stopniu powiązaliby na
sze kola sportowe z 
zakładami pracv .i z 
prowadzoną przez nie 
walką o realizację pla
nów produkcyinvch. 

Sprawozdania ustę-
pu;ących władz mające 

zobrazować dz.ialalność 
kola, jego osią~nięcia i 
braki po linii umaso
wienia kultury lizycz• 
nej wśród pracowników 
zakładów, akcji zdoby
wania odznak SPO, u
działu członków kół w 

do tyczenia. I to nie 
tylko w kolach, ale na· 
wet w związkowych 
klubach sportowych, w 
który~h akcja wybor-

. cza również już się roz
poczęła. Jako przykład 
posłużyć może walne 
zebranie w ZKS .,Bu
dowlani". które odby
ło się w dniu 10 bm. 
W sprawozdaniu ustę• 
pująceJ!o zarządu nie 
powiedziano nic o u· 
dziale klubu w akcjach 
masowvch nasze~o lu
dowego ruchu •J>Orto
we!f.o, nie Qmówiono 
łaczności z LZS, cho
c1az ta łą.cz,;ość ist· 
niala. W sorawozdaniu 
pominięto ró~rnież mll· 
cr.eniem orzodowników 
pr"-CY którzy znajdo· 
w•li sie ieclMk wśród 
człon'ków klub'u. 

Takie przepusty w 
sprawozdaniach ustę
pu•ących zarządów nie 
tylko przynoszą nkodę 
kotom GZY klubom, lecz 
również nie stwarzaią 
warunków do rozwini~
cia wyczerpującej dv
skusji, która i est nie
odzowną dla polepsze
nia ich stylu pracy. 

Aby zebrania wybor
cze przyniosły iakąś 
korzyść, muszą hyć 
na letvcie przygotowy· 
wane. Przede W<zyst
kim muszą bvć starAn
nie i wyczerpuiąco 
przv<iotowane •prawo· 
zd"nia z dzialalnośri 
kół czy klubów. Muszą 
pokazywać ich osią~
niecia i braki oraz zs.· 
wierać o1an pracv na 
przyszłość. 

Z J(r. 

akc:a ta wykazała sze
reg niedociągnięć. Na 
zebraniach dawała się 
zaobserwować słaba 
frekwencja członków, 
dyskusje nie zawsze 
były na poziomic. gdyż 
sprawozdania większo
ści ustępu jących rad 
przy,gotowywane bylv 
na kolanie i posiadaly 
przez to wiele broków. 
Obecnie akcja wybor· 
cza nabrała żiiwszy~h 
rumieńców. Na korzyść 
jej nalety zapisać prze· 
de wszystkim to. że do 
zebrań wyborczvch ko
ła przygotowywuią sie 
staranniei z'vołu ;ąc ze · 
brania przedwyborGze. 
na których omawia sie 
kandydatury do no· 
wych rad, wysuwając 
do nich przede wszyst
kim ZMP-owców i tych 
działaczv związkowych · 

wykonaniu zadań pro- ----------------------
dukcyjnych zakładów, 
fuaiące: zobrazować 
wychowywanie no
wych, młodych przo· 
downików pracy - na
dal pozostawiają wiele 

Na •ztucznym lodowisku w Katowicach odby· 
wal się ogólnopolski ohóz liokejo'W"J dla junio

rów. 
Nu zdieciu: trener Czyżew<ki w czasie W'/· 

f<:Ła -'u praf<:tycznego na lorło " isku. 

Hokeiści . „Unii" zwyciężają 
Na sztucznym lod•>

wisku w Katowicach 
ro7.e!!ranv został towc:.
rz,,.ski mecz hokeiow,. 
międzv wielokrotnvm 
mistrzem Polski. Un;,, 

{Krynica], a Górnikiem 
[Janów]. 

Snotkanie to wyka· 
zalo bezapelacyjną 

· Przewagę hokeislów 
Krynicy. którzy zwy
cieżvli 5:1 (1:0, 3:0, 1,ll. 

Gołowczenko i Anilfowa 
triumfują w Ałma-Ata 

MOS KW A. - 9 bm., 
na wysokol!ór<kim Io· 
dowisku w Alma Ata 
zakoń~7ono tr!Jrł'1 t'v 1 ne 
zawodv o na~r~tle Ra · 
dv 11"'~' - '•ów Kazach
skici SRR. 

W ostatnim dniu ro-
ze4rano konkurende 
kohiece. 

W hiel!u na t.0!10 m 
i 5.000 m zwvcieżvla 

moskiewska zawodnicz
ka Anikowa. która w 
wielobo;u ttzvo.kala 
2111.711 pkt.. WY~rvwa
iac te: konkurPncie ; 
7~"1"JVw,;ąc N •t!rode 
Radv Mini•trów Ka· 
zacli,kiei SRR. 

W konkurencii męi· 

czvzo zdobvwcą na~ro
dv został Gołowczenko. 

Szkolenie 
ideologictne LZS 

w Kole 
LZS w Kole (gm. 

Łęczno, pow. Piotr-
ków), rozpoczął szkole- . 
nie ideologiczne. które 
odbywa się po 2 godzi
ny w miesiącu. Dotych
czas przerobiono tern a
ty: „Narodowy front 
walki o pokój i Plan 
6-letni", i „Sport wczo
raj i dziś". W lutym 
przerobiony zostanie 
temat „Pokoiowe bu
downict--:o w ZSRR". 

Oz:isiejsze imprezy 
Godz. 18 MDK 

ptłka koszykowa (spot
kania na szczeblu po
wiatowym i wo;ewodz
kim). Grają: Unia -
Ogniwo. GWKS - ko· 
Io im. Marchlewskiego, 
Kolejarz - Włókniarz, 
AZS - Spójnia. 

Juttzejsze imprezy 
Godz. 9 - MDK pił

ka kosEykowa fspotka· 
ni• na szczeblu woje
wódzkim i powiato
wym). Graią: Unia -
Spójnia, Kole i.rz 
O~niwo, Stal - koło 
im. Marchlewskiego 
Włókniarz - AZS. W 
konkurencji kc bieGe' 
[szczebel wojewódzki) . 
Spóinia - Unia. 

Godz 16 - hala na 
'Widzewie. mecz bok· 
serski o Puchar WKKF 
Unia [Sieradz) - Wi· 
dz ew. 

Godz, 17 MDK, 
mecz o mi•trzostwo łl· 
gi koszykowei Stal fPo· 
znań) - Włókniarz 
fŁódźl. 
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Umożliwić usuni~cie s'-IJ zy 
Pod moim mieszkaniem. w 

suterynie. mieszczą się trans
formatory Elektrowni Lódzk1e1. 
P~zewod'>'. kominowe z mo jego 
mieszkania dochodzą do te1ze 
suterynv. Ze względu na to. że 
otworv pozwalające na oczvsz· 
czenie kominów znaiduią ' s1e 
również w suterynie. która ieo;;t 
zawsze zamknięta1 sadze z 
przewodów kominowych nie 
by ły wybierane już okola 
25 lat. 

Ostatnio z - tego powodu 
mieszkańcy parteru i l piętra 
nie mo)!ą palić w piecach . po
nieważ zbite na tej wysokości 
sadze zablok,-,wałv przewodv 
kominowe. Zarząd Nierucho
mo5ci, względnie Elektrownia 
Łódzka winnv zezwolić na wy
bicie otworów z zewnatrz ce
lem wybierania sadzy z komi
now. 

Dotychczas istniejący stan 
rzeczy może bardzo la two -spo
wodować pożar budynku, nisz-

c~ąc iednoczesnie mieszc7.ące 
s1e t•m transforma torv elek
trowni. 

K BIELAK 
ul. Dąbrowskiego ~ 

Odpowiedzi redakcji 
Ob. K. Raczkiewicz: - Ce

lem uzyskama informacji w 
sprawie nauki w zawodzie 
szewskim z"'•róćc i e się do s.e
kre1ariatu S zkoły Cholew 1<ar· 
skiej w Łodzi, przy ul. Wól
czańskiej 23. 

_Ob. ob. Bof!acki. Adal"•tsiak, 
Pietrzak i Sandelewski: -
Prosimy zgłosić się do redak· 
cji. . 

Ob. M, Sofha: - Wydzi ał 
Zdrowia Prezvdium Radv Na
rodowej m. Łodzi zawiadamia, 
że c_elem należyle~o funkc jono
wania radia szpitalnc10 wyda
no po1ccr:-nie uspra\vnienia ra
diofonizacji. 

Za nielegalny ubój i handel 
obó~ 

mięsem 

pracy - grzywny 
W łych dnia<.h Komisja Spe

c1alna rozpatrywała szere!! 
spraw przeciwko spekulan1om 
i chuli~anom. 

Waciaw Sobczvk, zamiesz
kaJv w Piotrkowie prz-y ul. 
Głowackiego 102, trudnił się 
nielegalnym uboiem świń 
sprzedażą· mięsa na terenie 

.Piotrkowa. Otrzymał :>n za to 
24 miesiące obozu pracv. Sta· 
nisław Kolasek. zam1e•zkaly 
we w•i OJ!rodzonej, powiat 
Piotrków, za sprzedanie Sob
czykowi świni otrzvmał 1.00u 
złotych grzywny. H~lona Bab
ska, zomi„<Zkała w Pin1rl<0wie 
przy ul. Słowackiego 48 i Sta
nisława F rajd os, zamies,kała 
przv nl. Wyspiańskietio 7, u 
ktfpno mięsa 7. niele-<~!ue~o u· 
boju otrzymały po 500 zlotvch 
grzywny. 

Na 18 miesięcv obozu prac'" 
za handel rnię•em skazanv zo~ 
stał Józef Gradomski, Z>miesz
kały w Konstantvnow:e przy 
ul. 19 Stvcznia 50. 

Komisja Specjalna rozpatrv
wała również spraw'V t'r7eciw
ko spekulantom handlu jącym 
artvkulami lekstvlnvmi. 

Katarzyna Bronisz i Stani· 
sława Kasprzak ze wsi Łobod
;io_. powiat Częstochowa przy
JE'Zdzałv do Lodzi wykupu1ąc 
ze sklepów uspołecznionvch 
różne towary, Artykuły te na-

RECITAL FORTEPIANOWY 
W FILHARMONII LODZKrEJ 

We wtorek. 15 bm . o godz 19.30 
w sali Pańshvt1weJ Filharmonii 
lódzkJeJ odbędzie •ie recital for· 
teJ?ianowy S1anisława Szpinal
!ktego , W program~e orzewłd71 a„ 
ne są ut\11,,ory: Schumana . L! ~zta. 

Beethovena Paderewskiego. ChoM 
pin.a I ln.nych . 

B\1e-ty są do. nabycia w Ka!łe 
Filharmonlf Od godz 15 do 19. 
Bilety ulgo"\\re ze zn i żką 5() p roc 
na wszystkie mIPJ SC.; ~G7na na
bywać ns podstawi~ zbiorowego 
za mów1enia. 

PRZYGOTOW"NIA DO K0-
1.0NJI LETNICH 

WydztaJ Oś\v i aty Prezydium RN 
,,.. "- odzi prz:yo0minc. . ze \Vn to s. ki 
o przydział obiektów kolon ijnych 
t"B 1E::ty 5kładać dC' 1nia 31 stycz
n1a . Wn'co;ki należv składać bez 
względu na to, czy Instytucja 
pł"' wadzU.-; ,.,biek1 w roku ubieg
łym oraz czy był Io obiekt wta
~nv czy dzierżs\viony. 

Wn ioski wedtug us talonego wzo-

R~dio 
PROGRAM NA SOBQTI!;, 

Jt STYCZNIA \95t R. 

11.ł~ „Głos mają kobiety". 12 .04 
Dziennik. 13 30 Audycja c:zkolna . 
tł .15 Koncert chóru rozgłośni wro
cław~kle1 . 14 35 AUdYcfa dJa urv. 
chowa,vczyń przedszkoli. tł.4o 
fl.fuzyka 15.00 M?odzi m1.n:ycy 
przed mikrofonem. 15 15 „Postę· 
oo\.ve tradycje f ... odzi t wo1.", 
15,30 Audycja dla św!etlk dzie
ci~~ych . 16 Ilf! .. W~7.echnl C'a Ra
d inwa " I. 16.20 .,Z m~krnfonem 
ri „ zez mta~to 1 \\' leś'· 16 35 Kon
c~rt, · 17 .00 W'adomości popotud
n> ~ . 17.ló Audyc'a TPPR 17.30 
Symfon 1a Mozarta . 17 45 Rad iowy 
kurs j~zvka rosyjs:kif''{O dla za
aw;..nsowany :h . 18.fH) Kon cert roz
r:vwkov.-y. 18.:rn .. Ws?eC"hn lca Ra
d i:lwa" IT, 18.SO Audycja poe:y
cka w opracowaniu G T'mofieM 
1ewa ot. „w 10 rOC7nic~ oowc:1a. 
n f a PPR" . 19 15 Felieton tvJ('od
n lnwy 19.30 Muzy1<a t aktualno
ścf • 1:;·00 p-zv sobocie oo robo
cie" 21.00 Dziennik. 21 .iłO Utv.~a
rv ortepf'ano\ve Fr Brzezińs1':1e
go w wyk. S. All!"ównv . 21.50 
I •1dvcJa literacka w opJ'acownnfu 
hnców radio\vycJt, 22 .10 Mu2yl::a 
'2 .20 Koncert Orfaestry Rozgłośni 
Wrocławc:.kiej. 2ił . OO Mu?vka tane
czna, 23 .50 ostatnie wiadomości, 

PROGRAM NA NIEDZIELĘ, 
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8.0G Wiadomości poranne . 6.05 
l\łuzvka. 7 .oo Wiadomości poran
ne, 7.05 Muzyka ludowa . 7.?0 Mu
„--·- .... 8.00 D7iennik. 8 ?O „Od me
l~dl! do melodil". 8 30 .. W<zech
niC"a Rad iowa" n. R.50 Audvcia 
SKRK. 8,55 Informacje . 9.110 Kon
cert organowy. · 9 .30 Dla dzieci w 
wieku p r zectc:zkolnym . !ł .45 ,, Vlif'ś 
t?.'ficzy I śoi ewa". 10.05 Skn:yn'tc:a 
orr6lna. tft.20 „PoC21n i mu„vka" . 
10.50 „Robotn ic7e Zespoł:v Swlet-
1tco,ve przed mikrotonem". 11 .10 
Fr~gmenty komedii muzycznej 
Dzter7vl\c:kif""D .. ?.imna 'O"IC'". 11 .40 
Skrzynka Wszechnicy Radiowei . 
U 0J.l5 Pt')ranek ll\'\0 mfon ic1nv. 13 1 5 
. Nowośct technic7ne l naukowe'' . 
13 .% Konc~rt. 14 .0fł AUd"C"i;. slnw. 
no-muzyczna, t4 .20 .,NO'V:V uv~ 
rglc tor" aurł w oorac. J t<:Onrow
::;J.deao 14 35 KnncP:rt t"ozrv\vko
wy, 15 .00 pnryn1~r-n<> t1 ł-Tnnrv •or
t,., .... •"r"'"'e. 1~.1!i n1:s d„;0,..1 tR Of! 
„Zagartta::a n.a.ukow::t'" . tli 20 „ Ort 
n a:ZYch koresl)Onc'lo..,tńv.-" . Hi ~o 
r<o_n~prf tvr7.eń 1i:: :;'l FPti<"łnn . 
17.00 T')7łon11 !t.c . 17 . ł'ft KnTH•Prt .roz. 
rywkowv. 18 f'H) , .Jl.l!! fMH hnrnoru 
ł f:\atyry" . 1A ~" Koneert Chopl
nowskł. 19.nl) .1 ....... :.orl'P t~nPr"znP, 

LR oo „sa Qas mi1~0riv'" c>nrot..nwt ... 
sko. 21 M Ozl eTi~!k 21.:JO \Vleozor~ 
na i:oP.renad~. „? f!O \\T'::it'!nMnśc:1 
c::oortOwe z całej Polskl. 22.40 
.• Koncert na ir-131rum.ą.nt:; solo
we 1 orkl.estrie:" 2, n4 Muzyka. 
23 .50 ostatni"' v..1adomośc1. 

slępnie sprzedawałv w swoiei 
wsi i okolicy. Otrzymełv one 
pe 6 mie•iecv obozu pracy, 

3 miesiące obozu oracy 
.1.000 zł grzvwnv o trzvmal, u 
podobne przes1ePslwo Zofia 
Smarkała. zamie<Zkala w Za
rno•ciu, Or?V ul Cmentarnei IO. 

Maria Nowak zamie'71<•ła 
w R•dom<ku przv ul. Lima
nowskieJ!o 8, skazana wstała 
na 2 --m i esiące ·obozu oracv za. 
wykupywanie nauyń emalio
wonvch celem spekulacji. 

Anastaz ja Krzysztoń i Leo• 
kadia Dvcha z Krzemieńca, 
pow. Krafoik, za trudnienie si;: 
handlem łańcuszkowym o trZ\"
rnały: Krzysztoń 3 miesiące i 
Dycha 1 mie•iąc obozu Pr'a cy. 

Kazimierz fi.to\vacz zam1e!U~· 
kały orzv ul. W<chodniei 40. 
agent hurtowni PSS. za sorze
dnnie Mak.y>nili?.nowi M• 'u· 
szPwskiemu 1,200 kf! iabłek 
hurtem, celem spekulacji, o
trzymał trzy miesiące obozu 
pracv, Matuszewski zaś ska
zanv zost-3ił na 4 miesiące. 

Rnzpatrvwana bvła również 
sprawa przechvko Kaz imierzo
wi Oleinkzakowi, zamieszkałe. 
mu w ,Wid uniu przv ul. ~t>n, 
Świerczewskie~o 5. Notorycz
ny pijak i aw•nlurnik - za 
bicie żony i dzieci w stanie 
nietrzeźwym otrzymał 12 mie
sięcy obozu pracy, , 

ru należy skł et dać w Wydzia le 
Oświaty, R e f. Wczasów . u l Pio tr~ 
ko\vska 104 . p 248 . ~dzfe równ 1e t 
zas: 1 P.g"nąć można \vszcJkich lnf or ... 
macjl. 

DYZURY APTEK 

na dzień 12 stycznia (sobota) 
07'.fsie_tszeJ nocy dyźu r u Ją na ... 

stęp utace ap teki : L lm a n n w s k iL'gO 
1, P \otrkowska 2.5 Pio tr ko t\~ke 
193, f ,ag1 e \v n icka 120 Pi ot rkow~ka 
307, Naruto wicza · 42 , Gdańska HO. 
A rml1 Czerwonej 8 srebrzyń~k• 
67. Al K ośc1 uo;zk l 48 
Dyżur połózn l czo - i;lnekologlcz

ny . Dzf ~iaj dyżuru 'e p r7'.t"Z całą 
dob~ s:zpifał Im. dr H . Wol!. ul. 
Laglewn lcka 34. 

na dzlt>6 13 styrznia (ntf"dztela) 

Pio t rkDV{Ska 165. RZ!ZOV."'Sk a 147. 
Więckowsk i ego 21 . Ka rolf>w 1; ki:t 48. 
Na pi órko,vs kiego 41 . A, Kośc i usz
ki 48. 
Dyżur połotniczo ~ g lne~olo gi cz„ 

n y. DzJ c:iaj dyżu ru ' e przez cai ą. 
d obę szpila! przy ul curle·Sklo
d'lwck ' ej t5 . 

Numer te le fonu Pogotowia Ra
tunko\l,rego; 254-44. 

Teatry i kina 
PAl<iSTWnWY "l'EA'l'R NOWV -

12 i IS bm. -" godz. 18.30 -
.. Horszty1~ski". 

PAl'<STWOWY T•ATR POW-
SZECHNY ,... 12 bm - ~odz . 19 
„Grze szn lc:v bez w iny·· . t3 bm. 
- t;~dz. 15 - .. G r zesznlcv b e z 
w!ny". - i:?ndz 1!l - •• i1'ora l
nośł"' pani DuJc:l{if'i" , 

PAl'<STWOWY TEATR WOJSKA 
POLSKIEGO - 12 bm . - goctz. 
15.30 - .. Zem~t a" . - eodz 19 -
, . Slu~a d•vóch pantiw" - 13 
bm - qod~ L9 - „S łu ga d\vóch 
panó\v" . 

TFATR MĄŁY - 12 I 13 bm 
godz. 19 .JO - „Dwa tygodnie 'łł, , 
raju". 

TPATR MU7.YC7NY - 12 i 13 
bm - ~odz. 19'.15 - „O rfe usz 
w piekle" . 

TE'\TR ARLEKTN - \2 bm . -
przed!;tawie n •e 7amkn 1ęte - 13 
bm. - godz .. 17 - „Depesza 
chof nko~.va · · 

TF.ATR PTNOK!O - 12 i 13 bm. 
pr zpd ;;:tawlen'e zam kni ~tc . ' 

TF. ĄTTI r-,.,r n~t - l:? bm - g rH1;: 
18 l ! ~ bm. - godz. 12 I 18 ,.P3n 
!uszka"'. 

BAJKA - „Upadek Berll na·• 
n seria, godz . 18. 20 . 

BAt:',l'YK - .. Futro pana Krll ge
ra - godz. 16. 18 . 20 

GDYNIA - Program Naukowo
Oświatowy" Nr 3-52 . godz 17, 
18. 19. 20 . 21. P. rogra111 dla naj
mlć>d'Zych - g-odi. f5 16. 

MŁODA GWARDIA (dla mlod •. ) 
„Tor-redo\vl ec .. Nieugi ęty'' 
godz. 16, 18, 20 

MUZA - ,.Chiński .cyrk"' 
~odz. 18, 20. 

POLONIA - „Jednodniowi milio
nerzy'• - god• . 16.30. 18 .;vJ, 20 30 

PR7F'DWlQC'"\flE - „Os1 atn 1 rejs•• 
godz. 18, 20 

REKORD - .. RT\'m rn\asto otwar„ 
te" - godz 18 . 20 . 

ROI'!OTNIK (d la mlndzlety) 
„Wflcze doły·· ~- E!odz . 17. ,H• 30 

ROMA - .. Bajka rybaku I ryb-
ce" - prn nram ktadany. 
o;odz . 18 , 20. 

SO.TUSZ N Złotno) 
godz 18.~0 

„Zapora•• 

STYLOWY - .. Daleko od M<>
skwy" - godz. 18 . 20 

S\VTT - .~łnńce wschodzi„ 
godz. 18, 20 

Tl\ ~v - $r„hrne kolczyl:d„ 
godz. 16 , 18 20 

w r cf„ A - .TndnnOnln\vi m ilione
rzy" - godz 16 1B 20. 

WŁor· ""TA RZ - n1eczynne 'l po
wodu remontu 

WOLNOSC - .. Rado•ne spotka
nie" - ~odz. 16. 18 20 • 

ZA\.A'ETĄ „zasadzka" 
godz . 18. :!.O 

KedaguJ• ~ot•glum Redaktor nactetny przy1mu1~ eo(!ztenn!Ó " ~odz 12-lł •ękre„n oc"po-vte<!z•atny w gndz IO - 12 T•l•lon„• eentrola t~l•fnnlo•n• 2'3 OO fłaczy •• wuy.rktml ~zlal~ml)1 ~<hktor naczelny i!ł-lł, sekretan odpowle„zlalny 219 OS. azlal party )ny 216-19, 
f" Zl:tl Kore ~rw nr1 ... n tflw llH('W ~tVt<"ln J kóW 

1 
trner•·enc11 tlfł 42 dział m!t>Hili ł •oorto wy 26'l 42 1nał ek ')nnm1czn)' !18· 11 Rt'a;1u•1e oocn1 - 15~ 81 Ko•portał - ŁOd1' P1otrkowc::k• lG telt!fon .l22 · 2:ł Ottał ueln~t:~tl - ŁO<i2. P1otrko~ka l04a . teł l11 · 50 t 114 75 Wvdawra: R~l.N .P · a !"c. ··, 

Ad.res R.edakctłu LOdż, PiotrkoWs.ka 96, a pi~tro. Dra~. Zakł. Grai. RSW ,,.Prasa'", u.l. Zvr1rkl 11, ~eletoo 206 42 Prł!'numPratt rn 1 ł!41te<"zne wvnnc'l"at'a zt ł "":': PrZYJmUJit wsz.ystkle urzędy t agencJe pocztowe oraz. U.Stonosze wtelSC7 1 m1eJsc1. Preoumerate w koli:>ortaz.u zaKł ~ d 'w"'m . ._ 
- mte$1tCf.llle zł l.80 - PM:YJmuie PFK „Rucb , D-3·1350!/' 
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LEON GOMOLICKl Tradycje realizmu socjalistycznego 

Znaczenie powieści historycznej O realizmie krytycznvin 
Weźmy dla przykładu twór

czość Żeromskiego, którego 
cechowała ogromna wrażli -
wość na ll:rzywdę ludzką i go
rące umiłowanie człowiek'i, 
przy równie silnej, demaska
torskiej pasji w ukazywaniu 
zła i obłudy. Czy to w obra
zach historycznych („Popioły" , 

„O żołnierzu tułac~u"), czy w 
utworach współczesnych, wszę 
dzie z żarliwością przedstawio
ny jest los uciskanych i ponie
wieranych. Jednocześnie boha
terowie Żeromskiego posiada
ją prawdziwie ludzką gbdność 
i siłę (przypomnijmy sobie np. 
robotnika, Wiktora Judyma z 
„Ludzi Bezdomnych", czy syl
wetki chłopów - żolnierzy na
i;"leońskich). 

Porównując tematykę prze
!Z1ości z tematyką teraźniej
szości musimy zadać sobie py
kmie, czy mogłaby istnieć 
n~.it.i terażniejszoi.ć, gdyby 
n ie było heroicznej przeszło
sci walk rewolucyjnych? 

Tak - barykady wznoszo
ne na ulicach Łodzi w roku 
1905 należą niewątpliwie do 
his'orii. Ale historia ta nie 
tylko żyje w rzeczywi.sto5ci 
rini9 dzisiej52ego - ona Jeży 
u 'Samych podstaw jej po
v.rr '..awa rri a. 

W referacie wy głoszonym 
na Kongresie Zjednoczenio
wym Prezydent Bolesław 
Bierut podkreślił, że „do
rn-iadczen ia walk rewolucyj
nych 1905 roku wykorzystała 
partia bols-zewicka w 1917 ro
ku". A wiemy dobrze, że bez 
rewolucji proletariackiej ro
ku 1917 nic byłoby Polski 
Ludowej. Oto łańcuch wiel
kich wydarzeń, które ściśle 
wiążą historyczne tradycje 
postępu z tym, czym żyjemy 
w naszej codziennej twórczej 
pracy. 

Kiedy na V Zjeźdz.ie Pisa
rzy Polskich nawoływano nas 
no pisania utworów historycz
nych, podkreillano ideologicz
ne i praktyczne przesłanki te
go rodzaju liternckiego. Wie
my, w jakim stopniu hlstoria 
była fałszowana przez burżu
a zyjnych naukowców i pisa
ny. Walka z tym zakłama
n iem, przedstawienie daw
nych wypadków w świetle 
materializmu historycznego 
jest pierwszym zadaniem każ
dego pisarza, który porusza 
w swych utworach tematykę 
h istoryczną - a więc ma on 
do spełnienia odpowiedzialną 
misję itleologicz.ną. Drug~ 
stronę zagadnienia stanowi 
zadanie praktyczne - pr1.;y
pornnienie pokoleniom współ
czesnym przeszłości w jej ca
łej surowej prawdzie, a zara
zem wzmocnienie świadomo
ści o niej u tych ludzi, którzy 
zdążyli zapomnieć tak jaszcze 
stosunkowo niedawne czasy 
lub w ogóle o n.ich nie wiedzą, 

bo są młodzi nie żyli w 
czasach ucisku. 

W 10 rocznicę powstania PPR 

W latach dawniejszych, w 
okresie literatury burżuazyj
nej, tematyka historyczna by
ła traktowana jako fantasty
czna egzotyka, ucieczka od 
rzeczywistości, lub jako obra
zowa propaganda idealistycz
ne - nacjonalistycznych teo~y
jck. Ale przed rewolucją pro
letariacką nawet postępo-wy 
pisarz - realista nie mógł we 
właściwy sposób wywiązać 
się ze swego zadania w ra
mach utworu hist.orycznego ; 
nie mógł, ponieważ hie miał 
jeszcze wówczas niezbędnej 
do tego perspektywy wypad
ków. 

Gdy G-Orki zwierzył się Le
ninowi ze s-wych planów na
pisania wielkiej powieści hi
storycznej z życia trzech ·po
koleń rodziny mieszczańskie] 
- a było to w r. 1913 - Le
nin powiedział pisarzowi: 

„Znakomity temat, choć o
czywiście - trudny.... Myślę 
jednak, że dacie sobie z nim 
radę, tylko nie widzę: jaki by 
tu miał być koniec. Bo koń-

ca właśnie na razie rzeczywi
stość nie daje. O ty m bę
duemy pisać po rewolucji". 

Co mle1 ły znaczyć te słowa? 
Znaczenie ich jest jasne; do
piero obecnie, dopiero w dzi
siejszych, porewolucyjnych 
warunkach mamy właściwe 
kryteria realistycznej powie
ści historycznej - oparte na 
doświadczeniu walk rewolu
cyjnych i zwycięstwie wiel
kiej rewolucji socjalistycznej. 
Dopiero rewolucja proletaria
cka stworzyła warunki umoż
liwiające nowe, właściwe na
świetlenie tematyki historycz
nej, a także konieczne pers
pektywy dla tego naświetle
nia. Dopiero po rewolucji pro
letariackiej stało się możliwe 
stworzenie powieści historycz
nej w ramach realizmu soc
jalistycznego. A więc każdy 
pisarz, który dziś przystępuje 
do tworzenia takiej powieści, 
stoi przed zadaniem nowym, 
twórczym i wysoce aktual
nym. 

„Patrzmy pilnie w przy
szlość i w przeszłość, aby 
sprawdzić samych siebie, 

powieści historycznej, którego 
Furmanow, twórca znakomi
tej radzieckiej książki o Cza
pajewie, nazywał z tego sa
mego powodu pisarzem „hi
storyczno-rewolucyjnym". 
Opowiadając o procesac/l 

przygotowania materiałów 
cio swej powieści o Cza
pajewie, mówił Furmanow. 
że „stoczy! walkę" z 
ogromem tego materiału i ze 
swoją własną pamięcią. Mó
wił on : „Wspomniel).ia należy 
opanować aktywnie, wybiernć 
najważniej sze i odrzucać dru
gorzędne, nawet gdyby na
tarczywie nie ustępowały z 
pamięci i były najbardziej 
emocjonalne". Ale selekcja 
faktów w utworze historycz
nym oparta jest właśnie na 
prawdzie h istorycznej ściśle 
związanej z prawdą dnia dzi
siejszego. Bo bez nal e2y t~go 

naświetlenia faktów history-1 
cznych nie można należycie 
zrozumieć teraźniejszości. 

Na Piotrkowskiej p.od 81 
I wzorujmy się na wszystkim, 

co jest -najbardziej przodują
ce, najbardziej godne naśla-
dowania w naszej terażnlej
szości, w jej najbardziej po
stępowych zjawiskach" - tak 
określił zadanie pisarza Paw
Jenko (przytaczam te jego sło
wa z pośmiertnego artyku
łu, który niedawno ukazał się 
w organie Związku Pisarzy 
Radzieckich, „Gazecie Litera
ckiej"). Żywy nurt tradycji 
postępowych spaja te trzy ele
menty czasu - to, co było, to 
co jest i to, co będz.ie - w 
twórczą całość i stanowi za
sadniczą tematykę utworu hi
storycznego. Ruch rewolucyj
ny, ujęty w swoim stałym roz
woju, który ma za tło dzień 
dzisiejszy, lecz bynajmniej 
dziś się nie kończy - jest 
Poctstawą orientacji autora 

Dlatego też Gorki postawił 
tak zdecydowanie znak rów
ności między historią a teraź
niejszością. Wyraził on się w 
liście do jednego z pisarzy ra
dzieckich: „Niech pan nie gar
dzi historią - każdy histo
ryczny temat, podjęty przez 
artystę słowa i opracowany 
n;i podstawie dokumentów hi
storycznych, równa się współ
czesności'', 

Wiosna 1943 roku była ni
by to zwykłą wiosną. Czasem 
świeciło słońce, czasem kropił 
deszczyk. Rozwijały się pąki 
na drzewach i zmieniały z 
dnia na dzień w liście - jak 
od lat. A jednak.„ To była 
inna wiosna . W każdym bądź 
razie inaczej ją odczuwaliś
my. Pełniej i radośniej. 
Parę miesięcy temu sami 

Niemcy musieli przymać, na
turalnie pod osłonką pseudo
tachowych zwrotów, że armia 
Paulusa została otoczona i zli
kwidowana w Stalingradzie„. 
Stalo się jasne i oczywiste, 
nawet dla tych. którzy w złym 
kierunku upatrywali zwycię
etwa nad okupantem, że wy
zwolenie spod hitlerowskiego 
jarzma może nadejść tylko i 
jedynie od Stalingradu, Mos
kwy i Leningradu. 

Od roku już istniała w Lo
dzi Polska Partia Robotnicza. 
Jedyna, która nie głosiła ha
sła stania „z bronią u nogi", 
która prowadziła naprawdę 
aktvwną i bezkompromisową 
walkę z okupantem. Jedyna, 
która reorezentowała istotnie 
interesy narodu polskiego. 
Działały już w Lodzi od

działy Gwardii Ludowej, u
tworzone po połączeniu się 
licznych organizacji zbrojnych 
r różnych dzielnic miastlł . 
Powstawały one samąrzutnie, 
począwszy już od roku 1941. 
Jedną z takich organizacji 
podziemnych, które weszły 
następnie w skład Gwardii 
Ludowej. byli ,.Promieniści" 
z Marysina. 
Członkowie tej organizacji 

rekrutowali sie wyłącznie z 
młodzieży robotnicze.i. Owiani 
b.vli oni szczerą wolą zdecy
dowane.i walki pod sztanda
rami wolności. Dzięki kon
taktowi z PPR .podnieśli nie 
tylko swoje wvszkolenie. ale 
I świadomość polityczną. 
Wchodzac w skład Gw;irdii 
Ludowej zachowali - jako 
nazwę oddziału - swoją pier
wotną nazwe organizac:i--;ną 
- .. Prom:eniści". 

przerwa obiadowa. Tym 
razem, ze względu na uro
dziny Hitlera, miała óna 
trwać do wieczora. „Leszek" 
idzie więc po obiedzie nie -
jak zwykle - znowu do pra
cy, ale na spotkanie z „Be
tonem", „Pumą" i „Łuczni
kiem" (Mietkiem Wołosem). 
Towarzyszą im na Piotrkow
skiej, po drugiej stronie jez
dni, Janek Solarek i Zdzisiek 
Fibiak. 

Na Piotrkowskiej paradują 
wystrojeni hitlerowcy, a do
my obwieszone są sztandara
mi ze swastyką. Część skle
pów jest już zamknięta, inne 
przygotowują się do tego, 
mimo że dopiero piąta. Ze 
sklepu z bronią pod numerem 
81 wychodzi subiekt i zasuwa 
kratę na okno wystawowe. 

W chwili. gdy ulicą prze
chodzi patrol policji, „Beton" 
i „Puma'', jak gdyby nigdy 
nic skręcają w bramę, a po
tem w sionkę po prawej ręce. 
Okute żelazem drzwi są o
twarte. Za „Betonem" i „Pu
mą" wchodza do składu rów
nież „Łucznik" i „Leszek". 
Okazuje się, źe .,Hela" i „He
nia" dobrze przeprowadziły 
wywiad. Wszystko zgadza się 
z ich opisem. Pośrodku -
skład z bronią, od podwórza, 
na które wychodzi jedynie o
kno - runnikP"."nia. a od uli
cy - sklep. Wyjścia- z tego 
lokalu już nie ma, gdyż su
biekt przed chwilą zasunał 
kratę od ulicy, żeby się do 
skl~pu nikt w nocy nie wła
mał 

Dla obsługi sklepu rewol
wer to nie nowina. Ale - wi
dząc lufy rewolwerów skie
rowane w swoją stronę, eks
pedienci biorą to sobie do 
serca. Twarze ich bledną: a 
ręce podnoszą się do góry. Ale 
ju;i; hez .,Heli Hitler!" 

Subiekt, który zasunął kra
tę wystawową (jak się oka
zuje - Polak), pomaga „Le
sz."cowi" i „Łuczn!kowi" pako
wać odłożoną amunicję i pi
stolety. „Puma" nuci sobie 
coś pod nos~m. „Beton" wy
ciąga z rus1.0ikarni cztery na
prawione tam owego dnia 
rewolwery. 

pu skończone. Kilkanaście re
wolwerów z wspanialym za
pasem amunicji . oraz nowł 
maszyna do pisania przyda
dzą się „Promienistym". Ale 
trzeba je jakoś przetran
sportować. „Leszek" wy
chodzi na poszukiwanie do
rożki. Idzie w stronę Placu 
Wolności. Dorożek nie ma. 
Zawraca. Idzie w stronę Po
czty Głównej. Jakby ktoi; 
wszystkie dorożki wymiótł ze 
śródmieścia. Wreszcie na 
Piotrkowskiej pojawia się 
wolny pojazd. „Leszek" wska
kuje do dorożki w biegu. 

- Pod osiemdziesiąty pier
wszy! 

Podczas gdy dorożka za
kręca na podwórzu, aby usta
wić się w bramie do ładowa
nia, „Beton" podnosi deski w 
podłodze i „ładuje" obsługę 
sklepu do znajdującej się pod 
składem podręcznej piwnicz
ki. 

Po załadowaniu towaru na 
dorożkę •. Leszek" i „Puma" 
zajmują miejsca na siedze
niach, reszta wsiada w tram- I 
waj i odjeżdża na Marysin, I 
aby przvgotować odpowied
nie schowanie dla łupu. 
Tymczasem .,Leszek" i „Pu
ma" wyładowąją e-o w · jednej 
z bram na ulicy Południowej, 
by Po odjeźd7.ie pierw~zej do
rożl{I WP.zwać drul'!a i prze
\v!eźć ni'I calv ładunek w 
strone Jułianowa. 

Akcja na sklad broni Cha
browskiego wywołała wiel
kie wrażenie w całym mieś
cie. Dokonańie śmiałep:o wy
padu w centrum Lodzi. w 
strefie gęsto patrolowane.i 
przez żandarmerię i policję 
niemiecka. w uroczystym dh 
hitlerowców dniu urodzin 
ruehrera - bardzo pokrzepi-
1n na duchu prześladowanych 
be~ti~lsko pr7"'Z okupanta 
mieszkańców .,Litzmannstad
tu" . B;vl to ieden z widomych 
dowodów. że patriotyczna. 
robociarska Łódź - pod wo- • 
dzą swei awimgardv PPR· t 
fr•i zhroineito ramienia 
r.w:n<lii f.1Jdowej wal
r:>:v zdecydow~riie z wrogiPm 
Ok7.v:my i lud7.kości - lu-

A więc zwracając się ku 
przeszłości pisarz - realista 
szuka w niej praw rządzą
cych współczesną mu teraź

niejszością, ' chce zrozunuec 
otaczające go życie przy po
mocy historii. 
Zamknę tych kilka uwag 

słowami wielkiego pisarza 
proletariatu i twórcy realizmu 
socjalistycznego w literaturze 
- Gorkiego: 
„Każ przeszłości, aby speł

niła swój obowiązek, a zoba
czysz, jak wielkie będzie jej 
oddziaływanie". 

Sztuka Chińskiej Republiki Ludowej 

TAI TSE. Składanie podpis6w pod "Apelem Sztokholmskim. 

Narada twórcza artystów 
całej Polski, która odbyła się 

w październiku ubiegłego ro
ku w Radzie Państwa, posta
wiła wiele nowych zagadnień. 
Przemyślenie ich i wyciągnię· 
cie wniosków dla własnej 

twórczbści będzie niew!łtpliwie 
najwaźniejszą sprawą naszych 
artystów w najbliższym okre
sie. Poruszane zagadnieni3 
dotyczą jednak nie tylko twór
ców. Referiity i dyskusja po
mogły i nam czyteln ikom jaś
niej i dokładniej zrozumieć 

sprawę najważniejszą 

kształtowania się i dróg do 
realizmu socjalistycznego. 

' Wyraźnie została postawio
na między innymi teza, ź.e acz
kolwiek fealizm socjalistyczny 
nie ma ścisłego odpowiednika 
w dotychczasowej historii li
teratury - tak jak nie ma od
powiednika ustrój, w którym 
powstaje - to jednak wśród 

humanistycznych kierunków 
pewnych epok możemy znaleźć 
elementy bliskie nam dzisiaj 
i potrzebne dla jak najbar -
dziej pełnego wyrażenia pro
blemów naszej epoki i jej lu
dzi. 

Postępowy nurt realistyczny 
widoczny jest w wielu daw
nych epokach. Naszą sprawą 

jest umiejętne oddzielenie w 
przeszłości złych intencji tra
dycji od tego, co istotnie by
ło twórcze i ttwałe. Uzbrojeni 
w światopogląd marksistow -
sko - leninowski, potrafimy 
tego dokonać. Chodzi jednak 
nie tylko o określenie, jakie 
warunki możemy uważać za 
postępowe. a jakie za wstecz
n0. Przeprowadzić musimy i 
selekcję dalszą. Mianowicie, 
nawet te kierunki, które w 
danym okresie historycznym 
pełniły w całości funkcję po
stępową, dziś, dla naszej epo
ki, bogatszej o wiele history
cznych doświadczeń, posiada
ją już inne znaczenie. 

Mało jest kart w literatu -
rze polskiej, które by doró:Nny
wały w sile wyrazu oskarż.i
niom, rzucanym przez Żerom
skiego. Oczywiście, że jego 
twórczość nie wywołała za
dowolenia panującej burżua . 
zji. 

Na żerom?kim jednak, jak 
i na innych przedstawicielach 
realizmu krytycznego, ciąży
ła ideologia burżuazji. To, co 
jest w ich utworach pozytyw
ną negacją ustroju, to jego 
krytyka (stąd nazwa całega 

kierunku). Ich ograniczoność 

natomiast przejawia się w ja
łowym poszukiwaniu dróg wyj 
ścia. 

Żeromski, wróg i demaska -
tor własnej klasy, skłócony z 
nią od zarania twórczości, nie 
potrafił jednak uwolnić się 

od ideologii burżuazji. Nie po
trafił wskazać swym czytelni
kom, bo sam nie widział, 
jedynie słusznej drogi likwida
.cji zła obalenia znie
nawidzonego ustroju przez re
wolucję' proletariacką. Wnio
ski, jakie usiłował formułować 
(eksperymenty Nienaskiego 1 

„Walki z szatanem", czy Bo
dzanty z „Dziejów Grzechu", 
lub Judyma z „Ludzi Bezdom
nych"). są S!Zemej lub bardziej 
wąsko traktowaną mieszczań

ską filantropią. 

Żeromski był zbyt wielkim 
realistą, zbyt ostrym spojrze· 
niem przenikał rzeczyWi.stość, 
by w końcu nie zdawać sobie 
sprawy z utopijności i fiaska 
tych pomysłów. Stąd owa 
.łynna beznadziejność żerom-

3k1ego. Nawet w ostatrrlm 
swym uhvorze, w „Przedwioś
niu", gdzie cały drastyczny I 
przenikliwy obraz Polski lat 
dwudziestych obiektywnie 
wskazuje na jedyne WYJSC1e 
- rewolucję , cofa się przed 
wyraźnym postawieniem tego 
wniosku. 

Cóż posiada nieprzemijającą 
wartość w dorobku realizmu 
krytycznego? Odrzucamy prze
de wszystkim bezradność je
go wniosków dotyczących u
stroju, lub też uchylanie sii: 
od nich. Bliska natomiast w 
realizmie krytycznym pozosta
je nam jego pasja demaskowa
nia niesprawiedliwości i za
kłamania ustroju kapitalisty
cznego, pasja służenia człowie
kowi, jego żarliwe piętnowa -
nie wszelkiego zła, fałszu i 
obłudy. 

Obaliliśmy ustrój burżuazyj
ny w naszym ki>aju. Budujemy 
nowy ustrój, socjalistyczny, ale 
pamiętajmy, że pozostały je
szcze w świadomości ludzi 
naszej epoki przeżytki daw
nego ustroju, że ciągle trwa 
walka o nowego człowieka, o 
jego pełne wyzwolenie z ob
ciążeń ideologii i kultury bur
żuazyjnej. 

Zasadnicza postawa realis
tów krytycznych, traktująca 

literaturę jako wierną i szcze
rą służbę człowiekowi i wyni
kająca stąd siła demaskująca 

ustrój kapitalistyczny, jest 
nam dzisiaj bliska. Powinniś

my przejąć od nich żarliwość 
w tej walce równą pasji Że
romskiego, świadomi dróg 
prowadzących do pełnego wy
zwolenia człowieka. 

WANDA LEOPOLD 

Włodzimierz Sfobodnik 

Bałkany 
Góry wojenne! Garbate szczyty! 
Grożące zięmi gniewne granity! 
Orle klekoty jak wrzaski surm! 
Chmury jak armii straceńczych szturm! 

Tak je ujrzałem, kiedy przez Dunaj, 
Co szumiał wodą ciemnozieloną, 
Pociąg na promie drżącym jak struna 
na drugi brzeg przewieziono. 

Góry wojenne! Czerwone skały 
Krwią wojsk pole,głych na mnie patrzały, 
Gdy pociąg dudnił, dudnił i dudnił 
W mrocznym wąwozie jak w ciemnej studni. 

Tak starych wojen ujrzałem dymy 
W atakujących przestrzeń granitach, 
Alem gdy ujrzał twarz robotnika 
To zrozumiałem - nową zwalczymy! 

Młody robotnik siedział w wagonie, 
Patrząc na góry z pogodą w pku: 

?O kwietnia 1943 roku o P/>
dzinie 14. w warsztacie śl'.
far~kim przv ul. Sienkiewicza. 
gdzie pr>1cował dowódca „Pro
mieni•tych". Stanisław „a
j~k L.1 ,<'s?.ek"l. roznoc7.~l~ się Sortowanie zawartości skle-

dobójczym faszyzmem. / 

EDWARD MARTUSZEWSKI '---------------------

Narada twórcza w dużym 
stopniu wYjaśnila te sprawy. 
Przede wszystkim wskazała 

trzy zasadnicze postępowe o
kresy w historii kultury: re
alizm krytyczny, realizm ro
mantyczny i realizm racjonali
styczny. Wskazała też na trwa
łe i aktualne elementy, które 
każdy z nich zawiera. Stwier
dzenia te, ważne nie tylko dla 
twórców, ale i dla czytelni -
ków, postaramy się zanalizo -
wać w cyklu artykułów. Zacz
niemy od najbliższego nam 
chronologicznie realizmu kry
tycznego, którego niedawni 
przedstawiciele spośród pisa -
rzy polskich (np. Nałkowska I 
Iwaszkiewicz) zasiadali na sali 
obrad. Realizm krytyczny po
wstał w drugiej połowie XIX 
wieku w · wYniku coraz bar
dziej narastających widocz -
nych sprzeczności kapitalizmu. 
Wiele jednostek wYChowanych 
w ustroju burżuazyjnym, prze
pojonych jego ideologią, po
czynało" jednak dostrzegać zło 

i ohydę burżuazyjnego ustro
ju, piętnować go i demasko -
wać. Pisarze ci, jak Balzak we 
Franc)i, Tołstoj w Rosji, To
masz Mann w Niemczech, Że
romski u nas, widzieli. krzyw. 
dę człowieka w ustroju kapi
talistycznym. 

To jego dłonie, żylaste dłonie 
Odeprą wojnę, wywalczą pokój! 

Zamieswzony. poniżej opis stanowi zbiorową pracę 5-ooobowego ŻESPO
ł.U NAUCZYCIELSiilEGO SZKOJ:.Y PODSTAWOWEJ W ZDŻARACH 
k. Nowcg-0 Miast.a, pow. raw~ko - m.tzowieeki. Praca ta. •ostała. wyróżniona 
I NAGROD.\ W KONKURSIE „(:ł;OSU ROBOTNJCZP.1'0" na 1>Pis • opo· 
wiar!anle n. t. „JAK KORZYSTAl\I Z DOŚWlADCZE~ RADZIECKlCił I 
JAK JE WCIELAl\l W ŻYCIE". 

7 początkiem bieżqcego roku szkol
. nego zostn Tiśmy przeniesieni z 

ró;.nycll s1.kól powiatu rawsko-mazo
wieckiego do Szkoły Podstawowej w 
Żdżarach Z 5il pracuj11cych w ubie
głvm roku w tei szkole zastaliśmy 
tvlko .kdnego kolegę. gdyż pozostali 
p··zeniP~i eni zostali na inne placówki. 
Kiercwnil; WvdziaJu Oświaty w Rawie 
Mazowieckici poinformował nas. że 
szkoła. w której b~d7.iemy uczyć. je~t 
z~ni0dbana ood każdym względem. 

Po!'tanowi!iśmy wi<;c z całym Fwohn 
mtodzicilc;zvm zapałem zabrać się do 
pracy Wzorem dis nas w nas zej pracy 
st?ly się !oświadc?i::ni a szkól rad ziec
kic·'1 które po·m;,wali~my w toku nauki 
w Lkeum Pedo"log1~zn.vm. w praca ch 
k·)łek s7kolenia ideologkzncgo w 
Zwi azk 11 Noi11czvdel~twa PolRk ieę:o oraz 
z przedrukow radzieckiej pedagogiki w 
nr~ 1ci 01·t--~~i<' 1\viazkowej. 

W oierws:zvch dni~<'h •wojei r>r<1cy 
~t ·u·-1 li..'.Tnv siP 'loriento\vać w najwa7.
n1 1?~.:::..,y•:h bral~tlc:h tu:1-.zy('h uczn iów. w 
ich 7.aintere•owan1ach · ich postawie 
\vobef' n"tnki ito ..,,."? zesnoło\vvch i in
dvw"rln"lnv<:"h ~o~ad'lnkach z uc:r.ni~
mi dowi<1fi"'W~liś'l1v sie o ich d omo
wym żydu. atm0sfene panu.iącej w 
domu i •tm•unlrn rod?ic-ów do nauki. 
do szkoły W wvniku tych badań 
:-·~\vierdzil iśfflY 7c dzieci sa ni~uaktyw-
11ione ?e trudno mówić o i akimś ko
!ek•vwie kla"owym. że duż;i pop•1lar 
no<\cią w~ród "aszych uczn 'ów ;ieszv 
>ię matematyka, że więk.szość rodzi
c· i) "l'·--łarln \:vie!:.:sz~ wagę do pr2cy 
d?.iecka w gospodarstwie niż do nauki 
itd 

R•JZ.P'"'Z~liśmy od or~anizow~nia 150-
l·~k'V\·;6\\ kle-)~owvch . Na~z.ym codzien
rvm Dor:..:lnik1crn w te.i prncy był m. in. 
. Po<?m··it Pcd-<Zogkzny' A. Mak'\ren
l:i. z„iniciowaliśmy w poszczególnych 
klasach 1.wpółzawodni<'twc w prenu
meracie czasopism i w lbiórce makufa
t\lry. złomu I lnn.vch odpadków użyt

kowych 'IN rozmowach z dziećmi po
święciliśmy dużo czasu ternu zagadnie
niu. Codziennie rano przed lekcjami 

każdy z nas sprawdzał w swojej klasie 
jak przebiega zbiórka odpadków i j tlk 
przedstawia się sytuacja w zakresie 
prenumeraty czasopism. 
Wśród dzieci wytworzyła się zadowa- . 

lająca atmosfera. Z uczniami, nielicz
nvml co prawda, którzy ociągali się w 
tej pracy nie mieliśmy już potem 
zmartwienia. pozostała wiekszość ucz
niów z d.;mei klasy potrafiła na nich 
sama oddziałać - zmuszając do ?Od
pol"G'ądkowania się ogółowi. Cho
dzi'o im przecież o zdobycie pierwszego 
rnie.isca w szkole i pieniędzy na deko
racje klasy. Nam natomiast chodziło 
o coś więcej Dla przykładu podajemy, 
że klasa siódma, licząca 22 uczniów, 
która w ubi<?głym roku 5zkolnym pre
numerowała 12 egz. czasopism, abono
wala już w miesiacu październiku ub. r. 
41 egz.. a w zbiórce złomu osiągnęła 

•. Pr'e~zło 100 kP, metali. kolorowych. 
Na pozór fakty powyższe luźno są 

zw'i'lzane z walką o wyniki nauczania, 
w warunkach naszej szkoły Jednak 
miały i mają dla niej podstawowe zna
czenie. Dzięki tej prostej i zdawać by 
sie mo~ło bł:ihej pracy. kształtowanie 
się· knlektvwów klasowych weszło na 
właści•Ae tory i przybrało konkretne 
formy. A to już ma doniosły wpływ na 
samą walkę o poziom pracy szkolnej. 
Owocne wyniki tej pracy utwierdziły 
n1s również w przekonaniu o słuszno
ści jedm·j z podst•wowych zasad ra
dzieckie.i pedagogiki: o kierowniczej 
roli nauczyciela w procesie nauczania 
i W" "mvania. którą staramy się sy
•t~matycznie i konsekwentnie wcielać 
w '1a~zei pracy zawodowej. 

Tak wiec stworzvliśmy zręby kolek
h·,1•ów klasowvch W przekonaniu · jed
,,ak Ca przekón~nie to dały nam do
~wiadrzenia szkół radf ieckich). że do
hrv kolektyw dziecięcy. wyzwalający 
twórczą aktywność uczniów. jest naj
większym sojusznikiem w walce o po
ziom oracy szkolnej. pracujemy I na
d~] nlanowo i systematycznie praco
wać będziemy nad umacnianiem ich. 
nad wyrobieniem socjalistyc..:nego stylu 
pracy. 

N ie do pomyślenia byłaby walka 
o wyniki nauczania bez odpo

wiedniego przygotowania się nauczycie
la do lekcji. Dlatego też odpowiednie 
przygotowanie nauczyciela do lekcji 
postawiliśmy w naszym planowaniu 
i w naszej praktyce szkolnej na czoło
wym miejscu. Korzystamy przy tym 
z wzorów radzieckich zamieszczonych 
w „Pedagogice" Kairowa. Nie znaczy 
to jednak, że kurczowo trzymamy się 

gdyż prowadzone są żywo, barwnie 
i interesująco. 

Dalej skarżyły się dzieci, że czasem 
mają tak dużo zadawanej pracy domo
wej, że niesposób jest dobrze ją wyko
nać. Bezpośrednio po tych rozmowach 
z dziećmi zwołane zostało posiedzenie 
Rady Pedagogicznej, na którym szcze
gółowo omówiliśmy wszystkie te za
gadnienia, które wyłoniły się na zebra
niu z uczniami. Wspólnie szukaliśmy 

rwCIELAMv'ViżYCIBDOSWiAOCzEN1A·1 
L!~~~~~~!~-~.P..~~~-J 
schematów i typów lekcji podanyćh 
pn.ez Kairowa czy też Iwanowa. 
Wielką wagę przywiązujemy do tak 

bardzo polecanych przez wybitnego 
pedagoga radzieckiego, Uszynskiego, 
właściwie zorganizowanych powtórek 
przerobionych części materiału. Pomni 
na słowa J. Stalina: ,„„nie pojęli dziś, 
postarajcie się wyjaśnić jutro. Nie zro
zumieli nazajutrz - usiłujcie wyjaśnić 
pojutrze" - wierzymy, że dajemy peł
niejsze możliwości przyswojenia sobie 
przez uczniów pewnego systemu wie
dzy o świecie i rządzących nim pra
wach. Nie chcemy popaść w rutynę 
szkoły burżuazyjnej. Dlatego sami 
uczymy się. Uczymy się w zespo
łach samok5'"6tałceniowych, w kole 
W&Zechnicy Radiowej, doskonalimy się 
w naszej praktyce zawodowej. Jednak 
najwięcej uczymy się od mas, od na
śzej bohaterskiej klasy robotniczej, 
która w potężnym wysiłku buduje 
szczęśliwą, socjalistyczną ojczyznę. 

Na jednym z pierwszych zebrań kla
sowych każdy z nas omówił z ucznia
mi w powierzonej mu klasie wymaga
nia poszczególnych nauczycieli, którzy 
w danej klasie uczą. Chodziło nam bo
wiem o stwierdzenie, czy nasze sposo
by nauczania są przystępne dla ucz
niów. Z wypowiedzi dzieci wynikło, że 
ilopóki nie przeprowadzono na lekcji 
doświadczeń, i fizyka i cnemia były 
trudne. do nauczenia, pod0bnie tei bio
logia . Nic przedstawiają specjalnych 
trudności lekcje języka polskiego, 

braków w naszych metodach naucza
nia i omawialiśmy sposoby przezwycię
żenia ich. Istotnie, niektórzy z kole
gów nadmiernie obciążali uczniów za
daniami, nie licząc się wcale z tym, że 
i inni nauczyciele zadają prace domo
we. 

Z chwilą uregulowania tej sprawy na 
naszej wspólnej naradzie, sytuacja 
znacznie się poprawiła. Rzadkościa 
jest dziś przypadek, że uczeń nie od~ 
robi pracy domowej. ' 

opierając się na doświadczeniach 
pedagogiki radziłt:kiej stworzy

liśmy - w celu uaktywnienia samych 
uczniów - w ramach kolektywów kla
sowych - pięcioosobowe zespoły sa- ' 
mopomocy koleżeńskiej, mającej na 
celu pomoc uczniom słabszym w nauce 
ze strony uczniów zdolniejszych. Prze
wodniczący zespołu czuwa nad prawi
dłowym przebiegiem pracy kolektyw
nej, codziennie sprawdza wykonanie 
zadania domowego i jest odpowiedzial
ny za zespół przed kolektywem klaso
wym i nauczycielskim. Co tydzień ko
lektyw klasowy wspólnie ze swym 
opiekunem omawia osiągnięcia i bra• 
kl zespołów, udzielając im rad i wska
zówek oraz pochwał I nagan. 

Na zebraniu tym następuje również 
zmiana przewodniczącego •espolu Robi 
się to dlatego, aby każdy uczeń na
uczy! się ki~·ować i był odpowiecl7ial
ny za grupę choćby najmnięjszą , co w 
dalszym jego życiu ułatwi mu zaję· 

cie należytego miejsca w społeczeń
stwie. 

Bardzo ważną pozycję w pracach ze
społów i kolektywów klasowych zaj
muje przestrzeganie zasad regulaminu 
uczniowskiego. 

Prace kolektywów dziecięcych po
wiązaliśmy jak najściślej z pracami 
organizacji harcerskiej. Jeżeli jakiś 
uczeń odnosi się lekceważąco do na
uki, to odpowiada przed Radą Druży
ny. Rada Drużyny tak długo ma dane
go ucznia pod i;woją opieką, tak dłu
go okazu je mu swą pomoc, dopóki nie 
podciągnie go w nauce, nie zwalczy 
braków. Drużyna harcerska wspólnie 
z kolektywami klasowymi bierze· czyn
ny ud!Ział w życiu polityczno - gospo
da.rczym naszego terenu. ' 

Ostatnio w ramach zobowiązań paź
dziernikowych udzielono pomocy miej
scowej spółdzielni produkcyjnej w 
omłocie -zboża i przy wykopkach karto
fli, dając przeszło 200 roboczo-godzin. 

W akcji planowego skupu zboża i 
ziemniaków na wspólnej naradzie ucz
niowie · omawiali sposoby przekonywa
nia swoich rodziców o celach i zada
niach ak<:.ii, wysyłali specjall'le d ele12:a
cje z podziękowaniem do tych chło
pów, którzy wywiązali się z nałożo
nych na nich obowiązków. 

PJwiązanie życia szkoły z życiem 
środowiska . i twórczy wpływ 

szkoly na środowisko - to j'den z cha
•:akterystycznych rysów szkoły ra
dzieckiej. Naszym pragnieniem jest, by 
te.n rys cechował również naszą s·zko
łę . I tu wysuwa się na czoło zag_adnie
nie wspólprac.y szkoły z rodzicami. 

Na pierwszym zebraniu rodziciel
skim przekonywaliśmy rodziców o ko-

. nieczności ich ścislej współpracy z na
uczycielami, o konieczności czestych 
kontaktów. Aby zdobyć rodziców dla 
szkoły,. wciagnąć ich w problematykę 
walki ·o wyniki nauczania i wychowa
nia, organizujemy wspólnie z kolekty
wem dziecięcym i organizacją harcer
ską przedstawienia i wieczory świetli
cowe, na które zapraszamv l'odzicńw . 
Wprawdzie mamy trudno&ci wynika
jące z braku lokalu świetlicowego. je
dnak plan nasz realizujemy pomyśl
nie. Zapraszamy równiet rodziców na 
lekcje, a w chwilacr wolnych od pracy 
odwiedzamy swoich uczniów w ich do
mach ro<lz;cielskich. bad1'iąc warunki 
i atmosferę pracy domowej. 

Wzorując się na doświadczeniach 
rade:ieckich, nasz kolektyw nauczyciel
ski w ramach pracy pozalekcyjnej 
stworzy daleko idącą pomoc kółkom 
pczedmiotowym, rozwijając uzdolnie
nia i zainteresowania uczniów, kładąc, 
zgodnie e planem, S'Zczególny nacisk na 
politechnizację. 

Jednym z \:Zynników twórczych, 
wpływających na, zagadnienie walki o 
wyniki nauczania jest odpowiednio 
zorganizowane czytelnictwo książek 
i prasy. Orientując się z wypowiedzi 
dzieci, stwierdziliśmy, że sprawa ta w 
przeszłości była zaniedbana. Ucznio
wie nie czytali książek i tu właśnie 
tkwiło źródło ich blędów językowych 
i ortograficznych. Opracowaliśmy plan 
odpowiedniej dla poszczególnych klas 
lektury, którą uczniowie mają w okre
ślonym czasie przeczytać . Na specjal
nych klasowych zebraniach literackich 
uczniowie omawiają pod kierunkiem 
wychowawcy treść przeczytanych ksią
żek, charakteryzują poszczególne po
stacie utworu i wyciągają odpowiednie 
wnioski. Słownictwo i ortografia powo
li poprawia się. Oczekujemy, że naszą 
pracę dydaktyczno-wychowawczą uła
twi nam „Młoda Gwardia" - Fadieje
wa, ,Timur i jego drużyna" - Gajda
ra , „Jak hartowała sie stal" - Ostrow
skiego, „Uczennica pierwszej klasy" 
i wiele innych młodzieżowych i dzie
ciecych ksiażek radzieckich 
Dużo uwagi poświęcamy również 

. pismom dziecięcym. które wciągają 
nasz kolektyw uczniowski w aktualną 
problem~tykę Polski Ludowej. W ubie
głym roku szkoła tutejsza przy więk
$Zej liczbie dzieci prenumerowała ok. 
90 egz. czasopism. w październiku ub. 
rokp liczba ta wzrosła do 252 egzem
plarzy. 

Niesposób w tym mieiscu opisać ca· 
łoksztaltu naszej walki o wyniki na
uczania i wychowania. Jesteśmy jednak 
glE.'boko przekonani że w oparciu o 
doświadczenia prioduj ~ccj 5zkoly ra
dl.ieckiei. d<>jdziemv d o zwyclę:-kich 
rezu!tatów. 
„Człowiek to brzmi dumnie" -

powiedzial Maksym Gorki. W pełni 
zdajemy sobie spraw~ z wagi tych 
słów . Wierzyn.y - j'lk wierzył A. Ma
karenko w potęgę dobrych cech 
c•ł<1WiPka T to umacnia n.as w przeko
naniach o słuszności naszej walki o no
weito człowieka. • 
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o pracy naszych świetlic • 

Przezwyciężymy błędy, 
dział·alności ·kulturalno -

• • Fitoncydy Co ezy·tać? 

na 
Artykuły o pracy naszych 

świetlic, opublikowane w 
ciągu ostatnich tygodni na 
łamach „Głosu Robotniczego", 
poruszyły szereg bardzo istot
nvch problemów, do których 
chciałbym się odpowiednio 
ustosunkować. · 

Słusznie w artykułach pod
kreślono, że głównym źró
dłem słabości naszych świe
tlic jest małe zainteresowa
nie się ori(4nizacji m asowych, 
organizacji partyjnych i ad
ministracji zakładów pracą 
kulturalno-oświatową. Znaj
duje to swoje jaskrawe od
zwierciedlenie w słabej pra
cy komisji kulturalno-oświa
towych, które w zasadzie re
prezentuja wszystkie powyż
s-ze czynniki. 

W czym tkwią przyczyny 
takiego stanu rzeczy? Dl~cze
go, jak pjne l ow. Myślin, z 
Zakładów Im. Stalina, do tej 
pory rada zakładowa głów
na nie powołała przy swoim 
prezydium komis.ii kultural
no-oświatowej? Dlaczego, jak 
wspomina tow. Czerwińska z 
Zakładów im. Marchlewskie
go, na zebranie w sprawie 
pracy świetlicy nie przyszedł, 
mimo zaproszenia, ani przed
stawiciel rady zakładowej, 
ani przedstawiciel zarządu 
ZMP, ani przedstawiciel dy
rekcji? Dlaczego, jak podkre
śla tow. Nowicka z Zakła
dów Im. H arnama, ani zarząd 
ZMP, ani zarząd Ligi Kobiet 
nie interesują się w ogóle 
pracą kulturalno-oświatową? 
Przyczyny powyższych faktów 
tkwią w tym, że niektóre 
czynniki kierownicze I spo
łeczne w tych zakładach nie 
doceniają pracy masowo-kul
turalnej, jako potężnego 
czynnika w walce o produk
c; • i wychowanie mas, że 
sztucznie i fałszywie oddzie
lają działalność kulturalno
oświatową od walki o pro
dukcję. Towarzysze cl zapo
minają o słowach tow. Stalina, 
który uczy nas, że flw prak
tyce polityka i sprawy go
spodarcze są nierozerwalne. 
Istnieją one razem i działają 
razem. I ten, kto chce w na
szej pracy praktycznej od
dzielić sprawy gospodarc;„e 
od polityki, wzmocnić pracę 
gospodarczą za cenę zmniej
szenia pracy politycznej, łub 
też na odwrót - wzfY\ocnić 
pracę polityczną za cenę 
zmniejszenia pracv gospodar
czej - ten niewątpliwie znaj
dzie się w ślepej uliczce". 

Korzystamy w całej naszej 
działalności z bogatej skarb
nicy doświadczeń radzie
ckich. Sięgnijmy więc rów
nież do doświadczeń w dzie
dzinie pracy kulturalno-o
światowej. W ZSRR każdy se-

c1ązące Doniosłe .odkrycie biologó"Y radzieckich „WYBOR PlSM" - A 
MICKIEWICZA. Jako 
wstęp do tej lcriqtkł za
mieszczone zosta!y frag- -
menty z przemówienia Pre
zydenta RP tow. Bo!es!awa 
Bieruta, wygłoszonego t>Tzy 
ods!onięciu pomnik11 Mic
kiewic~a w WarsMwle w 
dniu 28. I. 1950 r. Na t„eść 
ksiqżki sklada się Wj1b6'
wlersz11, poematów i .d1"a· 
maty oraz wybór z 1lTOZ1J 
Mickiewicza. W zakoncze
niu podane zostaly objaś
nienia ł prZ1Jpisy, ważnie.1· 
sze daty z życia i twórczoł-

oświatowej 
Uczeni radzieccy dokonali 

przełomowych odkryć w dzie
dzinie biologii. Na podstawie 
obserwacji i doświadczeń 
stwierdzili, że rośliny mają 
1..dolność wydzielania substan
cji lotnych bądź nielotnych 
uśmiercających bakterie, 
grzybki i organizmy zwierzę
ce, jednokomórkowe. Profesor 
biologii Tokin nazwa! te sub
stancje fitoncydami („flton" 
- po grecku znaczy „rośli
na", „cyd" właściwości 
uśmiercające inne organiz
my). 

gdy przeniesiono je do środo
wiska korzystniejszego dla ich 
rozwoju. 

Stwierdzono także, że fiton· 
cydy cebuli i czosnku zabija
ją w kilka minut bakterie ro
potwórcze, zarazki duru brzu
sznego i bakterie powodujące 
inne choroby. 

zić, jaka byłaby · moc bakte• 
rlobójcza tycb substancji, 
gdyby się zbliżały swymi wła
ściwościami do fitoncydów 
czosnku. Bronisław Aleksandrowicz 

klerownlk Wydz.lalu Kulturalno- Otwlatowego ORZZ 

kretarz podstawowej organi
zacji partyjnej, przewodni
czący radv zakładowej l se
kretarz organizacji komso
molskiej zna swoich aktywi
stów kultura ln0-oświatowych 
nie ty lko z nazwiska I z twa
rzy, ale może w każdej chwi
li każdego z tych aktvwistów 
scharnktervzować. W skład 
zarządu klubu fabrycznego 
wchodzą obowiązkowo odpo
wiedzialni towarzysze z egze
kutywy organizacji p'lrtvinPi 
oraz prezydiów organizacji 
komsomols1 ;::e; i związko\V'"'i. 
którzy zobowinzani są nie tyl
ko do stałej opieki nad klu
bami. ale i do st ałcR"o infor
mowania swych instancji o 
bieżące.i pracy. Działalność 
k•tlturaluo-oświatowa w za
kładzie produkcyinym jest 
stałym tematem obrad onra
nizacji partyjnych, związko
wych I młodzieżowych, a 
kluh Lbryczny - najpotęż
niejszym czynnikiem w reali
zacji t ej działalności. Najbar
dziej wybitnych aktywistów 
pracy kulturalno-oświatowej 
zna nawet dokładnie sekre
tarz rejkomu, który osobiście 
bierze udział we wszystkich 
eliminacjach i festiwalach 
zespołów świetliCOWYCh swe
go rejonu. 
Zaczęliśmy poważną bitwę 

o zwycięską realizację zadań 
trzeciego roku Planu 6-let
niego. Wykorzvstajmy w tej 
bitwie wszystkie atuty, a 
przede wszystkim wzmożoną 
pracę masowo-polityczną. Na
sze polityczne przygotowanie 
bitwy o produkcję, nasza 
działalność kulturalno-wy
chowawcza będą dawały tyl
ko wówczas najlepsze rezul
taty, gdy obejmą swym zasię
giem najszersze masy robot
nicze. 

Do czego prowadzi mecha
niczne podejście do pracy 
masowo-politycznej, widać na 
przykładzie rady zakładowej 
ZPB im. Stalina, która 
wprawdzie PO.siada w swvch 
grupach . związkowych 470 or
g:mizatorów kulturalnych, ale 
nie pofatygowała si" nawet 
(poza jednvm zebraniem) do 
zorganizowania opieki naci ty
mi ludźmi. dawania im kon
kretnych zadań i kontroli Ich 
pracy. W zakładach tych ist
nieją dwa koła Wszechnicy 
Radiowej i trzy kursv j ' zyka 
rosyjskiei;o, . a przecież z t ,_ 
mych organizatorów kultural
nych, można stworzyć prze
stło 10 kół katdego tvpu. 

:-~obłem umasowienia pra
cy kulturalno-oświatowej je~t 
ściśle zwiaza n:Y' z formami 
pracy świetlicowej. Trzeba, 

aby świetlica przyciągała 
chQ.tny~h, a by robotnik wi
dział w świetlicv „le tylk; 
miejsce, gdzie odbywają się 

rn;Jczyi.. . pogadanki i szkole
nie. ale by mórl również spę
dzić w niej wesoło chwile 
odpoczynku 

Niesłusznie niektóre rady 
zakładowe, kapitulując przed 
własną nieumiętnośclą orga
nizowania Imprez rozrywko
'" ych, wyrugowały z pracy 
świetlicy takie formy jak 
wieczorki taneczne. za':Jawv 
towarzyskie it;. Co gorsze, 
wtedy, kiedy robotnik cllcfał
by się zabawić i nieco odpo
cząć, to znaczy w niedzielę, 
nasze świetlice i kluby są w 
ogóle nieczynne. Aby świetli
ca tętniła prawdziwvm ży

dem, aby zespoły świetlico

we rozrastały się przez włą-

Lekcja języka. 

czanle do swoich szeregów n!e 
tytko młodzieży szkolnej, ale 
przede wszystkim zdolnych 
robotników produkcyjnych, 
świetlica musi tych łudzi zna
leźć, zainteresować, zorgani
zować i wciągnąć do pracy. 
Szeroko rozwinięte różnorod
ne formy wypoczynku wie
crornego I niedzielnego po
mogą świetlicy rozwiązać to 
zadanie. Warto również przy
pomnieć, że w Związku Ra
dzieckim w miesię<:znym pla
nie pracy każdego klubu fa
brycznego obok 5-7 wykła
dów uwzględnia się tal::':e 
5-8 wieczorów tanecznych I 
zabaw. 

Jest jeszcze Jedno zagadnie
nie, które mi się nasunęło po 

przeczytaniu opublikowanych 
artykułów w sprawie świetlic 
Chodzi mi o •~mycb kierow
ników świetlic. 

To prawda, że w wielu wy
padkach - S<i or-1 „kopciuszka
mi11, 11Robinsonaini", że mu
szą horykać s!ę nie tyl:.o z 
trudnościami natury techni
cznej, ale i z nieuzasadnioną 
obojętnością . i biernością ra
dy zakładowej, zarządu ZMP 
itd. Ale to wszystko nie da
je jeszcze powodu do opusz
czania głowy i pogrążania się 
w pesymizmie, który, niestety, 
miejscami daje się odczuć w 
wypowiedziach niektórych to
warzyszy. Pesymizm-to naj
gorszy wróg wszelkiej pracy. 
Entuzjazm pracy łatwo 

przenosi się na otoczenie, u
aktywnia je, mobilizuje. W 
naszej pracy należy o tym 
ciągle pamiętać. Jest to rów
nież warunek naszych sukce
sów. 

Międzynarodowej Pra-

r 

Zawis>ko WYdzielanla fiton
cydów jest powszechne w 
świec ie roślin. 

Prof. Tokin i jego współ
pracownicy po dokonaniu li
cznych prób laboratoryjnych 
wykryli 282 odmiany roślin, 
których lotne fitoncydy zabi
jają organizmy zwierzęce jed
nokomórkowe zwane pierwot
niakami. Wśród tej liczby od
mian większość stanowią ro
śliny pospolite, a nie tylko 
znane botanikom. Są to drze
wa, krzewy, rośliny zielone, 
jadalne i chwasty. 

Siła działania fitoncydów 
Doświadczenia wykazały, że 

substancje lotne wydzielające 
. się np. z pokrajanych liści 
brzozy, lub czarnej porzeczki 
zabijają na odległość 2 - 3 
mm pierwotniaki, znajdujące 
się w kropli wody. W ciąl?U 
5 - IO minut pierwotniaki 
giną, co łatwo można stwier..: 
dzić pod mikroskopem. 
Również hodowla grzybków 

drożdży poddana działaniu 
lotnych wydzielin cebuli ule-
ga zagładzie. . 

Qi do bakterii, badania wy
kazały, że lotne fitoncydv 
czosnku uśmiercają w ciągu 
3 - 5 minut prątki gruźlicy. 

. Spostrzeżono również, że 
świeżo utarta miazga czosn
ku zabija zarazki cholery, 
Owe zarazki poddane działa
niu fitoncydów cwsnku już p0 

upływie 10 minut ' nie ob.ia
wiały ruchu, nawet wtedy, 

Zdumiewające właściwości 
hamujące rozwój bakterii ma 
rownież wiele innych zwyk
łych roślin, od tysięcy lat 
spożywanych przez ludzi, np. 
chrzan, rzodkiew, gorczyca, 
czerwony pieprz, pomidor, 
marchew, kartofel itd. 

Uczony radziecki Krasiin1-
kow i jego współpracownicy 
zbadali 5.000 odmian grzyb
ków, z których 40 proc. wy
dziela zabójcze fitoncydy. 

Studiom nad zagadnien1em 
fitoncydów poświęca s1e obe
cnie wielu badaczy radziec
kich, prowadzących żmudne 
doświadczenia w licznych la
boratoriach. CiekaWYCh prac 
dokonano w uniwersytecie w 
Odessie, w Instytucie Medycz
nym w Kijowie i w zakładach 
naukowych innych miast. Na 
szczegóJ.ną uwagę zasługuje 
rola uczonych radzieckich: Ko
walenki, Surewicza, Toronco
wa i Janowicz, pracująĆych 
nad tym zagadnieniem w 
Tomsku. 

Substancja 
bakt~riobójcza 

Fitoncydy mają różną moc 
bakteriobójczą. Tatiana Jano
wicz odkryła, że np. lotne 
substancje cebuli nie zabijają 
zarazków cholery, natomiast 
Czosnek zabija je z bliskiej 
odległości w krótkim czasie. 

Niektóre rośliny wydzielają 
olbrzymie ilości fitoncydów i 
w ten sposób wywierają istot
ny wpływ na występowanie 
bakterii w atmosferze. Wedlug 
danych chemika Nilowa, je
den ha porośnięty jałowcem 
jest zdolny wydzielić w ciągu 
doby około 3 kg lotnych sub
stancji. Łatwo sobie wyobra-

W Jaki sposób działają fi
toncydy na bakterie, grzybki 
l organizmy zwierzęce jedno
komórkowe i dlaczego te dro
bnoustroje pod wpływem fi
toncydów giną - oto zagad
nienia, nad którymi badania 
są jeszcze w stadium do
świadczeń. 

Zastosowanie 
w medycynie 

Niektóre z poznanych fiton
cydów już znalazły restoso
wanie w medycynie. Chirurg 
Filatow i anatomo-patolog, 
Toropcew, w r. 19'11 zastoso
wali fitoncydy cebuli do le
czenia ran trudno się goją
cych i ropiejących i osiągnęli 
wyniki dodatnie. Lekarze :za
stosowali w tym wypadku 
stary „środek ludowy" - ce
bulę, przygotowali z cebuli 
przy pomocy tarki miazgę, 
szybko zgarnęli ją do szklane
go naczynia i przybliżyli je 
na przeciąg 8 - 10 minut (raz 
na dzień) do ropiejącej rany. 
W języku lekarskim ten spo
sób leczenia nosił nasil nazwę 
leczenia .z.a każonych ran lot
nymi cząsteczkami fitoncy
dów. 

Uczeni radzjeccy badają 
rówmez zagadnienie zastoso
wania Citoncydów w przypad
ku chorób jelit, wywołanych 
przez bakterie i chorobotwór
cze pierwotniaki. 

Badania nad sposobami 
przekształcania fitoncydów 
na środki lecznicze stanowią 
jedno z zadań dzisiejszej me
dycyny. Obserwacja i do
świadc„enia dokonywane 
przez chemików, farmakolo
gów i klinicyst~w wskażą z 
czasem, gdzie i w jakich przy
padkach da się zastosować 
leki pochodzenia roślinnego. 

HALINA PIENIUTO 

WESOtY GtOS 
Drogowskaz 

ci poety oraz alf11bet1)c:my 
wykaz utworów. 1 

„TALLEYRAND" , E. 
W. TARLE. Książk4 (na
komiteg6 historyka radziec
kiego oświetla. na podstawie 
źródel nauk.owych działat
f!, ość ministra spraw zagra
nicinych Francji w okresie 
pierwszego cesa„stwa I Re
staurac;i, Karola M. TalLey 

rand'1 (1754-1838). Osoba 
Talleyranda interesu;ąca 
jest dzisia; nie tylko ze sta
owiska nauki, ale I ze 
wspótczesnego punktu wt- 1 

dzenla, gdyż metody· jego 
polityki znajdują UZ111tnie 
jako wzór u wielu polity
ków d11p{omacji „atlaft· 
tyckiej". 

„PAMIĘTNIKI I Wl· 
ZERUNKI" HENRYKA KA 
MIElVSKIEGO. Pamiętni
ki te obejmują lata 1840· 
1845; pisane były w ?'oku 
1853. Jest to jeden z rzad
kich dokumentów polskiej 
tradycii rewolucv:lnej plet'W 
szej polowy XIX w. 

„ZUŻYTKOWANIE OD· 
P ADKóW PRZY P·RZĘ
DZENlU BAWEŁNY". lł1'o
szura prof. N. PAWŁOW.4.. 
Omawia ona cha7akt~ -
tyk" odpadków powstr. . J• 
cych przy przędzeniu (m. 
wel y oraz podaje m.offł
wości zużytkowania Ich 
w przędzalniach. 

"] I 

Wybrałem się z Kwa-
piszewskim do iego 

I przyjaciela, który mle. I s1.ka na Stokach. ~iedy 
lam jeszcze nie byliśmy. 
a tu osiedle niczE'go, 
można powiedzieć 
miasteczko. 

- Jak znajdziemy te
go . Heńka? - zmRrtwił 
się Kwapiszewski 

go adresu nie znam ... 
- Czekaj-no - wtrą

ciłem. - Mam dr')g.o
wskaz: Heniek w zapro
szeniu napisa ł. żeby się 
r.ie zrażać, iż w sieni 
ciemno, bo nie ma ża
rówek ... 

wek na klatce schodo. 
wej? - A „tubylec" na 
to: zaraz, zaraz, w bloku 
Nr 4 nie ma żarówek, 
w bloku Nr 5, w bloku 
Nr 6... Jak zaczął wYli
czać, spostrzegliśrnv z 
rozpaczą·, źe nie dojdzie
my, 

nam przyjaciel nie i
sał„. 

(„Ludaa Matyi"·> 
Jak czasami samokrytyka zamienia r!ę w„. sa

mochwa!atwo„. I 
Domek w domek 1al< iol 
nierze, jeden do drugie
gc, podobny, a ja bliższe 

- Maml - zawalał 
nagle KwaPi~?:ewski. -
Heniek prosił, żeby 
wchodzić ostroźnle do 
bloku. Ponieważ od 1948 
roku nie ma tRm porę

czy na ~chodach ... 

No, t-> w ta m 
razie w czwartym 
oświadczył stanowC'zo 
nasz informator. - Bo 
w piątym to zesuej zi
my zrobiła się dńur8 
w kotle l lokatorzy ma 
ją chlodnlutko ... A ws-z;ys
tko, powiada.ro ·vam, 
przez te całe nasze ad
ministracje. Do banl o
naż. prosze panów ... 

Skromność 
Rozwói kinematografii polskie i Skromność to piękna 

bezspri:.ecznle cecha cha
rakteru. Jakże cz-;~to Ją 
spotykamy u nasrych 
bohaterów pracy soc ja- · 
listycznej, „Cóż za suk
cesy? mówi nieraz 
dziennikarzowi meie
den wybitny przodow
nik lub racjonali:uitor: 
- Ot, spełniłem swój 
obowiązek - i już". 

bym zobaczyć swego na
zwiska w gazecie. Po 
cóż - powiada - mnie, 
skromnemu człowieko
wi, rozgłos i w ogólP, że. 
by o mnie publiczn!e 
mówiono. Ja nie ta)<i. 
uważacie„. 

byłoby oo „wynieść" I 
to na pudy. Jeśli np. 
chodzi o wadliwy E:Vs
tem pracy w farbiarni 
Jeśli chodzi o zawalanie 
planów produkcyjnych. 
Jeśli chod:i;i o „neutral
ną" postawę i opiesza
łość niektórych kierow
ników. Jeśli chod:<i o 
,,zawrót głowy otl suk
cesów" u inż. Mireckie
go czy dyspozytora Ka
zimierczaka. Jeśli cho
dzi o szereg jeszcze in
nych niedociągnięć i bra 
ków„. 

- A to co innego -
uśmiechnął się mlesz-

. k<Jniec osiedla - Zna
ki.fm tego. to będzie 
blok IV albo V. Czekaj
cie no. obvwatele. a jak 
pod względem ogrzewa
nia? 

Do bani? Nie podzle. 
lam tego zdania. Dzię
ki "przecież jej zanied· 
baniem zdobyliśmy cen. 
ny drogowskaz, który 
nas zaprowadzi! do mle 
szkanla przyjaciela. 

Film jako najbardziej ma
sowa ze wszystkich rodzajów 
sztuki jest - według znanych 
słów Lenina - sztuką najwa
żnie!Ezą. Wzorując się na Zwią
zku Radzieckim, gdzie stanowił 

on ważki oręż o utrwalenie 
wielkich zdobyczy Rewolucji 
Październikowej, władza ludo
wa w Polsce, już w kilka mie
sięcy po oswobodzeniu kraju 
przez Armię Radziecką, posta
nowiła ująć sprawy filmu w 
swe ręce. 

Przekształcenie nieudolnej, 
bzdurnej polskiej przedwojen
nej pseudosztuki filmowej w 
11ztukę socjalistyczną nie było 
;ednak zadaniem łatwym. Wy
razem tego był m. in. zjazd 
filmowy w Wiśle w roku 1949, 
na którym szeroko dyskutowa
no sposoby odbudowy i prze
budowy polskiej kinemato
grafii. 

PrzygotoWYwana obecnie w 
Sopocie narada w sprawach 
filmu, w której wezmą udział 
przodujący ludzie sztuki, ma 
podsumować wyniki. osiągnię
te od czasu narady w Wiśle, 
wykazać błędY, i wskazać śro
dki. które pomogą polskiej ki
nematografii przejść na wyż
szv etap rozwoju 

Warto w te; sytuacji doko
nać przeglądu dotychczaso
wych osiąi:inięć- l"ilmu PoJRkie-

' go na tPecnie f,o<'7i Przedwo
jenny przemysł filmowy-dro
bne zresztą w vtw<irnie na ni
skim poziomie' technicznym, 
c;zęsto przedsiębif1r<twa sezo
nowe - skoncentrowany bvł 
w War~zawie i uległ całkowi
t<Jrr\U zni~zczeniu 

Zaczątki em Filmu ,Polskie
f!o stała się tzw czołówka fil
mowa Wo.i ska Pols':iego, u
tworznna jeswze na terenie 
Zwią<kll Rarl7iPckie;!o w cza
sie dfrilań wojennych i for
mowani a s;ę ocl<lziałów pol
skich. rrzek s7tałcona ro wv
zwol1?niu kra!u w Wvtwórnię 
Filmową Wo.i~ka Pol,;kieąo z 
siedzib:i w Łcdzi W f.nd >i roz
poczętn rozbunnwvwać i urz11-
dzać ateli!'r rilmriw!' i labo
ratf1r ium. które do dzisiaj je
szcze. C'<'7ywiśC'ie po Pr7enro
warl7l'~n i11 pnważnvch inwesty
cji, 'lb• łm~u'e całą PolskG. za~ 
onatru ja~ wszvstkie kinote
atrv w lrnnie eksrloatacyine. 

Trudności noczątkowc, które 
musieli r0knnać l)olscy filmow
cy byh• 0l'lrzym1e. Wypr,sażei:iie 
było b;irrl7') 9hnrri"!. k~drv me
liczne i tvl1'o c1zleki temu. ze-
jak 1.resztą w knżdej innej 
dzic>dzinie n~•:i:eP.o żyda go
soodarczego, Zwią>ek Radzie
cki udzieli! naszej kinemato
grafii pom,ocy w postaci sprzę-

tu technicznego I kadr npu-
1\:owyc)'J., które pomogły WY
szkolić nowy nar,ybek filmo
wy, stało się możliwe odrodze
nie filmu polskiego. 

W okresie sześciolecia 
dzielącego nas od utworzenia 
f'rzedslębiorstwa Państwowe
go „Film Polski" rozroslo się 
ono bardzo i przeszło powa
zne zmiany organizacyjne, 
które w oparciu o wzory przo-
dującej kinematografii ra-
dzieckiej, doprowadziły do 
właściwego podziału polskiego 
przemysłu kinematograficzne
go na wytwórnie filmów (fa
bularnych, oświatowych i de
kumenlalnych), przedsiębior
stwa eksploatacyjne (Centra
lę Wynajmu Filmów i Okrę-

Jtin Kurna.kowicz w roli pro
fesora Ł !snen w filmie . reż. 
A!. Forrfa „Ouowieść o mło • 

dym Chopinie". 

gowe Zarządy Kin), zakłady 
kinot(>chniczne 1 oraz zakłady 
fotochemi~zne, 'pracujące ja
ko sa 11111d~!clnc przedsiębior
stwa na 71sadach socjalisty
czncgC) rozra~huńku gospodar~ 
czr-go. 

W warunkach powszechne
g0 zrozumienia dla roli filmu, 
jako potęt.nego czynmka po
stępu i oręia w walce o roz
wój kulturalny mas -

- dwukrotnie większa sieć 
kin niż pned wojną 

- dwanitSde polskich fil
mów fabularnych, V\'yprodu
kow arwch w ł ódzkiej Wytwór
ni Filmów Fabularnych, a 
wśród nich „Ostatni Etap" i 
„Ulica Graniczna". 

- dziesiątki filmów doku
mentalnych i oświatowych, 

- nagrorly państwowe, Na
groda Pokoju („Ostatni 
Etap") i wiele nagród I od
znaczeń. zdobytych przez fil
mowców polskich na festiwa-

lach zagranicznych, 
- doskonalenie j szkolenie 

kadr w nigdy przed wojną nie
istniejącym szkolnictwie· .fil
mowym z Państwową Wyzszą 
Szkołą Filmową vJ Łodzi na 
czele, stanowią aktywa do
lyclwzasowego bilansu, które 
napawają słuszną durną. 

Kinematografia polska od
cięła się - pokonując trudno
ści i opory-od banalnej pro
dukc:fl przedwojennej i wwru
jąc się na kinematografii ra
dzieckiej, staje się w coraz 
większym stopniu sztuką so
cjalistycznego realizmu w 
służbie narodu. 

Wystarczy przypomnieć te
matykę poruszoną w nowYch 
polskich filmach fabularnych, 
aby uzmysłowić sobie, że wmz 
z przebudową naszego życia 
Żnikaja w filmach problemy 
,.,Nczorajsze0

, a coraz ~raź
niej kinematog1'.afia - nawią
zując do najlepszych tradycji 
kultury narodowej - sięga po 
tematy, które bliskie są ma
som w !eh cod;ziennej walce o 
pokój i budownictwo socjali
styr.zne. 
Nieustająca opieka partii i 

r?qdu sprzyja w równym sto
pniu rozwojowi ideologiczno
artystycznemu• jak i postępo
wi technicznemu. Plan Sze
ścioletni gwarantuje dalszą 
rozbudowę sieci kin, budowę 
„miasteczka filmowego" pod 
Warszawą· - a tym samvm 
zwiększenie produk<'ji filmów 
fabularnych do 25 rocznie, 
rozbudowę Wytwórni Filmów 
Oświatowych, Wytwórni Fil
mów Dokumentalnych oraz 
zakładów ]<inotechaicznych i 
fotnchemicznych. 
Ciesząc się z tych osiągnięć 

i perspektyw, oczekujemy od 
filmnwców polskich , że ucząc 
się n:i błędach, k tóre kryty
ką i samokrytka winna jak 
najostrzej na zjeździe w So
pocie ujawnić, pokonają reszt
ki formalistycznych pojęć o 
sztuce filmowej, umocnią 

Film Polski" gospodarczo, 
~bni7.ając stale jeszcze zbyt 
wysokie koszty produkcji i w 
coraz doskonalszy sposób uka
zvwać n am beidą istotną treść 
n'a~zych czasów w filmach fa
bularnyah. że w filmach do
kumentalnych prowadzić będą 
kronikę życia l pracy polskich 
robotników i inżynierów na 
wielklC'h budowlach socjaliz
mu - a w filmach oświato
wych popularyzować zdobycze 
nanki i techniki i upowszech
niać tą drogą materialistycz
ny pogląd na świat. 

IGNACY WIKTOR 

Ob. Sobocki nie jest 
ani przodownikiem pra
cy, ani racjonalizatorem. 
Jedno bodaj z kierow
niczych stanowisk w 
Zakładach im. Gwardii 
Ludowej posiada. A 
skromniutki jednakże 
jak panienka. 

- Za nic na świecie 
- powiada, krvgując się 
wstydliwie - nie chciał-

Jon Huszczo 

Ob. Sobocki dba ŃW
wnież bardzo, aby i hinl 
podobnej skromności 
przestrzegali 

- Niech się inne -
powiada Z.'lkłady 
pchają, a my, obyw'ł.fe
le, cicho sza. O innych 
fabrykach już tyle r'łzY 
źle pisali, a o Gwg~dii 
Ludowej - nie. A dla
czego ? Bo jestP§my 
skromni I nic poza te
ren nie wynosimy„. 

A tak, jak to sie mó
wi, Bogiem a prawdą -

Wróg gadulstwa 
Niedawno bylem w 

miejscowości Słowiczy 
Borek · na naradzie za
łogi Ośrodka Maszv
nowego w związku z re
montem traktorów i na
rzędzi rolniczych. Prze
wodniczący narady 
młody agronom - ziry
tował się czyimś rze
czowym, ale niezbyt u
dÓlnie sformułowanym 
wystąpieniem !choć nie 
na krasnomńwstwie war
tość pole~al) i sam za
brał głos v sposób 

.mni~1 więcej tald: 
Obywatele! Neleży się 

streszczać, czyli unikać 
ni1'-oot"ehneł!o ~adul· 
~twa. Gadulqlwo ie~t iak 
puszka, z której kto~ 
wvjadł konserw, albo 
jal< rower be7. pedałów, 
alb„ jak kłos he1 ziarna, 
czyli jak odłnl!i bez 

'arkotu na<zych stalo
wych rumaków .„ Zre•z
\ą, mó<1łbym tu przy
toczyć cała, masę innvch 
n~~uwaiącruch mi ~ię P-O· 
równań fooniewd po• 
r6wni.,.1l'l istn•„le mu się 
nMnwają, więc przyta
cz11l„. 

Gadulstwo ie•! przv
krywk11 dla bezmvo!lno.E
ci, zmorą liczovch na~ 

szych zebrań i narad 
które przecież maią na 
celu właściwe ustawienie 
nt!adnień. związanych 
z naszą akcią. O to cho
dzi, żcbyśmv bvli do 
oiei przy~otowaoi. A 
przygotujemy sie wtedy, 
gdy tu sobl't! wszvs tkie 

kwestie omówimy. Omó
wienie bowiem można 
nazwać, młodszą siostrą 
rozJ!ryzania zagadnień. 
Zagadnienia różnie dają 
się rozgryzać. Różne są 
tego sposoby i.„ modele. 
N a garść takich sposo
bów mogę z powodze
niem się powołać (powo
łuje się nie na fedną, ale 
na kilka · „garści takich 
sposobów")„. 

Ale, powtarzam. nale
ży się streszczać Niech 
mówią tvlko ci, co mają 
co§ konkretne~o do '(}()
wiedzenia.„ Użvłem tu 
wyrażenia „coś konkret
nei?o do powiedzenia" ... 
Jestem przekonany, że 
wymaJ!a ono komentarza. 
Zanim iednak ie skomen
tuję, wydaie się, iż cen· 
ną rzeczą będzie wyiaś
nienia samego ~łowa 
„komentarz", bo chyb~ 
nie w~zyscv ie rozumie„ 
ją, co? (wyjaśnia i ko· 
mentuje)„. 

Dlate!jo, obywale\e. 
tępmy gadulstwo. Pro
po.nuię. ahv oc>raniczyć 

czas wy•tąpień do trzech 
minut. bo inaczei 1.ahie
rze nam ta n•rada dużo 
czasu. a mało 1>rzvnie· 
sie pożytku. Już są w 
naszei !utai praktvce 
przvkładv 1>0dobnych 
narad które należv nr7V· 
pomnieć fprzypomina).„ 

A więc kto jest za o
~ran.iczeniem czasu wy> 
stąJlicń do trzech minut? 

Zaczepiliśmy wiec ,.tu 
bylca" ze Stoków i mó
wimy: tak i tak . grl7.ie 
jest budynek bez żaró-

- Chyba w porządku 
• - powied>iałem. - Nic 

Temp o 
paganda poglądowa 
przecież nie zając - nie 
ucieknie. 

r tu dochodzimy do 
źródła „skromności" ob. 
Sobockiego. Tkwi onił w 
zarozumialstwie i nie-
7-wp.lczonel niechęci do 
krytyki. Ą to - prze
pras7.am - bynajmniej 
nie faka znowu piękna 
cecha charakteru. 

Kwiecień, 1951. W za
kładach naszych. ZPDz 
im. Duracza, postanowi
liśmy zorganizować ga
blotkę na $więto Pra- 22 lipca 1951. Jednak u
cy, żeby propagować za ciekła. Na cześć $więta 
dania produkcyjne. po- Odrodzenia wzniesiono 
pularyzować przodowni. w kraju wspaniałe bu
ków pracy, piętnować dowle Planu 6-letniego, 
łazików itd. Słowem _ a u nas skromn<>i 
propaganda poglądowa. skrzynki nie potrąfimy 

wykombinować. Zresztą · 
1 Maja 1951. Nie wysz- rada zakładowa jest n11-
ło . Skrzvnka drewn1'm:i dal zdanin. że co się od
wrawdzie nie gigant wlecze to nie uciecze. 
przemysło;wy. ale '.',ie bv- • ,.Zrobi' ~ię" - powie
ło komu JeJ zrob1c. Po- dzian" Na Rorznire Re
stanowili~my więc zor- wolucji Pażdzierniko

(Na podstawie p1'zebie 
gu jedne; z narad tech 
nicznych w ZPW im. 
Gwardii Ludowej). 

irnnizować gabl~tke na wej. 
$wieto Odrodzema . Pro-

J,\stopad 1951. Jest ga
blota! W•rA~inlvm wy
siłkiem radv za'<ładowej 
i kierownika świPtlicv 
po 7 zaledwie miesią
cach oracv W7riirHdl"\no 

~krzvnk.ę wi"l1<o~\ci du
żei t"czki. A załoga na
d"! ni<>zadnwolnna: „Na
cóż ta gablota. kipnv 
nic \V nipi nie m~" . Nle 
ma7 A dwa małe O.!(lo
szenia o zorganiznwa. 
niu gabloty - to pies? 

W. 8ochnow, J. Kostiukowski 

POETA I KRYTYK 
Poetę przekonywa! krytyk, 
Gdv bvli kt.>dyś sam na sam: 
- Ch~esz by{> poetą zn•komltym? 
Posłucha.i: rade d&brą dam. 
Musisz konieczni" jeździć w teren, 
Ry poznać życie ltd . 
Zza biurka ciężko. więc się nie leń, 
A sukces hedziesz miał na „pe". 
Czyś w wieJ.,;zach moony, C'lY trż w prozie. 
Nie mo.żrutz w jednym mie;is<'u tkwić, 
I.eez życie badać. wszędzie być: . 
A więc w fa.bryce I kołchozie. 
Ot, dla pnykladu, kolchO'l weź, 
Tam wszystko dla cię b~zi.1! nowe: 
Gdy konik owies będ.1lie jeść, 
Lub gdy dojarka doi krowę. 
Ta·m dół I la.s są pełne kras. 
Ta.m w dni wiosenne - siewy plenne, 
Tam taka... no. ta.„ ferma jest. 
Nie, to nie ferma - MTS. 
Sam włd'llisz. Ile odkryć cennych. 
A więc problt'mów różnych moc 
I - wierzaj ml - tam maJdzlesz wieh 
Ola swoich wierszy bohaterów. 
Tematów z11ś chyba ze sto. 
Tak. życie poznać musisz wh:c, 
Jak swojej dłoni palców pięć! 
Podawszy krytykowi ręce. 
Krzyknął poeta <'ały drżąc: 

- DZ'iekuję ci za radę twą.. 
Pojedźmy w dwójkę tam c7ym prędzej. 
P07nam:v każdą ziemj piędź. 
Jak sw1>jej dłoni naleów pięć! 
A krytyk na to odpRrl tak: 

Grudzień 1951. Postano
wiono wypf'łnić gablote 
jakąś tteścią. Zapadło 
nawet w tej sprawie po-

(Na 1J1Podstawie korei 
pondencji B. Cyndlera z 
ZPP im. Lewa„towskie 
go). 

stanowienie KD Staro
miejska. Określono do.. 
kładny termin. obciąźll· 
jąc odpowiedzlalno~ci
za wykonanie tow. Za-

wieruchę, któremu 
wierzono na ten 
specjalne fundusze. 

po. 
cel 

Grudzień 1951. Wiele za
kładów wykonało i:ada
nia Il roku na~zej Sześ
ciolatki. Nasz zakład 
zdążył . wykonać ~wói 
plan produkcyjny. tylko 
tow. Za\vierJ,.Jcha nie 
zdążvl z ta <!a!'.lotką No, 
ale jest nadzieja na No
wy Rok. Mamy przed so 
bą bądź co bądź 12 mie
sięcy. 

H. WRÓBLEWSKA 
ZPDz im. Duracza 

- Ja nie pojadę. wyba<'z tni ty. 
Mnie nit' potrzebne to. bo wszak 
Jam nie literat, tylko kryt~·k! 

- Dlaczego tak wysoko zawie.qzasz tę tablicę? 

!J1'2e!oż11! ADAM OCHOCKI 
Bo •• asze sukcesy produkcyjne w 1952 ro

l(u dosięgną sufitu ... 


